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(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu 
w dniu 19 bm. rozpatrzyło i zaakceptowało kierunki 
unowocześnienia handlu wewnętrznego.

Planowane przedsię­
wzięcia przewidują roz­
wój sieci sprzedaży, zaple­
cza magazynowego i tran­
sportu, poprawę wyposa­
żenia placówek handlo­
wych, unowocześnienie 
systemu zarządzania i or­
ganizacji pracy, podniesie­
nie na wyższy poziom 
szkolenia 
ściślejsze powiązanie wy­
ników 
przedsiębiorstw 
wych i jakości obsługi kli­
entów z systemem wyna­
grodzeń.

Proponowane rozwiąza­
nia zmierzają do lepszego 
dostosowania sieci handlo­
wej i zasad jej działania 
do potrzeb społeczeństwa. 
Chodzi zarówno o wcześ­
niejsze projektowanie i 
realizację obiektów han­
dlowych i usługowych w 
nowych osiedlach, jak też 
o przyjęcie bardziej ela­
stycznych zasad zatrud­
nienia, pozwalających na 
zwiększanie liczebności 
personelu sklepów w go­
dzinach największego ob­
ciążenia.

W dyskusji zwrócono 
uwagę na konieczność 
podejmowania bieżących 
przedsięwzięć mających 
na celu usprawnienie sy­
stemu- sprzedaży, skróce­
nie drogi pomiędzy prze­
mysłem i handlem, bar­
dziej aktywne oddziały­
wanie handlu na produ­
centów w oparciu o roze­
znanie potrzeb i gustów 
odbiorców. Handel powi­
nien odgrywać większą 
rolę, w kształtowaniu no­
woczesnego modelu kon­
sumpcji społecznej, pro- 

' poncwać nowe towary, 
kształtować racjonalne 
wzory spożycia.

Podkreślono, że dobre 
działanie handlu ma waż­
ne znaczenie dla poprawy 
warunków codziennego 
życia społeczeństwa. Dla­
tego właściwe organa ad- 

. ministracji centralnej oraz 
władze terenowe powinny 
dołożyć wszelkich starań 
dla pełnej realizacji przy­
jętych kierunków unowo­
cześnienia funkcjonowa­
nia handlu wewnętrznego.

W kolejnym punkcie 
porządku obrad Biuro Po­

pracowników,

ekonomicznych 
handlo-

o proble- 
i współczes-

zapoznało się 
przygotowań 
roku akade-

działania za-

lityczne 
ze stanem 
do nowego 
mickiego.

Podjęcie
pewniają zgodne z tokiem 
studiów rozpoczęcie za­
jęć na wszystkich uczel­
niach. Ogólnie zadowala­
jąco przebiegły remonty 
oraz realizacja inwestycji. 
Szkolnictwo wyższe otrzy­
ma łącznie • w bieżącym 
roku 36 nowych obiektów 
dydaktycznych i socjal­
nych, co znacznie popra­
wi warunki nauki i wy­
poczynku młodzieży aka­
demickiej.

Tegoroczna akcja letnia, 
organizowana przez So­
cjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich, objęła 
ponad 200 tys. studentów. 
Obok wypoczynku uczest­
nicy obozów studenckich 
wykonali szereg prac spo- 
łeczno-użytecznych na 
rzecz gospodarki i kultury 
narodowej. Bogaty pro­
gram społeczno-polityczny 
pogłębił wiedzę młodzieży

akademickiej 
mach Polski 
nego świata.

Studenci 
pierwszy rok studiów, pra­
cując w ramach studen­
ckich praktyk robotni­
czych, mieli równocześnie 
możność poprzez kontakt 
ze starszymi kolegami 
i pracownikami nauki za­
poznać się z działalnością 
swoich uczelni. Podjęte 
zostały właściwe przedsię­
wzięcia ze strony kadry 
nauczającej i ogniw orga­
nizacji studenckiej, by 
sprawnie włączyć tę mło­
dzież do procesu kształce­
nia.

Biuro Polityczne pozy­
tywnie oceniło stan przy­
gotowań do rozpoczęcia 
zajęć w uczelniach. Pod­
kreślono, że w nowym 
roku akademickim do naj­
ważniejszych zadań kadry 
naukowej, kierownictw u- 
czelni, organizacji partyj­
nych i związkowych, or­
ganizacji studenckiej nale­
żeć będzie konsekwentna 
realizacja postanowień 
XII Plenum KC PZPR.

(PAP)
Czytaj komentarz na str. 2.

przyjęci na

i Zakończenie sztafety
I Warszawskiej 
Dywizji Zmechanizowanej

Informacja własna
(R) 19 bm. odbyła się w 

Magnuszewie, w’ woj. radom­
skim uroczystość zakończenia 
sztafety 1 Warszawskiej Dy­
wizji Zmechanizowanej, która 
w 34 rocznicę walk na Przy­
czółku Magnuszewskim i w 35 
rocznicę powstania Ludowego 
Wojska Polskiego wyruszyła 
szlakiem pamiętnych walk z 
okresu drugiej wojny świato­
wej z Dubienka. W godzinach 
południowych sztafeta dotarła 
do końcowego etapu, Magnu­
szewa.

W uroczystościach udział wzię­
li przedstawiciele władz politycz­
nych i administracyjnych woj. 
radomskiego, oficerowie i żołnie­
rze 1 Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej, liczni kombatanci
II wojny światowej, miejscowa 
ludność i młodzież szkolna.

Centralnym punktem uroczys­
tości był wspólny wiec żołnierzy, 
kombatantów i miejscowej lud­
ności pod Pomnikiem Braterstwa 
Broni. Dowódca Dywizji zapoznał 
obecnych ze szlakiem bojowym 
1 Armii Wojska Polskiego, która 
w latach 1944—1945 wraz z jedno­
stkami Armii Radzieckiej wyzwa­
lała spod okupacji hitlerowskiej te 
tereny, a następnie tereny zachod­
niej Polski.

W Mniszewie, Magnuszewie i 
Rozmiszewie odbyły się tego sa­
mego dnia spotkania kombatan­
tów 1 żołnierzy 1 Warszawskiej 
Dywizji Zmechanizowanej z mło­
dzieżą szkolną, uczniowie okolicz­
nych szkół odwiedzili również 
kombatantów II wojny światowej 
w miejscach ich zamieszkania.

be-de

Do zebrania 150 min ton płodów rolnych

Żniwa dobiegają końca
Informacja własna

(P) Jedne z najdłuższych 
żniw w naszym rolnictwie

26 tys. ofiar trzęsienia 
ziemi w Iranie

LONDYN (PAP). Teherański 
dziennik „Rastakhiz” pisze w 
numerze wtorkowym, że licz­
ba ofiar trzęsienia ziemi w 
Tabas i okolicznych miejscowo­
ściach wynosi ok. 26 tysięcy. 
Dziennik nie precyzuje iiu by­
ło zabitych, a ilu rannych.

„Rastakhiz” cytuje burmi­
strza Tabas. który stwierdził, 
że 100 miejscowości położonych 
wokół miasta zostało całkowi­
cie zniszczonych. .90 proc, miesz­
kańców tych miejscowości zo­
stało zabitych bądź rannych. W 
wioskach leżących w pobliżu 
Tabas mieszkało 16 tvs. osób. 
W samym Tabas zginęło 11 tys.

(P)
Komunikat
Ambasady PRL

Ambasada PRL w Teheranie 
komunikuje, że w rejonie, któ­
ry ucierpiał z powodu tragicz­
nego trzęsienia ziemi nie miesz­
kali i nie pracowali obywatele 
polscy. Nie napłynęły żadne sy- 

' gnały, aby ktokolwiek z oby­
wateli polskich przebywających 
w Iranie ucierpiał na sktutek 
kataklizmu. (P)

przechodzą już do historii. W 
tych dniach kosi się zboża na 
ostatnich polach w najbardziej 
opóźnionych rejonach. Rolnicy 
nie czekając na poprawę po­
gody zbierają plony często w 
bardzo trudnych warunkach.

W wielu województwach i 
gminach w minioną niedziele u- 
rządzano dożynki. Na uroczy­
stych sesjach rad narodowych 
podsumowywano tegoroczne żni­
wa dziękując wszystkim tym. 
którzy do zebrania plonów przy­
czynili sie szczególnie. Wielu 
rolników/, mechaników, kombaj­
nistów zostało odznaczonych wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi i resortowymi.

Ciekawa forme honorowania 
tych, którzy osiągnęli najlepsze 
plony, stosuje sie w wojewódz­
twie opolskim. Podsumowaniem 
żniw było tam wpisanie najlep­
szych do Księgi Mistrzów Uro­
dzaju. W tym roku wpisani zo­
stali do niej ci. którzy na swo­
ich polach 
sze niż 50 
różnionych 
tów PGR,
indywidualni. Najlepsi to Maria 
i Ryszard Gutkowscy ze Zwano- 
wic. którzy uzyskali plony 63 
kwintale z hektara oraz Ger­
truda i Piotr Syguschowie. któ­
rzy zebrali przeciętnie z hekta­
ra 62 kwintale zbóż.

Żniwa dobiegają końca, a już 
rozpoczęto najtrudniejsza z rol­
niczych kampanii — wykopki, 
zbiory nasz zielonych i siewy. 
W najbliższych tygodniach trze­
ba będzie wykopać ziemniaki i 
buraki cukrowe, zebrać kuku- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Informacja własna
(R) W ramach „Trybuny fa­

brycznej” spotkali się 19 bm. ra­
domscy handlowcy, pracownicy u- 
sług i sektora spółdzielczego.

Podstawowymi tematami oży­
wionej dyskusji były: właściwe 
zabezpieczenie mienia w sklepach 
1 punktach usługowych oraz spo­
soby walki z alkoholizmem. Zwra­
cano uwagę na konieczność zao­
strzenia dyscypliny w sprzedaży 
napojów alkoholowych. Jak wy­
nika z obserwacji, baTdzo często 
za cenę zwiększenia utargów w 
sklepach aprzedaje się wódkę nie­
trzeźwym klientom. Te same 
praktyki stosuje się w zakładach 
gastronomicznych, (an)

osiągnęli plony wyż- 
kwintalt Wśród wy- 
jest wiele kombina- 
są także gospodarze

Unikalna aparatnra * Własne labnratnria 
nlatwiaia diagnozę * Współpraca ze szpitalami
W poradniach Centrum Zdrowia Dziecka

Informacja własna
(P) 15 października minie rok od dnia otwarcia Polikliniki 

Centrum Zdrowia Dziecka. Dzisiaj 15 wąskospecjalistycznych 
poradni przyjmuje dziennie ponad 200 dzieci, wykonuje ponad 
800 badań.

Poliklinika stanowiła pier­
wszy etap budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka. W czerwcu 
przyszłego roku — Międzyna­
rodowego Roku Dziecka 
szy szpital z

ru-
blokami opera-

cyjnymi, apteką i zapleczem 
gospodarczym: kuchnią, pral­
nią, warsztatami.

Szwedzka firma budowlana 
zakończyła prace przy stawia­
niu hotelu dla matek. Trzy pa-

(P) Badanie wzroku w poradni okulistyki. Fot« Zdzisław Kwlieckl

Reporterska sonda „Życia”

liii Warszawie pierwsze dostawy 
ziemniaków dla załóg zakładów pracy

(P) W tym roku przedsiębiorstw* handlowe zgromadzą dla 
potrzeb stołecznego województwa ponad 79 tys. t ziemnia­
ków’, z tego rezerwa zimowa dla detalu wynosi 48,6 tys. ton 
— jest więc o 25 proc, większa niż w roku ub.

Zapas ziemniaków przygo­
towują przede wszystkim 
WSO i WSS „Społem”. War­
szawska Spółdzielnia Ogrodni­
cza najwięcej, bo 29 tys. ton, 
WSS — 15,5 tys. ton. Ponadto 
„Samopomoc Chłopska” 1700 t 
i po raz pierwszy w tym ro­
ku, dla potrzeb własnych 
sklepów i głównie s włas­
nych pól: PGR Bródno 1800 t 
i RSP „Duchnice” — 600 t.

W przeciwieństwie do ziem­
niaków, które w większości mu-

warzyw, owo- 
będzie także 

roku ub. Wa-

Z obrad egzekulvwv KW PZPR w Radomiu

Większy bochen chleba
Informacjo własna

simy sprowadzać z innych wo­
jewództw, głównie z Ostrołęki, 
Białej Podlaskiej, Ciechanowa, 
Siedlec, warzywa z pól i ogród­
ków naszego regionu wystarczą 
dla zaspokojenia własnych po­
trzeb, pozostałe nadwyżki sprze­
damy innym.

Zimowy zapas 
ców i kiszonek 
większy niż w
rzyw znajdzie się w magazy­
nach prawie 17 tys. ton, owo­
ców blisko 8 tys. ton, a kiszo­
nek prawie 2,5 tys. ton. Więk­
szość warzyw bo 14 tys. ton gro­
madzi WSO, resztę „Bródno” i 
„Duchnice” — dla potrzeb wła­
snej sieci.

Owoce otrzymamy głównie z 
sadów Radomskiego, Siedleckie­
go i Skierniewickiego, pewną 
część również z gmin z .rejonu 
Piaseczna.

Odrębny 
trzenie w 
warzywa
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Otwarcie XXXIII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Polak wiceprzewodniczącym obrad

Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

(R) Ocena przebiegu żniw i 
przyjęcie programu działania 
na okres jesienno-zimowy w 
rolnictwie były tematem po­
siedzenia egzekutywy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Radomiu odbytego w dniu 19 
bm. pod przewodnictwem I 
sekretarza KW PZPR Janusza 
Prokópiaka. W obradach u- 
czestniczył wojewoda Roman 
Maćkowski.

W woj. radomskim na powierz­
chni 230 tys. ha prowadzona była 
w bdeżącym roku uprawa 4 pod­
stawowych zbóż. Zbiór z tych ia- 
siewów, przy wydłużonych w tym 
roku żniwach, ukończono S wrze­
śnia, osiągając wyższe plony e 
ha. Tegoroczny wojewódzki bo­
chen chleba będzie większy. Fakt 
ten cieszy tym bardziej, że przy 
trudnej, nie sprzyjającej pogodzie 
zdołano zebrać zboże stosunkowo 
sprawnie j bez strat.

Za żniwny wysiłek 1 ofiarną 
pracę egzekutywa KW wyraziła 
podziękowanie rolnikom 1 praco­
wnikom rolnictwa zwłaszcza za­
trudnionym bezpośrednio przy 
sprzęcie kombajnistom, trakto­
rzystom, magazynierom oraz gru­
pom młodzieży, załóg z zakładów 
pracy, żołnierzom i funkcjonariu­
szom MO, którzy udzielili pomo­
cy wsi w kampanii żniwnej.

Na tle pozytywnej ogólnie o- 
ceny przebiegu żniw stwierdzono 
jednak powtarzające się fakty 
niedomagań natury organizacyj­
nej, a także w gotowości 1 spraw­
ności sprzętu. Mimo niedostatecz­
nej ilości maszyn nie wszędzie 
wykorzystana była podczas żniw 
praca kombajnów’, * mnożące się 
awarie maszyn powodowały nie 
tylko trudne warunki sprzętu 
zbóż ale i niewłaściwą eksploa­
tację maszyn. Dotkliwie dały się 
odczuć braki urządzeń do susze­
nia ziarna w woj. radomskim, (n)

problem to zaopa- 
ziemniaki, owoce i 
załóg warszawskich

Nowr Jork, 19 września
(P) Jest to szczególnie pra­

cowity rok w nowojorskim 
gmachu ONZ nad Wschodnią

Silny wiatr
Informacja własna

(P) Obszar Polski w dalszym 
ciągu znajduje się w strefie 
silnych wiatrów. W porywach 
szybkość wiatru dochodzi do 
20-7-25 metrów na sekundę. Na 
Bałtyku utrzymuje się sztorm. 
Silne,’ porywiste wiatry prze­
rwały połowy, utrudniają pracę 
w portach.

Silny wiatr wieje również w 
górach. Nastąpił znaczny spadek 
temperatury. W Tatrach, po- 
(G) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

TYP- 6

Rzeką. Odbyły się przecież 
trzy sesje specjalne poświęco­
ne sytuacji w Libanie, Nami­
bii, ale w pierwszym rzędzie 
do historii przeszła wiosenna 
sesja rozbrojeniowa Narodów 
Zjednoczonych. Nie przynios­
ła ona wrprawdzie (i nie spo­
dziewano się tego) konkret­
nych postanowień w sprawne 
redukcji arsenałów śwuata — 
ale wykazała jeszcze raz na­
rodom naszego globu, jak 
nonsensowne jest dalsze 
mnożenie narzędzi zagłady. 
Uwypukliła ona także nie­
dwuznacznie, kto jest za a 
kto w istocie przeciw okiełz­
naniu wyścigu zbrojeń.

We wtorek rozpoczęła się u- 
roczyście kolejna, 33 doroczna 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Przewodniczącym jej wy­
brano przedstawiciela Kolumbii, 
ministra Lievano Aguirre, Pol­
sce przypadła funkcja wiceprze- 
wjdnictwa w’ sę^ji.

Przedstawiciele 149 państw 
członkowskich obradowrać będą 
przez trzy miesiące. Na czoło, 
na pewno, wysuną się tematy 
polityczne w pierwszym rzędzie 
związane z odprężeniem świa- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Międzynarodowe spotkanie kuratorów oświaty
i mgr. Edwardem Jaszczakiem 

kuratorem oświaty stołecznego 
województwa warszawskiego

so- 
Ja-

te-

(P) Za kilka dni, 25 września, 
warszawska oświata powita 
szczególnych gości — szefów 
szkolnictwa ze stolic krajów 
cjalistycznych i z Hawany, 
ki jest cel tego spotkania?

— Będzie to już dziewiąte
go typu spotkanie, które rok­
rocznie poświęcane są wymianie 
doświadczeń kuratorów na o- 
kreślone tematy. Tym razem 
będzie mowa o problemach 
przygotowania I wdrażania re­
formy edukacji narodowej w a- 
glomeracji miejskiej. Jak wia­
domo, szkołę dziesięcioletnią 
mają już Związek Radziecki i 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna. Polska zainaugurowała 
wprowadzanie reformy w tym 
roku szkolnym. W innych pań­
stwach socjalistycznych prace 
przygotowawcze do moderniza­
cji treści i metod kształcenia i 
wychowania są w pełnym toku.

Będziemy mieli więc na pewno 
wiele ciekawych rzeczy do po­
wiedzenia, bo każdy z nas ma 
przecież określone doświadcze­
nia i uwagi dotyczące warun­
ków, jakie muszą być spełnio­
ne dla unowocześnienia szkol­
nictwa.

— Kto zatem dokładnie weź­
mie udział w warszawskiej kon­
ferencji kuratorów?

— Delegacje 9 krajów socja­
listycznych, reprezentujące kie­
rownictwa administracji szkol­
nych w Berlinie, Bratysławie, 
Budapeszcie, Bukareszcie, Ha­
wanie, Moskwie, Pradze, Sofii 
i Warszawie. Na czele każdej z 
czteroosobowych delegacji stoi 
kurator oświaty, w skład naszej 
wejdą też przedstawiciele sto­
łecznego Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli i Badań Oświato­
wych oraz Zarządu Okręgu Sto­
łecznego ZNP,

były przed-sprawy— Jakie 
miotem dyskusji ośmiu poprze­
dnich konferencji?

Pierwszą w 1968 r. zorganizo­
wał projektodawca tych spot­
kań, kurator budapeszteński 
Gyula Mazey. Jej tematem by­
ło zagadnienie wizytowania po­
dległych kuratorium placówek 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

wilony, 257 dwuosobowych po­
koi wyposażonych w podstawo­
wy sprzęt gospodarski, w lodó­
wki i kuchenki, niedługo już 
będą przekazane do użytku. 
Hotel odciąży łóżka szpitalne 
CZD. Dzieci wymagające dokła­
dnego przebadania nie będą bo­
wiem przyjmowane od razu na 
oddziały. Jedynie w przypadku, 
gdy kadra medyczna Centrum 
stwierdzi, że konieczna jest hos­
pitalizacja, przeniesione zostaną 
z hotelu do szpitala.

Tym sposobem Centrum bę­
dzie mogło przyjąć rocznie po­
nad 80 tys. pacjentów, nie tyl­
ko zresztą z terenu kraju. Do 
dzisiaj z usług medycznych Po­
likliniki skorzystały już dzieci 
z 14 krajów Europy, m.in. z 
Jugosławii, Austrii i Hiszpanii.

W przyszłym roku jesienią 
budowlani przystąpią do trze­
ciego etapu rozbudowy Szpitala- 
Pomnika, do stawiania obiek­
tów rehabilitacji. Obecnie jesz­
cze budynki tę są w trakcie o- 
pracowań projektanckich. Pro­
jektuje sie również budynek 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Ponad 3 miesiące w kosmosie

nowymi rekordzistami
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 19 września
(P) W nocy z wtorku na śro­

dę minęła 96 doba kosmicznego 
lotu W. Kowalonka i A. Iwan- 
czenkowa, którzy 15 czerwca o 
23.17 czasu moskiewskiego wy­
startowali z kosmodromu Baj- 
konur na pokładzie statku „So- 
juz 29”. Od środy do nich więc 
należy rekord długotrwałości 
przebywania ludzi w przestrze­
ni kosmicznej, ustalony poprzed­
nio także przez radziecką zało­
gę — J. Romanienko " "
Greczko.

Radzieccy naukowcy i 
stawiciele kierownictwa 
trum Kierowania Lotami 
krotnie podkreślali, iż bicie re­
kordów długotrwałości lotów 
kosmicznych nie jest celem sa­
mym w sobie. Główne zadanie 
radzieckiej kosmonautyki pole­
ga bowiem na prowadzeniu sy­
stematycznych badań i ekspery­
mentów w zespołach orbital­
nych przez zmieniające się za- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

i G.
przed-

Cen- 
wielo-

Minister spraw 
zagranicznych Beninu 
przybywa dziś do Polski

(P) Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL, Emi­
la Wojtaszka przybędzie do Pol­
ski w dniu 20 września z wizy­
tą oficjalną Michel Alladaye, 
członek Biura Politycznego KC 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
minister spraw zagranicznych i 
współpracy Ludowej Republiki 
Beninu.

★
Min. Michel Alladaye repre­

zentuje kraj, który po latach 
kolonialnej zależności, uzyskał 
niepodległość w 1960 r. Do 1975 
r. Benin nosił nazwę Republiki 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Pogrzeb Sylwestra Kaliskiego
(P) 19 bm. w Alei Zasłużo­

nych na powązkowskim Cmen­
tarzu Komunalnym w War­
szawie odbył się pogrzeb Syl­
westra Kaliskiego — zasłużo­
nego działacza partyjnego i 
państwowego, członka KC 
PZPR, posła na Sejm PRL, 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, członka 
Prezydium PAN, generała dy­
wizji Wojska Polskiego.

Pożegnano jednego z najwy­
bitniejszych polskich uczonych, 
którego pasja poznawcza i pra­
cowitość owocowały coraz to 
nowymi osiągnięciami naukowy­
mi stale rozszerzającymi hory­
zonty ludzkiego poznania: zna­
komitego pedagoga — wycho­
wawcę doskonałych pracowni­
ków nauki, którzy kontynuować 
będą jego dzieło. Zmarły był 
wybitnym organizatorem nauki, 
którego idee stanowiła ścisła 
spójność prac badawczych oraz 
społeczno-gospodarczej praktyki.

Uroczystości żałobne rozpoczę­
ły sie w domu przedpogrzebo- 
wym. Na trumnie złożonej na 
katafalku — czapka generalska. 
Ostatni hołd zmarłemu 
zaciągając 
członkowie 
partyjnych 
członkowie 
KC PZPR: 
szewicz. Edward Babiuch. Mie­
czysław Jagielski. Wojciech Ja­
ruzelski. Stanisław Kania oraz 
sekretarz KC PZPR Andrzej 
W erblan.

W uznaniu wybitnych zasług 
Sylwestra Kaliskiego Rada Pań­
stwa przyznała mu pośmiertnie 
najwyższe odznaczenie państwo­
we — Order Budowniczych Pol­
ski Ludowej. Aktu dekoracji 
trumny zmarłego dokonał pre­
zes Rady Ministrów.

Warte przy trumnie zaciągnęli 
również przedstawiciele resor­
tów kształcących młodzież aka­
demicką. PAN i instytutów nau­
kowych. MON. Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR oraz kie­
rownictwa Ministerstwa Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Techni­
ki. rektorzy szkół wyższych, stu­
denci.

Formuje się i rusza ku Alei 
Zasłużonych kondukt żałobny. 
Trumnę niosą na barkach ofi­
cerowie WP. Honory wojskowe 
odda je kompania honorowa ze 
sztandarem Wojska Polskiego.

W ostatniej drodze towarzysza 
S. Kaliskiemu — wraz z jego 
najbliższa rodzina — przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński. prezes Rady Mini- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

złożyli 
warte honorowa 

najwyższych władz 
i państwowych — 
Biura Politycznego 

premier Piotr Jaro-

Ocena wykonania 
zadań 8 miesięcy br. 
w gospodarce 
woj. radomskiego

(R) Ocena wykonania zadań pla­
nowych w ciągu 8 miesięcy br. 
oraz najważniejsze kierunki dzia­
łania do końca roku były tema­
tem narady sekretarzy zakłado­
wych organizacji partyjnych i dy- 

. rektorów największych przedsię­
biorstw woj. radomskiego z u- 
działem sekretarza KW PZPR w 
Radomiu — Józefa Tobiasza.

Z przedstawionych w czasie 
spotkania informacji wynika, że 
rezultaty osiągnięte w ciągu 8 
miesięcy br. są na ogół pomyśl­
ne a nawet lepsze niż w analo­
gicznym okresie ub. roku. Stwa­
rza to podstawy pełnego wyko­
nania zadań rocznych w gospo­
darce woj. radomskiego, 
cono jednak uwagę, że w prze­
myśle nie wykonało zadań 7 za­
kładów, które są dłużne gospo­
darce narodowej wyroby o war­
tości 207 min zł. Największymi 
dłużnikami są załogi Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Rado­
miu i Zakładów Piwowarskich w 
Warce.

W czasie dyskusji zwrócono u- 
wagę na szereg zjawisk i pro­
blemów, -a szczególnie możliwości 
wykonania zadań rocznych. W 
podsumowaniu spotkania sekre­
tarz KW partii Józef Tobiasz 
wskazał na najważniejsze proble­
my do rozwiązania w br. oraz po­
informował o powołaniu Woje­
wódzkiego Sztabu d/s Budownic­
twa Mieszkaniowego. Zadaniem 
Sztabu jest dopilnować optymal­
nego wykorzystania istniejących 
możliwości produkcyjnych, a tym 
samym i pełnego •wykonania za­
dań rocznych. W woj. radomskim 
w br. ma być wybudowanych 
178,8 tys. m kw. powierzchni u- 
żytkowej mieszkań.

Zwró-

tmt
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rok akademicki
Wiążą się one z pracą naukowo- 
badawczą, a przede wszystkim 
dydaktyczno-wychowawczą. Sta­
wiają one większe wymagania 
dla procesu dydaktycznego i 
wychowawczego, które są ze so­
bą nierozerwalnie związane. 
Przede wszystkim należy lepiej 
przygotowywać do tego młodą 
kadrę naukową. Pomocny w tym 
może być system hospitacji.

Większy musi być również u- 
dzial profesorów w pracy ze 
studentami, zajęcia nie mogą 
być prowadzone głównie przez 
asystentów. Zaktywizować trze-

Wkrótce nowy
(P) Szkolnictwo wyższe zaj­

muje szczególnie istotne miejsce 
w urzeczywistnianiu programu 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju w dziedzinie nauki i 
techniki. Uchwały VI i VH Zja­
zdu PZPR wysunęły na czoło 
zadań szkolnictwa wyższego pro­
blemy podnoszenia jakości wy­
chowania młodej inteligencji 
oraz zwiększenia udziału uczelni 
w badaniach naukowych służą­
cych potrzebom gospodarki i kul­
tury narodowej.

Realizacji tych zadań służy je­
dność dydaktyki, wychowania i 
działalności naukowo-badawczej - ba działalność młodzieży przede 
sprzyjająca lepszemu wykorzy­
staniu potencjału Intelektualne­
go i twórczego uczelni oraz wa­
runkująca nowoczesność i wy­
soki poziom ich prac.

2 października br. rozpocznie 
się kolejny nowy rok akademic­
ki 1978—1979. W 90 uczelniach 
naszego kraju rozpocznie naukę 
blisko 459 tys. studentów stu­
diów stacjonarnych i dla pra­
cujących. Wśród nich pierwszych 
wykładów wysłucha 62 tys. no­
wo przyjętej młodzieży. Ona to 
w ramach udanej tegorocznej 
akcji letniej zapoznana została z 
rolą i zadaniami szkoły wyższej 
i wydziału, na którym podejmie 
studia. Dowiedziała się również 
o prawach i obowiązkach stu­
denta, o programie, formach pra­
cy 1 roli Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich w życiu 
szkoły wyższej. Pozwoli to mło­
dym szybciej zaadaptować się 
na uczelni.

We wszystkich uczelniach 
obok uroczystych inauguracji u- 
czelnianych odbędą się inaugu­
racje dla studentów pierwszego 
roku. W trakcie tych spotkań, 
o uroczystej formie, nowo przy­
jęci studenci złożą ślubowanie 
oraz otrzymają indeksy i legi­
tymacje studenckie.

Szkoły wyższe rozpoczną no­
wy rok działalności bogatsze o 
wiele nowych obiektów dydak­
tycznych, które w istotny sposób 
polepszą warunki pracy w uczel­
niach. Zwiększy się również 
ilość miejsc w domach studenc­
kich i stołówkach akademickich.

Rozpoczynający się nowy rok 
akademicki będzie bardzo waż­
nym okresem w pracach uczelni. 
Bedzie on początkiem realizacji 
uchwal XII Plenum KC PZPR, 
które wytyczyło konkretne za­
dania dla szkolnictwa wyższego.

(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
oświatowo-wychowawczych. Na­
stępna odbyła się dopiero w 
1971 r., w Warszawie, kiedy to 
omówiono bardzo wówczas a- 
ktualny problem wychowania 
dzieci i młodzieży w toku zajęć

wszystkim w ramach kół nauko­
wych, wciągając ją do pracy ba- 
daw’czej uczelni. Pomocne mogą 
być w tym bezpośrednie kon­
takty studentów z największy­
mi uczonymi, luminarzami na­
szej nauki.

Ważnym elementem w pracy 
wychowawczej beda obchody 60- 
lecia niepodległości. 30-lecie zje­
dnoczenia ruchu robotniczego w 
naszym kraju i powstania PZPR 
oraz obchody 35 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego. Zwią­
zana z nimi problematyka żywo 
interesuje naszą młodzież.

Ważnym zadaniem szkolnictwa 
wyższego w najbliższym czasie 
jest dalsze doskonalenie we­
wnętrznej organizacji oraz pro­
cesów kierowania i zarządzania 
dla umacniania dyscypliny i 
podnoszenia efektywności pracy 
uczelni. Dla dalszej koncentracji 
badań i ich jakościowego rozwo­
ju przezwyciężać trzeba będzie 
takie niepożądane zjawiska, jak 
zbyt wolno postępujący proces 
naukowej specjalizacji uczelni i 
instytutów, niezadowalający je­
szcze stan zaplecza doświadczal­
nego oraz wyposażenia aparatu­
rowego. Zbyt mały jak się wy- 
daje jest także wzajemny prze­
pływ kadry między uczelniami a 
zapleczem naukowo-badawczym 
przemysłu i jednostkami gospo­
darki narodowej.

Najbliższy okres przynieść po­
winien zmiany w systemie stu­
diów podyplomowych, których 
rozwój uległ widocznemu zaha­
mowaniu. Jest to ważny element 
uzupełniania i przypominania 
wiedzy. Sorzyjać temu może je­
dynie jednolity system specja­
lizacji, obowiązujący w całym 
kraju.

TADEUSZ BELERSKI (PAP)

Halina Skibniewska 
laureatem Honorowej 
Nagrody SARP

Informacja własna
(P) Ludzie wiedzą czego chcą

— chcą mieszkać w Łazienkach, 
a mieć obok Ścianę Wschodnią
— mawia Halina Skibniewska, 
generalny projektant w Zakła­
dzie Spółdzielczo-Uczelnianym 
„Inwestprojekt” spółdzielczości 
mieszkaniowej — i tak stara się 
projektować. Jej osiedla — „Sa­
dy Żoliborskie”, „Sadyba”, 
„Szwoleżerów” — toną w ziele­
ni, są łubiane przez mieszkań­
ców, co jest chyba najcenniej­
sze dla projektanta i stanowi 
powód uzasadnionej dumy. W 
przyszłym roku rozpocznie się 
budowę kolejnego osiedla pro­
jektowanego przez Halinę Skib- 
niewską — Bałołęki Dworskiej.

Umiłowanie zawodu pojmo­
wanego jako służba «-'ołeczna 
Halina Skibniewska łączy z 
wrażliwością na walory środo­
wiska przyrodniczego, podkre­
śla, że zadaniem architekta jest 
ratowanie natury dla człowie­
ka. Tę urzeczywistnioną zasadę 
widzi się w projektowanych 
przez nią osiedlach.

Prof, dr Halina Skibniewska 
cieszy się wielkim autorytetem 
co jest tym cenniejsze, że łączy 
pracę projektanta z zajęciami 
dydaktycznymi. Swoją wiedzą 
dzieli się z przyszłymi archi­
tektami na Politechnice War­
szawskiej, a także z kolegami 
na podyplomowym studium 
„Mieszkalnictwa”, którym kie­
ruje.

Za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie architektury Halina 
Skibniewska otrzymała Honoro­
wą Nagrodę SARP przyznaną 
w ’978 r.

Wręczenie nagrody, połączone 
z otwarciem wystawy twórczo­
ści laureatki odbyło się wczotaj 
w siedzibie stowarzyszenia. 
Wystawa czvnna będzie co­
dziennie prócz niedziel do koń­
ca września w godzinach 10—18.

(J.)

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
strów Piotr Jaroszewicz. Edward 
Babiuch. Mieczysław Jagielski 
Wojciech Jaruzelski.' Stanisław 
Kania. Andrzej Werblan: mar­
szałek Sejmu Stanisław Gucwa 
członkowie Rady Państwa i rzą­
du. kierownicy wydziałów KC 
PZPR, posłowie...

Obecni sa szefowie i attaches 
wojskowi placówek dyplomatycz­
nych krajów socjalistycznych.

Oficerowie WP niosą na szkar­
łatnych poduszkach odznaczenia 
zmarłego — ordery: Budowni­
czych Polski Ludow’ej. Sztanda­
ru Pracy I klasy, krzyże Ko­
mandorski i Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski i inne — a 
wśród nich radziecki Order Przy­
jaźni Narodów.

Milkną dźwięki marsza ża­
łobnego...

Nad otwartą mogiłą zabrał 
głos premier P. Jaroszewicz.

— Zegnamy dziś z ogromnym 
żalem Sylwestra Kaliskiego — 
powiedział premier — człowie­
ka gorącego serca i wielkiego 
umysłu; komunistę, żarliwego 
patriotę.

Polska poniosła nieoczekiwa­
nie ciężką, bolesną i niepowe­
towaną stratę. Odszedł od nas 
na zawsze w szczytowym okre­
sie swego twórczego życia Bu­
downiczy Polski Ludow’ej, uczo­
ny wielkiej miary i wycho­
wawca młodego pokolenia, 
członek Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki, generał dywizji i poseł na 
Sejm, człowiek niezwykle uta­
lentowana, szlachetny i prawy.

W osobowości jego występo­
wało rzadkie zespolenie licz­
nych wybitnych cech umyslo- 
wości i charakteru. Wielki ta­
lent szedł w parze z olbrzymią 
pracowitością, dokonania — ze 
skromnością, dociekliwością i 
śmiałość w badaniu naukowym 
— ze szlachetną nasją w dzia­
łaniu. wytrwałość — z twór­
czą n‘ec’erpliwością, siła prze­
konywania — z umiejętnością 
pracy w kolektywie, energia z 
humanistyczną głębią uczuć i 
przeżyć.

Wszystko co miał najlepsze 
poświęcał bez reszty narodowi, 
w służbie socjalistycznej 
czvzny.

Na k?żdvm posterunku 
cv, na który powołała go 
tia i władza ludowa, swa In­
dywidualnością wycisnął nieza­
tarty. trwały ślad wyrazaiacv 
się rozmachem w dokonaniach, 
śmiałością » realizmem w wy­
tyczaniu nersnektvw oraz, wy- 
chowaniem nrzez niezo zespo­
łów ludzkich — naukowców, 
techników i robotników — 
zdolnych kontynuować rozpo- 
cz^te dzieło.

Svlweste- Kaliski bvł jednym 
z n?i,Twbi‘nie*szvch ws—ółc^es- 
nvoh uczonych ’■‘olskich. Jeao 
o$f*><vnipc!a doty-za wielu dzie- 
'’■'in nauk’ zwłas-ez® mechani­
ki. ®kusły’-’? teorii ról sprzężo­
nych i mikrnsvntezy termoja- 
droweł. Dombek badawczy, któ­
ry osiągnął zapewnił mu po­
czesna m;?isce w nauce Pol­
s’*^! i światowej.

Zainicjował i z powodzeniem 
realizował prace badawcze, ma­
jące ogromne znaczenie dla spo- 
•eczno-gosrodarczego rozwoju 
kraju. Opublikował bez mała 
550 prac naukowych, cztero­
krotnie otrzymał nagrodę pań­
stwową I stopnia. Uniwersytet 
im. tximnnosowa w Moskwie i 
Uniwersytet Sofijski obdarzyły go

o]-
pra- 
par-

tytułem doktora honoris causa. 
W wieku lat 34 był już pro­
fesorem, a w trzy lata później 
członkiem PAN.

Swoją drogę życiową związał 
z Wojskiem Polskim. W Woj­
skowej Akademii Technicznej, 
której w latach 1967—1974 był 
komendantem, rozwinął się w 
pełni jego talent badawczy, u- 
formowało się jego naukowe 
oblicze. Przyczynił się wydatnie 
do wzrostu sił obronnych na­
szego kraju oraz wzbogacił go­
spodarkę cennymi rozwiązania­
mi technicznymi. Wychował 
całą generację inżynierów i 
naukowców wojskowych, za­
szczepiając im swą energię ba­
dawczą, wytrwałość, konsek­
wencję, pryncypialność. Stawiał 
sobie najwyższe wymagania 
ideowe, moralne i fachowe. Te­
go też oczekiwał od innych. Był 
wzorem dowódcy, wychowaw­
cy, uczonego i działacza.

Od 1974 roku był członkiem 
rządu PRL — ministrem nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki. Na tym odpowiedzialnym 
stanowisku pracy poświęcił 
wszystkie swe siły i zdolności 
wielkiej snrawie kształcenia i 
wychowania naszej młodej in­
teligencji oraz zwiększania roli 
nauki w społeczno - ekonomicz­
nym rozwoiu kraju.

Był współtwórcą i realizato­
rem wielu nowych koncepcji w 
organizacji badań naukowych i 
wiązania ich z praktyką społe­
czna. a także kszt®łcenia i wy­
chowania najwyżej kwalifiko­
wanych kadr. Cieszył się wiel­
kim szacunkiem środowisk na­
ukowych na świecie, wniósł o- 
gromny wkład do roz.woju 
wsuółpracy naukowo-technicz- 
nei z ZSRR.

W świeżej jeszcze pamięci 
mamy wszyscy jego płomienne 
1 głębokie przemówienie wygło­
szone z trybuny XII Plenum 
KC PZPR. Brzmią nam jeszcze 
w uszach jego słowa: „jutro 
Polski leży w rękach polskiej 
klasy robotniczej, polskiej mło­
dzieży i ludzi tworzących, stąd 
naczelny motyw dzisiejszego 
plenum: w realnej sytuacji u- 
ruchomić zielone światło dla 
rozwoju nauki i postępu techni­
cznego, dla stworzenia im wa­
runków najwydatniejszej pracy 
na rzecz rozwoju społeczno-go­
spodarczego Polski, na rzecz si­
ły i rozkwitu naszej socjalisty­
cznej ojczyzny”.

Chyląc czoło nad 
westra Kaliskiego, 
Imieniu Komitetu 
PZPR, Sejmu, Rady Państwa i 
rządu PRL, a także w imieniu 
wszystkich, którzy z nim pra­
cowali i pozostawali pod prze­
możnym urokiem jego osobowo­
ści — najgłębszy żal i ból. Ta 
niepowetowana strata dla na­
szego kraju, dla nauki, dla par­
tii i rządu, dla rodziny i przy­
jaciół zmarłego, dla wszystkich, 
z którymi był związany swą od­
powiedzialną pracą partyjną, 
państwową i naukową — nie da 
się wyrazić zwykłymi słowami 

Łączymy się najserdeczniej w 
bólu i żałobie z żoną, matką, 
synem i całą rodziną zmarłego 
przekazuję wyrazy współczu­
cia Polskiej Akademii Nauk, u- 
czonym polskim, kolegom i 
przyjaciołom zmarłego, nauczy­
cielom akademickim, rzeszy stu­
dentów polskich, których Syl­
wester Kaliski był troskliwym 
choć wymagającym opiekunem 
i przyjacielem, ludziom postępu 
technicznego, których spraw za­
wsze był orędownikiem. Prze-

trumną Syl- 
wyrażam w 
Centralnego

kazuję wyrazy współczucia ge­
nerałom, oficerom i żołnierzom 
Ludowego Wojska Polskiego.

Całe życie towarzysza Sylwe­
stra Kaliskiego przenikała szla­
chetna pasja służenia narodo­
wi polskiemu, naszej partii, ide­
ałom socjalizmu. Ż tym głęb­
szym bólem uświadamiamy so­
bie dziś, że odszedł od nas to­
warzysz, którego wkład w do­
robek naszego kraju był szcze­
gólnie znaczący. Z dalszą jegc 
działalnością i twórczością 
zaliśmy wielkie nadzieje.

Wspólnie przeżywając te 
kie chwile mamy jednak świa­
domość, że jego myśli i czyny 
służyć -będą partii i narodowi, 
że jego dzieła i dokonania po­
dejmie w twórczym wysiłku 
wychowany przez niego zespół 
wybitnych uczonych, techników 
i robotników. Jego postać jawić 
się będzie współczesnym i przy­
szłym pokoleniom jako wzór 
Polaka — gorącego patrioty, ko. 
munisty, uczonego, wychowaw­
cy i działacza Taki pozostanie 
na zawsze w naszych 
i uczuciach.

Towarzysz Sylwester 
dobrze zasłużył się 
Rzeczypospolitej Ludowej, obe­
cnym i przyszłym pokoleniom 
Polaków.

Cześć jego pamięci!
W imieniu Prezydium PAN 

i całej społeczności akademic­
kiej pożegnał zmarłego prezes 
PAN — prof. Witold Nowacki 
Z prawdziwym bólem i żalem 
— powiedział on m.in. — żeg­
nam swego ucznia, kolegę i 
przyjaciela. Był talentem nau­
kowym czystej próby, który po­
jawia się niezmiernie rzadko, 
a jeszcze rzadziej bywa wspie­
rany wielką pracowitością, do­
ciekliwością, uporem zmierza­
jącego do celu badacza. Był nie 
tylko uczonym posiadającym 
zdolność formułowania nowych 
i ołodnych idei — był wycho­
wawcą, który umiał te idee 
przekazać młodzieży, zapalić do 
ich kontynuowania i rozwijania. 
Nauka była jego życiem; nauka 
w służbie człowieka i narodu.

Generał Kaliski — powie­
dział m.in. wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni Zbig­
niew Nowak — przez blisko 
ćwierćwiecze pełnił żołnierską 
służbę, hartował się w niej i 
rozwijał. Wielkie są w tej służ­
bie jego zasługi. Wykształcił 
kadry wojskowych inżynierów, 
realizował ambitne sławiące 
naukę polską badania, przyczy­
nił się do unowocześnienia sił 
zbrojnych, umocnienia obron­
ności kraju. Wniósł on ogrom­
ny wkład w rozwój wyższego 
szkolnictwa wojskowego, w 
tworzenie wysokiej, naukowej 
rangi Wojskowej Akademii Te­
chnicznej im. Jarosława Dąb­
rowskiego, której był niezapom­
nianym komendantem.

Rozlegają się komendy woj­
skowe. Rozbrzmiewa sygnał 
Wojska Polskiego: trumna zło­
żona zostaje w mogile. Ciszę 
przerywa trzykrotna salwa ho­
norowa.

Przy głuchym łoskocie •werb­
li mogiłę pokrywają wieńce i 
kwiaty od KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, Sejmu, PAN, 
resortów: nauki i obrony na­
rodowej, wojewódzkich instan­
cji partyjnych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, u- 
czelni cywilnych i wojskowych, 
placówek naukowo-badawczych.

Uroczystość żałobną kończą 
dźwięki Międzynarodówki.

(PAP)

wią-
cięż-

myślach
Kaliski 

Polskiej

pozalekcyjnych 1 pozaszkol­
nych. W 1972 r. w Berlinie mó­
wiono o przygotowywaniu nau­
czycieli do pracy ideowo-polity- 
cznej z młodzieżą. Tematem 
czwartej konferencji,^ która w 
1973 r. odbyła się częściowo w 
Pradze i Bratysławie, było 
kształcenie kadry nauczyciel­
skiej oraz troska o jej stałe do­
kształcanie i o warunki socjal­
no-bytowe.

W’ 1974 r. w Sofii dyskuto­
wano nt. metodyki prowadzenia 
lekcj’, jako podstawowej formy 
procesu dydaktyczno-wychowa­
wczego. Rok później, w Buka­
reszcie, mówiono o programie 
nauczania szkoły podstawowej. 
Zagadnienie wychowania przez 
pracę było tematem kolejnej 
konferencji w Moskwie. Przed 
rokiem kuratorzy spotkał’ się 
ponownie w Budapeszcie i tym 
razem dyskutowali o roli nau­
czyciela w procesie wychowa­
nia i nauczania.

Wyn’ki tych spotkań są prze­
ważnie ogłaszane w formie 
książkowej. O ile wiem, opra­
cowania te były następnie w 
kuratoriach dokładnie studio­
wane, a niektóre z zawartych w 
n>ch propozycji, czy przykła­
dów konkretnych rozwiązań — 
wykorzystywane w codziennej 
pracy.

— Panie kuratorze, jako go­
spodarze tegorocznej konferen­
cji, co z wielu osiągnięć stołe­
cznej oświaty zaprezentujemy 
naszym gościom?

— Ze względu na temat na­
szego spotkania, pokażemy jak 
do wprowadzania dziesięciolatki 
przygotowywała się Warszawa* 
A do niewątpliwych osiągnięć 
zaliczyć tu trzeba zapewnienie 
praktycznie wszystkim dzieciom 
sześcioletnim odpowiedniej o- 
pieki wychowawczej w przed­
szkolach i ogniskach. Dzięki te­
mu, wszyscy pierwszoklasiści, a 
mamy ich w stolicy i woje­
wództwie 27,5 tys., zostali na­
leżycie przygotowani do rozpo­
częcia nauki.

Sukcesem można też nazwać 
przygotowanie ich nauczycieli 
do nowych metod pracy dydak­
tycznej i wychowawczej. Do 
wprowadzenia dziesięciolatki je­
steśmy też dobrze przygotowani 
pod względem wyposażenia 
szkół w pomoce do nauczania 
początkowego. Kuratorium za­
kupiło je niedawno za sumę 22 
min zł i rozdzieliło zgodnie z 
potrzebami szkół. Chodziło głó­
wnie o uzupełnienie sprzętu au­
diowizualnego, o dostarczenie 
pomocy wymaganych przez no­
we programy takich m. in 
przedmiotów, jak muzyka, wy­
chowanie fizyczne, praca-tech­
nika. Wreszcie, choć pozornie 
nie dotyczy to tematu konfe­
rencji, możemy się pochwalić 
dobrym poziomem naszych 29 
gminnych szkół zbiorczych.

Trudno sobie jednak wyobra­
zić wielkie miasto, które nie 
wywierałoby określonych wpły­
wów na znajdujące się w jego 
zasięgu gospodarczym, kultural­
nym i oświatowym mniejsze 
miasta i wsie. To bardzo waż­
ne, że uczniowie tych szkół o- 
trzymali podobne warunki roz­
woju intelektualnego i 
nego jak ich koledzy w 
mieście.

— Wielkie miasta też 
mają pewne kłopoty z 
nieniem swoim uczniom odpo­
wiednich warunków do nauki...

— Tak, najwięcej trudności 
stwarza władzom oświatowym 
zapewnienie właściwego proce­
su dydaktycznego w nowych o- 
siedlach mieszkaniowych, ale 
cóż, budow'a szkół i przedszkoli 
nie nadąża za wznoszeniem bu­
dynków mieszkalnych.

— Jednakże, mimo tych tru­
dności, mamy w Warszawie du­
żo szkół i placówek wychowa­
nia pozaszkolnego, którymi na­
prawdę można się chwalić. Czy 
uczestnicy konferencji będą 
mieli okazję obejrzeć którąś z 
nich podczas jej codziennej pra­
cy?

— Oczywiście, nasi goście od­
wiedza różne placówki oświato­
wo-wychowawcze. Chcemy im 
dać obraz życia oświatowego i 
kulturalnego dziec’ i młodzieży 
w dzielnicy. Uczestnicy konfe­
rencji zawitają też do szkół w 
Pruszkowie i Otwocku. Z okazji 
konferencji przygotowujemy też 
kilka wystaw, m. in. pomocy 
do nauki dla pierwszoklasistów 
Podczas sześciodniowego pobytu 
w Warszawie, kuratorzy odbę­
dą też wiele spotkań 
stawicielami naszego 
ska nauczycielskiego, 
miasto i jego okolice, 
Wilanowie i Żelazowej

Ciekawie zapowiada się też 
program artystyczny, m. in. za­
prezentujemy mało znany szer­
szej publiczności chór nauczy­
cielski przy Stołecznym Domu 
Kultury Nauczyciela. W tym 
zresztą budynku odbędzie się 
nasza konferencja.

— Życzymy zatem owocnych 
obrad.

(P) Kierownik MSZ Józef Czy- 
rek przyjął 19 bm., nowo miano­
wanego ambasadora Kanady Ro-

berta Parke Camerona, który złożył 
wizytę wstępną przed objęciem 
misji w Polsce. (PAP)

fizycz- 
dużym
jednak 
zapew-

z przed- 
środowi- 
zwiedzą 
będą w 
Woli.

Rozmawiala:
RYSZARDA MOSZCZENSKA

Żniwa dobiegają końca
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
rydzę i inne zielonki z blisko 6 
min hektarów, tj. powierzchni 
o ok. 2 min mniejszej niż ta, na 
której żniwowano. Jednak pra­
cy będzie trzeba wykonać znacz­
nie więcej. Z pól do zagród trze­
ba będzie zwieść około 150 mi­
lionów ton płodów rolnych, tj. 
blisko trzy razy tyle co w cza­
sie żniw. Prace te trzeba wyko­
nać przy coraz krótszym dniu z 
mniejszą ilością ludzi.

W zasadzie zakończyły sie już 
siewy jęczmienia ozimego. do 
końca września powinny sie też 
zakończyć siewy żyta. Niestety 
siew zbóż ozimych jest nieco o- 
późniony. Dotychczas óziminy 
zasiano na blisko 150 tysiącach 
hektarów pól. Najbardziej są 
zaawansowane siewy w woje­
wództwach centralnych, które' 
najwcześniej zakończyły żniwa. 
Na blisko 200 tys. hektarów za­
siano poplony ozime.

Prawie w całym kraju rozpo­
częły sie też wykopki. W jede­
nastu województwach 
piono już do zbioru 
cukrowych, 
cie cukru 
zakłady w 
i Miejskiej 
chamianych zakładów przeszło 
w okresie wiosenno-letnim re­
monty kapitalne i modernizacje. 
Niektóre . wiekowe już cukrow­
nie. wyposażono w nowoczesna 
aparaturę pozwalającą na zwięk­
szenie efektywności produkcji.

Z blisko 10 proc, powierzchni 
uprawy wykopano już ziemnia­
ki. Wiele z nich kieruje sie do 
sklepów, znaczna cześć zostanie 
zmagazynowana w 
stwach i przeznaczona 
By uniknąć strat przy 
nym przechowywaniu 
je sie inne metody m. 
wanie i kiszenie ziemniaków. 
SKR wykorzystując specjalne 
urządzenia — kolumn parniko- 
wych będą mogły przerobić w 
ten sposób ok. 3 min ton ziem­
niaków. (mp)

przysta- 
buraków 
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PAP DONOSI W SKRÓCIE
• 19 bm. w KC PZPR odbyła się, 

z inicjatywy Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spożycia KC, 
narada partyjna z udziałem przed­
stawicieli dyrekcji przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego realizują­
cych import artykułów na zaopa­
trzenie rynku. Obecni byli przed­
stawiciele Ministerstwa. Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej, Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego i Usług, a także przed­
stawiciele kierownictwa PKNiM, 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz ooszczególnych or­
ganizacji handlu wewnętrznego.

W dyskusji dokonano oceny do­
tychczasowego stanu realizacji im­
portu artykułów rynkowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem do­
staw z krajów socjalistycznych. 
Import tych artykułów, który sta­
nowi ponad 8 proc, ogółu dostaw 
rynkowych, jest istotnym elemen­
tem równowagi pieniężno-rynko- 
wej. a w wielu grupach towaro­
wych tworzy jedyne źródło zao­
patrzenia i urozmaicenia rynku 
wewnętrznego.

Uznano za bardzo istotne zadanie 
zintensyfikowanie działań na rZećz 
przyspieszenia dostaw artykułów 
rynkowych w IV kwartale br. 
Główny wysiłek w tym zakresie 
powinien koncentrować się na wy­
konaniu tegorocznych dostaw ar­
tykułów rolno-spożywczych w celu 
pełniejszego i lepszego zaopatrze­
nia w okresie zbliżających się 
świąt.

Podkreślono potrzebę dalszego 
aktywizowania działań na rzecz 
zgodnego z podpisanymi protoko­
łami rocznymi zakontraktowania, 
szczególnie u partnerów z krajów 
socjalistycznych, wyrobów trwałe­
go użytku. Dotychczasowy prze­
bieg kontraktacji tych towarów 
nie jest w pełni zadowalający.

Wiele miejsca w dyskusji po­
świecono sprawom zapewnienia 
właściwej realizacji importu ryn­
kowego w roku przyszłym. Właś­
ciwe dostosowanie struktury na­
szego importu do potrzeb rynku 
wewnętrznego i racjonalne gospo­
darowanie środkami dewizowymi 
przeznaczonymi na import, wy­
magać będzie jeszcze ściślejszych 
i bardziej skoordynowanych dzia­
łań służb handlu wewnętrznego i 
zagranicznego.
• W Jadwisinie pod Warszawą 

obradują specjaliści inżynierii che* 
micznej, uczestnicy międzynarodo­
wej szkoly-seminarium. Jej organi­
zatorem jest Komitet Inżynierii 
Chemicznej i Procesowej PAN i

Instytut Inżynierii Chemicznej Po­
litechniki Warszawskiej. Tematem 
seminarium, odbywającego się w 
dniach 17—22 bm., pod auspicjami 
Międzynarodowego Centrum Aka­
demii Nauk Krajów Socjalistycz­
nych w Mińsku jest — „Wymiana 
ciepła i masy w układach wielo­
składnikowych gaz-ciecz”.

W pracach szkoły-seminarium 
uczestniczy ok. 110 specjalistów z 
dziedziny inżynierii chemicznej, w 
tym 35 uczestników zagranicznych 
m. in, z Bułgarii, NRD, Węgier i 
ZSRR.
• Zakończyła się w Chodzieży 

(woj. pilskie) dwudniowa konfe­
rencja Polskiej Akademii Nauk i 
akademii rolniczych z całego kra­
ju nt. „Polderowy system melio­
racji torfowych dolin rzecznych 
na przykładzie środkowej Noteci”. 
Obrady dotyczyły m. in. doliny 
Noteci, użytkowanej dotychczas — 
z powodu ’istniejących warunków 
naturalnych — ekspensywnie, a 
mogącej być w przyszłości olbrzy­
mim zagłębiem paszowym.

® W miejscowości Rynia pod 
Warszawą rozpoczęła się IV pol­
sko-czechosłowacka konferencja 
optyczna. Konferencje te odbywa­
ją się co dwa lata — na przemian 
w Polsce i CSRS.

Uczestnicy tegorocznych obrad 
mają dokonać przeglądu najnow­
szych osiągnięć w dziedzinie kon­
strukcji i technologii optycznych 
na tle światowego postępu w opty­
ce instrumentalnej, a także umoż­
liwić wymianę doświadczcie w 
dziedzinie prac teoretycznych i 
praktycznych.

Głównym organizatorem konfe­
rencji jest Instytut Konstrukcji 
Przyrządów Precyzyjnych i Op­
tycznych Politechniki Warszaw­
skiej, we współpracy ze Zjedno­
czeniem Przemysłu Sprzętu Op­
tycznego i Medycznego „Omel”, 
Polskimi Zakładami Optycznymi, 
Centralnym Laboratorium Optyki 
i sekcją optj’ki SIMP.

® W warszawskim Pałacu ’Kul­
tury i Nauki rozpoczął obrady II 
Kongres Federacji Europejskich 
Towarzystw Akustycznych. Uczest­
niczy w’ nich ponad 350 specjali- 

‘ .................... poza-

obrad 
trzy 

meto- 
____ ____ . ultra­

dźwiękowe metody diagnostyki 
medycznej oraz akustyka budów-

stów z 19 europejskich i 4 
europejskich krajów.

W toku czterodniowych 
kongresu omawiane będą 
główne tematy: akustyczne 
dy badania budowy materii, 

metody

lana i urbanistyczna.

W poradniach Centrum Zdrowia Dziecka
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zwierzętarni i rozważa możli­
wość wybudowania nowoczes­
nego ośrodka doskonalenia kadr

Wystawa w Muzeum Techniki

Radziecka Armenia
Informacja własna

(P) W Sali Muzeum Techni­
ki w Warszawie otwarto 19 bm. 
wystawę pn. „Radziecka Ar­
menia” zorganizowaną z ini­
cjatywy Rady Ministrów Ar­
meńskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej przy udziale 
Domu Radzieckiej Nauki i 
Kultury oraz Ośrodka Postępu 
Technicznego NOT.

Wystawa obrazuje w dużej 
syntezie rozwój Armenii od cza­
su Rewolucji Październ kowej. 
Ten kraj, o niskim stopniu roz­
woju cywilizacyjnego, osiągnął 
obecnie duże sukcesy w dziedzi­
nie przemysłowej i rolniczej. 68 
proc, produkcji Armenii to pro­
dukcja przemysłowa. Rozwijają 
się zwłaszcza te dziedziny, któ­
re wymagają wysoko kwalifiko­
wanej kadry: elektrotechnika, 
elektronika, przemysł precyzyj­
ny, technika obliczeniowa (na 
wystawie pokazano m. in. kom­
puter IV generacji NAIRI-4).

Jedno z najstarszych państw 
świata szczyci się również duży­
mi osiągnięciami w dziedzinie 
oświaty i kultury. W 13 szko­
łach wyższych kształci się 54 
tys. studentów. Erewań, rówie­
śnik Rzymu, liczący 2760 lat, 
jest miastem o pięknej archite­
kturze, łączącej rysy tradycyj­
ne z nowoczesnością. Sztuka ar­
meńska — zwłaszcza sztuka lu­
dowa — zadziwia delikatną mo- 
tywiką i precyzją rzeźby.

Osobną dziedziną wystawy 
jest prezentacja przemysłu spo­
żywczego z najbardziej u nas 
znanym wyrobem, tj. dużym a- 
sortymentem koniaków. Arme-

>

nia wyrabia 10 rodzajów konia­
ków markowych i 3 popularne. 
Zdarzają się nawet koniaki 50- 
letnie, a w roku 2018 uroczy­
ście otworzy się beczkę stulet­
niego koniaku, który z tą my­
ślą został wdany do leżakowa­
nia w roku 1918. (aw)

Reporterska sonda „Życia”
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zakładów pracy, które otrzy­
mują je po cenach średnio o 20 
proc, niższych niż detaliczne. W 
tym roku wcześnie, bo już w 
czerwcu zebrano zamówienia, 
które zakłady uzupełniały do 
połowy września. Ostatecznie 
ok. 140 przedsiębiorstw sprowa­
dzi dla swoich pracowników po­
nad 8 tys. ton (w ub. r. 5 tys. 
ton). Ok. 6 tys. ton dostarczą 
WSS „Społem” i WSO — pierw­
sze partie ziemniaków dotarły 
już do zakładów. Niektóre fa­
bryki przywożą też ziemniaki 
bezpośrednio z zaprzyjaźnio­
nych gospodarstw.

Największym odbiorcą są za­
kłady „Ursus”, które wezmą 
ponad tysiąc ton. Huta War­
szawa — 650 ton, piastowski 
„Stomil” 230 t, PZO — 120 t„ 
WFP „Hefra” - 30 t Wśród 
zakładów, które biorą ziemnia­
ki bezpośrednio od zaprzyjaź­
nionych producentów są np. „22 
Lipca” z PGR „Góraszka” (w 
gminie Wiązowna), FSO — 300 
t., „Córa” — 20 t itp.

W tym roku część zakładów 
zdecydowała się kopcować sa­
modzielnie ziemniaki, zarówno 
tak dla potrzeb stołówki jak i 
na zaopatrzenie wiosenne załóg. 
M. in. FSO — 50 t. „Ursus” 300 
t. ZNTK Pruszków — 35 t. 
WSO zapewnia wszystkim zain­
teresowanym daleko idącą po­
moc, fachową radę.

175 zakładów złożyło również 
zamówienia na warzywa — głó­
wnie cebulą, marchew, kapustę, 
selery i owoce — przeważnie 
jabłka. W sumie w ramach roz­
poczętej już latem akcji Wita­
mina. załogi otrzymają blisko 
3.5 tys. ton „zielonego towaru”. 
WSS „Społem” zapewnia rów­
nież dobre zaopatrzenie w słoje 
wecki i inne artykuły, potrzeb­
ne do przygotowania domowych 
przetworów, zaś ośrodki „Pra­
ktyczna Pani” rozpoczęły już 
pokazy przygotowania rozmai­
tych dżemów, marynat itp.

WSO i WSS umożliwiły rów­
nież zakup po niższych cenach 
warzyw, ziemniaków i owoców 
klientom indywidualnym. Od 
połowy września w kilkudzie­
sięciu placówkach, we wszyst­
kich dzielnicach i większych 
miejscowościach podstołecznych 
można 
cenach 
proc, 
trzeba 
kg. W 
bierze
WSO dostarcza do domu włas­
nym transportem.

Stołeczne przedsiębiorstwa 
handlowe proponują również 
zorganizowanie kiermaszy wa­
rzyw i owoców przed zakłada­
mi pracy, gdzie sprzedawane 
będą te towary w 5 1 10 kg 
opakowaniach, (an)

Minister spraw 
zagranicznych Beninu 

przybywa dziś do Polski 
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Dahomeju. Położona w Afryce 
zachodniej Ludowa Republika 
Beninu, licząca ok. 3 min mie­
szkańców, podąża dziś drogą po­
stępowych przeobrażeń w kie­
runku budowy ustroju socjali­
stycznego.

Znacjonalizowano obce kon­
cerny naftowe, plantacje baweł­
ny, elektrownie, a realizowany 
obecnie pierwszy 3-letni plan 
gospodarczy przewiduje przede 
wszystkim rozwój przemysłów 
lekkiego i rolno-spożywczego

Jednym z głównych kierun­
ków zagranicznej polityki Lu­
dowej Republiki Beninu jest — 
jak się ocenia — dążenie tego 
kraju do rozwoju stosunków z 
państwami socjalistycznymi, 
wśród nich ze Związkiem Ra­
dzieckim, NRD, Bułgarią.

Wyrazem takiego 
jest również obecna 
Polsce ministra M. 
który oprócz naszego 
wiedza Czechosłowację i Węgry.

Polska nawiązała stosunki dy­
plomatyczne z Beninem w 1962 
r. Braliśmy udział w budowie, 
zatrudniającej 6 tys. osób, fa­
bryki tekstylnej w Parakou, od­
danej do użytku przez 4 laty. 
Eksportujemy do Beninu m. in, 
części zamienne do maszyn włó­
kienniczych, narzędzia rolnicze 
i przyrządy pomiarowe. Istnie­
ją możliwości współpracy w 
dziedzinie gospodarki morskiej.

Jak sie ocenia są również in­
ne dziedziny, w których rozwi­
nąć można dwustronną współ­
pracę. Temu celowi służy m. in. 
wizyta min. Alladaye. Jest ona 
również wyrazem poparcia na­
szego kraju dla postępowych 
przemian zachodzących od kil­
ku lat w Ludowej Republice 
Beninu. (PAP)

V

kierunku 
wizyta w 
Alladaye, 
kraju od-

medycznych w bezpośrednim 
pobliżu Szpitala-Pomnika, któ­
ry będzie szkolił specjalistów 
na bazie CZD. zz

Poliklinika Centrum Zdrowia 
Dziecka służy oomoca w 
diagnozowaniu wielu warszaw­
skim szpitalom, które z kolei 
dzisiaj, gdy Szpital Centrum 
jest jeszcze w budowie, udo­
stępniają małym pacjentom 
CZD swoje łóżka na oddzia­
łach. Ogromną rolę w diagno­
zowaniu odgrywa Zakład 
Diagnostyki Laboratoryjnej. 
Wysokospecjalistyczne pracow­
nie zakładu wykonują wszyst­
kie badania, jakie zna współ­
czesna medycyna. Pracują tu 
unikalne aparaty m.in. analiza­
tor aminokwasów, który pozwa­
la na ujawnienie zaburzeń 
przemiany aminokwasów oraz 
Ouantimet 720, zestaw mikros­
kopu, maszyn liczących i kom­
putera. Aparatura ta dokonuje 
analizy poszczególnych chromo- 
zomów. Stwierdza te zmiany w 
chromozomach, których klisza 
fotograficzna i najdoskonalsze 
mikroskopy nie są w stanie u- 
chwycić.

Doskonale wyposażona zosta­
ła również poradnia gastrologi- 
czna. Prowadzi się w niej 
skomplikowane badania Prze­
wodu pokarmowego. Japoński 
aparat Fiberoskop daje możli­
wość filmowania, fotografowa­
nia i pobierania próbek do ba­
dań z przewodu pokarmowego w 
trakcie jego pracy. Dzięki tej 
aparaturze nie trzeba pacjen­
tów naświetlać promieniami 
rentgena, co nie jest bez zna­
czenia zwłaszcza dla zdrowia 
dzieci.

Centrum Zdrowia Dziecka od­
wiedzają liczni goście. Wczo­
raj, we wtorek 19 bm. zwiedzi­
li poradnie Polikliniki dzienni­
karze stołecznej prasy. Spotkali 
się tam z nimi minister, Ja­
nusz Wieczorek, przewodniczą­
cy Społecznego Komitetu Budo­
wy CZD i prof. Maria Gonca- 
rzewiczowa, dyrektor Centrum. 

EWA DUX

kupować te artykuły po 
półhurtowych, czyli o 10 
niższych. Warunek — 
nabyć nie mniej niż 10 
przypadku zaś gdy ktoś 
przynajmniej 50 kg —

Samolotem z Warszawy 
do Kuwejtu

(P) Od 1 listoDada br. samo­
loty PLL „LOT” kursujące na 
trasie dalekowschodniej War­
szawa — Bąngkok i Bangkok 
— Warszawa, raę w tygodniu 
będą lądować w Kuwejcie.

Działa tu już biuro LOT. Pasa­
żerowie wybierająey się do Ku­
wejtu będą podróżować samo­
lotami IŁ-62.

Czas przelotu z Kuwejtu do 
Polski został tak wyznaczony, 
aby pasażerowie po wyładowa­
niu w Warszawie, mieli dogod­
na połączenia lotnicze ze stoli­
cami europejskimi i Nowym 
Jorkiem. (PAP)

Silny wiatr
(G) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wyżej 1000 m leży śnieg. Za­
kopiańska służba GOPR — 
w dalszym ciągu ostrzega tury­
stów przed organizowaniem 
wycieczek bez uprzedniego za­
sięgnięcia informacji o warun­
kach panujących w górach. 
GOPR przypomina, że w tym 
roku w Tatrach zanotowano już 
22 śmiertelne ofiary.

W całym kraju było chłodno: 
we wtorek w południe termo­
metry wskazywały od 7 st. w 
Kętrzynie do 15 st. w Racibo­
rzu i Nowym Sączu. W Warsza­
wie notowano 11 st. Wystąpiły 
opady deszczu i gradu; na pół­
nocy kraju burze, (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w stolicy będzie zachmu­
rzenie duże z większymi* prze­
jaśnieniami, opady przelotne. 
Temperatura maksymalna oko­
ło 10 st.

Wiatry umiarkowane, okresa­
mi dość silne, północno-zachod­
nie i północne. (PAP)

KALENDARIUM
£ Środa jest 263 dniem 1978 

r. Do końca roku pozostały 102 
dni, w tym 84 dni robocze.

® Słońce wzeszło dziś o godz. 
6.17. a zajdzie o godz. 18.41. 
Wschód Księżyca godz. 20.36, za­
chód godz. 10.29. Środa będzie 
krótsza od najdłuższego dnia w 
roku o 4 godziny i 23 minuty.
# Imieniny obchodzą Filipina 

i Eustachy. (J. L.)
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Nad polską miedzę Nowoczesne górnictwo

Jak w spichlerzu
POWIEDZIANO mi w Hru­

bieszowie, że gdybym za­
brał ze sobą wędkę i postarał 
się o zezwolenie, mógłbym 
w Bugu — chociaż na tym 
odcinku stanowi granicę — 
połowić ryby. Jak w ukraiń­
skiej anegdocie 
gdybym złapał jednego i 
cze dziewięć — miałbym 
sięć. Więc tylko z drogi 
dącej do Horodła, mogę 
patrzeć na liczne zakola 
krety leniwie płynącej rzeki.

Wędrówkę po Zamojszczyż- 
nie zacząłem od Bugu i Hru­
bieszowa, chociaż granica, w 
stosunku do głównego tematu: 
województwa położonego na 
krańcach naszego kraju, stano­
wi jedynie luźno związany z 
nim motyw. Ma ona jedynie o- 
rientować na oddalenie tych 
ziem od centrum. Jednak nie 
chodzi o miejsce na mapie, 
lecz o pozycję w życiu naszego 
kraju. O przemiany dokonujące 
się w Zamojskiem, a charak­
terystyczne dla tego regionu 
rolniczego — z widokiem na 
rozwinięty przemysł. spożywczy. 
O spojrzenie na zjawiska oraz 
codzienne sprawy ludzi, po­
przez losy mieszkańc ów 
tego zakątka kraju.

MAREK RO2YCKI

o wróblach:
jesz- 
dzie- 
wio- 
po- 

i za-

Plonodajny czarnoziem
Chodzimy po podwórku Sta­

nisława Berlickiego w nadgrani­
cznych Wołajowicach. Zamożna 
okolica,, zamożny dom. Do bu­
tów lepi się czarnoziem, gleba 
pszenno-buraczana. Siąpi deszcz, 
więc gospodarz zjechał dziś 
wcześniej z pola i teraz zapra­
sza do mieszkania.

Z tego, co wraz z żoną Stani­
sławą, synową Marianną i sy­
nem Mirosławem uprawi na 
polu (zbierając z hektara bo­
gate plony: do 45 kwintali 
pszenicy i do 360 kwintali bu­
raków), co wyhoduje w chlewni, 
wydoi w oborze i sprzeda 
państwu — słowem ze swego 
gospodarstwa Berlicki osiąga 
ponad 800 tysięcy złotych.

rolnictwa, z zapóżnień gospo­
darczych tego regionu — spich­
lerza, w którym pszenicą ob­
siewa się ponad 35 proc, pól, 
jęczmieniem — 22 proc, po­
wierzchni, zaś buraki cukrowe 
uprawia się na 11 procentach 
całego obszaru ziemi ornej wo­
jewództwa. Poważną pozycję 
zajmują także uprawy chmielu 
i tytoniu. Jednak mimo miliar­
dowych nakładów włożonych w 
rolnictwo wT latach siedemdzie­
siątych oraz zwiększonych w 
tym roku przydziałów maszyn 
i narzędzi rolniczych, Zamojsz­
czyzna pozostaje wciąż w tyle 
za innymi województwami. 
Więc braki w wyposażeniu te­
chnicznym (w 
irdywidualnych 
jeszcze ponad 
których każdy 
przeć * Ude 30 metrów zboża, to 
jest ilość wystarczającą na 
wyhodowanie dziesięciu tuczni­
ków). Więc pilne potrzeby w 
zakresie melioracji, budowy 
wodociągów na wsi, budowy 
dróg. Słaba sieć tych ostatnich 
ogranicza przede wszystkim 
obsługę rolnictwa. Dalsza 
sprawa, to „niedobór mocy 
przetwórczej” — w cukrow­
niach, w terenowym przemyśle 
mięsnym i mleczarskim.

Nie wszystkie trudności, po­
wiedzmy otwarcie, są na mia­
rę roku 1978. Weźmy. Berlic- 
kich. W oborze mają 27 sztuk 
bydła, w tym zaledwie 7 krów 
mlecznych, chociaż chętnie po­
większyliby stado do 20 sztuk. 
Mleko to doskonały interes. 
Berlickim przynosi miesięcznie 
ponad 15 tysięcy złotych docho­
du. W tym sęk jednak, że nie 
ma tygodnia by w Wojałowi­
cach nie psuło się światło. Jak 
więc w tych warunkach ko­
rzystać z dojarki elektrycznej? 
Tyle zaś sztuk wydoić ręcznie 
dwie kobiety nie dałyby rady. 
W gminie informują, że mon­
ter: y powinni jechać natych­
miast i awarię usunąć. A

— nie jest łatwo, a okoliczne 
kółka rolmcze, jak słyszę, nie 
sprawiają się najlepiej.

Rosnqce aspiracje
Miałem się z pyszna, gratu­

lując dyrektorowi cukrowni w 
Klemensowie, Edwardowi Kru­
kowskiemu, wydłużenia ostat­
niej kampanii cukrowniczej do 
140 dni! Okazuje się bowiem, 
że najkorzystniejszy czas trwa­
nia przerobu buraków wynosi 
dni 80—85. Przeciąganie proce­
su produkcyjnego poza ten ok­
res. powoduje snadek zawarto-

koję, kuchnia, łazienka. Mówię 
ao żony: Wiesz, teraz to już 
przyda się motocykl. Więc mia-1 
łem ’ motocykl. Ale wie pan, 
apetyt rośnie w miarę jedze­
nia. ~ Po jakimś znów czasie 
myślę; A gdybyśmy tak s w o- 
j e mieszkanie zbudowali... I 
dopiąłem celu. Wybudowaliśmy. 
Nie marzyłem kiedyś, że po­
stawię dom, że w tym domu 
będę miał wodę, i ubikację, i 
centialne ogrzewanie, i podło­
gę z drewnianych klepek, zna­
czy parkiet. Nie
mówię panu, jak pragnę pięć­
dziesięciolecia pracy w cukro­
wni doczekać...

TADEUSZ PODWYSOCKI

marzyłem,

gospodarstwach 
użytkuje się 

90 tys. koni, z 
zjada rocznie

— Nie jest pan chyba cał­
kiem typowym przedstawicie­

Zamość — zza ogrodzeń placu budowy wyłaniają się odremon­
towane kamieniczki wschodniej

Werbkowice — cukrownia „Werbkowice’*
Berlickl zamyśla się nad 

przeszłością: — Mój ojciec go­
spodarzył na pięciu morgach i 
nas było w domu pięcioro. Bie- 
dowaliśmy, że trudno opowie­
dzieć. Za 90 groszy, za które 
mogłem kupić niecały kilogram 
cukru, chodziłem do dworu do 
buraków. Teraz sam ich mam 
18 hektaiów. Taka jest praw­
da.

Mirosław słucha t_’ . 
błażliwym uśmiechem. 1" 
przed paroma miesiącami 
ślub, ponad dwieście osób 
proszono w gościnę...

Młode pokolenie, które 
cydowało się pozostać na 
mojskiej wsi, ma dziś inne __
poty i zmartwienia. Pojawiają 
się one z niedoinwestowania

przyjeżdżają po tygodniu. Tak 
więc za sprawą elektryczności 
w oborze Berlicklch górują 
opasy, tuczone głównie wysłod­
kami, których w tym królest­
wie buraka cukrowego jest 
pod dostatkiem.

ojca z po-
---- Kiedy

i brał
za-

zde- 
za- 

kło-

„Co się komu opłaca"
Z dużym' zmartwieniem prze­

czytałem artykuł Marka Różyc­
kiego „Co sie komu opłaca” o- 
publikowany w cyklu „Temat 
na kanikułę” w dniu 19.08. 1978 r.

W moim odczuciu nasża dy­
skusja była trudna, a nie śmie­
szna, tym bardziej, że nasza 
rozmowa wykazała zgodność po­
glądów merytorycznych i nie 
kwestionowałem pomysłów re­
daktora M. Różyckiego. Różni­
ce natomiast dotyczyły sposo­
bów realizacji postulatów.

Nie możemy natomiast zgodzić 
się z zarzutem lekceważenia 
CZŁOWIEKA. Szereg inicjatyw 
rozwijanych przez nasze przed­
siębiorstwo w zakresie wcza­
sów i wypoczynku sobotnio- 
niedzielnego, oferty kulturalnej 
dla turystów, zwiedzań tema­
tycznych Warszawy, informacji 
turystycznej udowodniło, że 
podstawowym celem jest wła­
śnie zaspokajanie potrzeb tury­
stów. Jednym z przykładów 
jest również to. że często pro­
wadzimy działalność bezwyni- 
kową- lub deficytow-ą, a mimo 
to rozwijamy ją ze względu na 
interes społeczny.

Uważając za słuszne konty­
nuowanie prac nad postulatami 
redaktora Marka Różyckiego za­
praszam przedstawicieli Redak­
cji na dyskusję w dogodnym 
terminie, wierzać, że w dyskusji 
w szczególności uda się okre­
ślić adresatów poszczególnych 
postulatów.

mgr CZESŁAW WITKOWSKI 
Dyrektor 

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „Syrena”

Rozważania przy herbacie
Gospodyni częstuje kolacją, 

zaś Mirosław, który uczestni­
czył w rozmowie, pyta, czy nie 
będzie przeszkadzał telewizor, 
bo właśnie pora transmisji me­
czu piłkarskiego. Pijemy her­
batę. Sprawozdawca sportowy 
pokrzykuje coś na cały głos. 
Więc kiedy Berlicki, spogląda­
jąc na ekran, powiada, że „ro­
bota idzie na dużą skalę, ale 
odbywa się z wielkim ludzkim 
wysiłkiem”, przyjmuję to z poT 
czątku ?e jego własną ocenę 
sytuacji na boisku. Jednak mo­
jemu rozmówcy chodzi o rol­
ników zamojskich. Województ­
wo to. o najniższym w kraju 
procesie zurbanizowania, nale­
ży do najsłabiej zaludnionych 
obszarów w Polsce (niewiele 
ponad 472 tys. mieszkańców). 
Gospodarstwa uspołecznione zaj­
mują zaledwie 8 procent użyt­
ków rolnych. Tymczasem od­
pływ młodych obywateli do in­
nych regionów, bardziej atrak­
cyjnych jeśli chodzi o rynek 
pracy, jest znaczny i przekra­
cza rocznie 5 tysięcy osób. Po­
woduje to stały spadek liczby 
mieszkańców. W Wołajowicach, 
poza Berlickimi, jeszcze tylko w 
kilku domach spotkać można 
następców starzejących się go­
spodarzy. W tych warunkach , 
nająć robotnika do pracy w po­
lu, czy uzyskać pomoc sąsiada

ści cukru w składowanych bu­
rakach z 12 do 7—8 procent. To 
maksymalne wykorzystanie 
zdolności przetwórczych zakła­
du — godne uznania w jnnych 
gałęziach przemysłu — w kon­
kretnym* przypadku świadczy 
jedynie o takiej konieczności. 
Także siostrzane fabryki cukru 
w Strzyżowie, Wożuczynie i 
największa, uruchomiona w 
1964 roku w’ Werbkowicach — 
biją niedobre rekordy. Mimo to, 
znaczne ilości surowca przewo­
zi się do innych województw 
(absorbując transport) i tam 
przerabia.

Niedobory mocy przetwórczej 
istnieją tu zresztą w całym te­
renowym przemyśle spożyw­
czym, chociaż rozbudowuje się 
i modernizuje poszczególne za­
kłady Na przykład dzięki uno­
wocześnieniu zakładów mięs­
nych, ich możliwości przetwór­
cze wzrosną do końca tego roku 
o 40 procent. W przyszłej pię­
ciolatce wybuduje się nową 
cukrownię i supernowoczesne 
zakłady mleczarskie. Państwo­
we Zakłady Zbożowe podejmą 
w 1980 reku miliardową in­
westycję w oKolicach Szczebrze­
szyna: elewatery i młyny.

Jednak zadania dla przemysłu 
spożywczego w województwie, 
które według tzw. rachunku 
plonów za rok 1977 zajęło pier­
wsze miejsce w kraju — rosną 
szybciej Podobnie jak i aspira­
cje ludzi, dla których i. 
posłużę się przykładem cukro­
wni w Klemensowie — buduje 
się nowe domy mieszkalne, 
podwyższa standard starych 
mieszkań, poprawia położenie 
socjalne. Pytanie tylko, czy 
efekty działań podejmowanych 
w tym kierunku na Zamojsz- 
czyżnie — ich zakres i tempo 
— będą stanowić alternatywę 
dla ludzi młodych, niecierpli­
wych, którym w innych regio­
nach kraju, chociażby wskazać 
na powstające ’ za miedzą Lu­
belskie Zagłębie Węglowe, ofe­
ruje się już warunki zapew­
niające lepszy start życiowy?

Miary potrzeb
Dotykam tu sprawy trudnej 

ćla władz wojewódzkich, zaś 
dla robotnika, pana Czesława 
Olchy, niemal bolesnej. Ale po 
kclei'.

Poznaliśmy się z Olchą w cu­
krowni w Klemensowie, którą 
budował jego dziadek, w któ­
rej pracował jego ojciec, a on 
sam chlubi się 45-letnim- w niej 
stażem. Mój rozmówca zaczął 
od wspomnień z młodości, spro­
wokowany moim pytaniem: — 
Czy przymierzał się wówczas 
do tego, co dotąd osiągnął w 
życiu i w pracy.

— Liczyłem kiedyś tak: Jak­
bym dostał pokój i kuchnię — 
byłby sukces. Nie przymierza­
jąc, jak dzisiaj dla młodego 
człowieka, dostać się na studia.

— Nie stawiał pan sobie zbyt 
małych wymagań?

— W tych czasach — pan mo­
że dobrze nie pamięta — to 
były wymagania najwyższe. Ale 
dopiero w pięćdziesiątym trze­
cim otrzymałem . kuchnię, po­
kój, przedpokój i spiżareczkę. 
Wymarzone! Za dwa lata za­
częli budować nowe bloki. No i 
tylko patrzeć, jak dostałem 
większe mieszkanie: dwa pa­

że

pierze: Rynku Wielkiego 
lem robotników klemensows- 
kięj cukrowni?

— Mogę być nietypowy tyl­
ko dlatego, że na każdym ze­
braniu muszę zabrać głos; mo­
że za często. Bo jeśli chodzi o 
marzenia... Czyż Korda, Musiał, 
Zemieniuk i wielu innych nie 
dorobiło się własnych domów, 
a niektórzy i samochodów? (I 
w formie komentarza) — Ci, 
którzy zaczęli pracę po wyzwo­
leniu, mieli inny start do życia. 
Bo proszę sobie wyobrazić, że 
myśmy z Juszczakiem Bart­
kiem robili trzy miesiące 
darmo w tej cukrowni, byleby 
się tylko do warsztatu dostać...

Otóż, tenże Czesław Olcha, 
ojciec pięciorga dzieci, trapi 
się, że nie będzie miał komu 
w spuściźnie pozostawić swo­
jego pięknego domu oraz za­
dbanego ogrodu, ponieważ 
syn najstarszy, po ukończeniu 
studiów pozostał w wojsku, 
gdzie awansował już do rangi • 
zastępcy dowódcy pułku. 
Drugi syn, poszedł w ślady 
starszego brata i jest mąjo- 
rem; dwaj pozostali — mają 
dobre posady w mieście. Cór­
ka zaś, uczennica siódmej 
klasy (w rodzinie Olchów 
różnica wieku pomiędzy naj­
starszym i najmłodszym dzie­
ckiem wynosi ponad 20 lat), 
która każę sobie kupować 
r a j f 1 e za dolary, bo kole­
żanki takie noszą, a czemu 
ojciec stanowczo się sprzeci­
wia, otóż córka zapowiedzia­
ła rodzicom, że do szkoły śre­
dniej musi chodzić w War­
szawie. Jakaż więc nadzieja, 
że przynajmniej ona, po u- 
kończeniu nauk, wróci ze 
stolicy do Klemensowa?

Mimo tych kłopotów, los 
rodziny Olchów tchnie opty­
mizmem.

Smukłe sylwetki wież wy­
ciągowych, oszklone budyn­
ki, a wokół kwietniki z alej­

kami, fontanny. Laikowi, gdy 
'znajdzie się w kopalni Ja­
strzębie, Moszczenica czy 
XXX-lecia PRL — nic nie 
przypomina tradycyjnego kon­
terfektu zakopconego, zapylo­
nego, brudnego zakładu. Bo­
wiem zaprojektowane i wy­
budowane w Polsce, po woj­
nie, kopalnie węgla kamien­
nego mają opinię w świecie 
górniczym szczególną. Zda­
niem fachowców zagranicz­
nych w polskich projektach 
udało się osiągnąć maksimum 
tego co można uczynić z my­
ślą o estetyce, wygodzie, bez­
pieczeństwie i 
górniczej.

Trzeba tutaj 
warunki pracy 
w znacznym stopniu zależą od 
rozwiązań projektowych, od za­
gospodarowania — na desce w 
pracowni — całych rejonów wy­
dobywczych. Także ergonomia 
górnicza jest rezultatem badań 
i rozwiązań konstrukcyjnych. 
Jak inżynier zaprojektuje, tak 
później maszyna służy górniko­
wi.

Projekty zagospodarowania 
górniczego całych rejonów nie 
mają precedensu w Europie. 
Biuro Projektów Górniczych w 
Gliwicach pierwsze opracowało 
kompleksowy projekt zagospo­
darowania rejonu. Chodziło w 
tych nowatorskich rozwiązaniach 
nie tylko o zagadnienia górni­
czo-geologiczne — wspólne po­
ziomy kilku kopalń, prawidło­
wość granic, możliwość udostęp­
nienia złoża nowej kopalni z 
zakładu wydobywczego wcześ­
niej zbudowanego — ale także 
o układy powiązań na powierz­
chni. A zatem projekty koncep­
cyjne zagospodarowania całych 
rejonów stanowią klucz do roz­
wiązywania kwestii socjalnych, 
bytowych górników, ochrony 
środowiska,' stworzenia odpo­
wiednich warunków mieszka­
niowych w sąsiedztwie szybów. 
W ten sposób powstały w gli­
wickim biurze projektowym 
rozwiązania Drzestrzenne połud- 
nioworybnickiego rejonu węglo­
wego.

Dzięki tworzeniu komplekso­
wych i perspektywicznych pro­
jektów zagospodarowania rejo­
nów można było stworzyć naj­
bardziej wygodne — jak na dzi­
siejsze warunki — powiązania 
komunikacyjne na powierzchni, 
energetyczne i wodne sieci, u- 
kłady ściekowe czy też obiekty 
przeróbki. Osiedla górnicze zlo­
kalizowano w ten sposób, że u- 
ciążliwości sąsiedztwa konalni 
zostały ograniczone do mini­
mum.

higienie pracy

przypomnieć, że 
w kopalnictwie

Nowatorskie rozwiqzania

Nowoczesny model kopalni w 
warunkach złoża silnie metano­
wego był innowacją w skali 
światowej. Był to projekt uw­
zględniający w pierwszej kolej­
ności bezpieczeństwo pracy na 
dole. Pierwszą zaprojektowaną 
w gliwickim Biurze Projektów 
Górniczych kopalnią było Ja­
strzębie. Rozwiązania, ówcześnie 
przyjęte jako nowatorskie, dziś 
udoskonalone, stanowią podstawę 
dla wielu projektów nowych 
kopalń.

— Wprowadzono szkielety ka­
mienne i zastosowano specjal-
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Sprzęt mechaniczny dopiero wkracza na pola Zamojszczyzny...
Zdjęcia: Stanisław M. Orłowski

kA IJA pierwszy tydzień wy- 
* ▼ ’ świetlenia pięknego fil­
mu Andrzeja Trzosa-Rasta- 
wieckiego „Gdziekolwiek je­
steś, Panie Prezydencie...” 
Frekwencja na tym filmie jest 
nikła. Jest to zjawisko zaska­
kujące. Wydawać by się mogło, 
ze na ten film zbiegną się tłu­
my. Legenda Stefana Starzyń­
skiego rośnie, wspomagana 
przecież i środkami masowego 
przekazu, żyje wśród nas wie­
lu, bardzo wielu tych, którzy 
pamiętają obronę Warszawy w 
roku 1939, a młodzież — jak 
mawiamy '— chciwa jest wie­
dzy o naszej najnowszej his­
torii, o młodości swych' ojców.

Więc dlaczego 
Starzyńskim i o 
film rzetelny i 
przyciąga choćby 
co niedzielę idą popatrzeć na 
powstały z gruzów i popiołów 
Zamek Królewski?

Nic nie zdoła zatrzeć pa­
mięci, osłabić wspomnień, choć 
tyle lat minęło od tragicznego 
i heroicznego września 1939 
roku, choć każdy dzień przy­
nosi sprawy i wydarzenia, któ­
re, wypełnia ją nam życie i wy­
dłużają perspektywę przesz­
łości.

Przeżyjmy to jeszcze raz... 
To prawda, że nie zawsze je­
steśmy skłonni usłuchać takie­
go wezwania, że są wspomnie­
nia, do których nie chcemy 
powracać zbyt często. To praw­
da, że więcej niż połowę wi­
downi kin wypełniają dziś lu­
dzie, dla których przedwczoraj 
jest już historią, ponieważ 
wczoraj wydaje im się odleg-

ten film o 
Warszawie, 

dumny, nie 
tych, którzy

le. Nie mają oni tych wspom­
nień, które my, starsi, nosimy 
w sobie, dla nich bowiem 
świst bomb i huk walących 
się domów to są słowa należą­
ce do literatury.

Filmy wojenne mają swoich 
chętnych widzów,, ale one dla 
większości tych widzów są po 
prostu emocjonującymi wido­
wiskami. Powstało ich tak 
wiele, że nie tylko ich forma, 
ale ich treść także stała się 
pewną konwencją, podobna do 
konwencji westernu czy filmu 
przygodowego. Obrazy walk, 
zniszczeń i śmierci należą do 
tej konwencji i wiemy, że nie 
zobaczymy niczego nowego w 
tym zakresie, co najwyżej 
spotkamy się z nowym roz­
wiązaniem technicznym, z za­
skakującymi nas pomysłami 
sytuacji, z jeszcze nie widzia­
nymi efektami pirotechniczny­
mi. Filmy wojenne są do sie­
bie podobne, to tym sensie, 
jak są do siebie podobne wes­
terny i filmy przygodowe.

Ale film Trzosa-Rastawiec- 
kiego nie jest filmem wojen­
nym, choć jego tłem jest woj­
na, choć tak jest nasycony ob­
razami zniszczeń i śmierci, 
które wojna przynosi. Jest to 
film biograficzny, tym różny od 
innych filmów biograficznych, 
że cały nasycony autentyczny­
mi dokumentami filmowymi, 
których nie trzeba było ani 
przetwarzać, ani retuszować.

W tym filmie — o czym już 
pisałem w recenzji — ważniej­
sze od obrazów wydarzeń i 
ludzkich działań są dane mó­
wiące o ludzkich postawach

ne rozwiązania konieczne 
punktu widzenia wentylacji 
tak silnie metanowych kopal­
niach przy równoczesnym re­
spektowaniu — ze względów e- 
konomicznych — postulatu ma­
ksymalnej koncentracji pro­
dukcji — stwierdza dr inż. 
Władysław Sztwiertnia, współ­
twórca wielu projektów.

Od zaprojektowanej wentyla­
cji głównej w kopalniach silnie 
metanowych (Rybnicki Okręg 
Węglówy) zależy bezDieczeństwo 
życia i pracy górników. Fa­
chowcy powiadają: tutaj dobra 
wentylacja jest sprawą życia i 
śmierci. Trzeba w tym miejscu 
znów stwierdzić i to bez żadnej 
przesady: pionierami w two­
rzeniu rozwiązań gwarantują­
cych znaczne bezpieczeństwo 
byli polscy projektanci. W Biu­
rze Projektów Górniczych w 

.Gliwicach po raz pierwszy skon­
struowano stacje trzywentyla- 
torowe z równocześnie pracują­
cymi równolegle dwoma wen­
tylatorami. Rozwiązanie zapew­
niało szybkie automatyczne prze- 

: łączenie wentylatorów’ oraz re­
wersję wentylacji.

Projekt nowego rozwiązania 
wentylacji głównej niósł jedno­
cześnie poprawę warunków pra­
cy. Zgodnie z zasadami górni­
czej ergonomii. Tak umiejętnie 
zaprojektowano stacje trzywen- 
tylatorowe, że znikł prawie cał­
kowicie hałas, jaki produkowa­
ły. A były to decybele wyso­
ce uciążliwe dla górników pra- 
cująeycn w sąsiedztwie maszy­
nerii.

z 
w

Optymalne warunki pracy

Projektowanie z myślą o czło­
wieku pracującym pod ziemią 
znalazło swój w-yraz w rewe­
lacyjnych również rozwiazan’ach 
urządzeń odmetanowania 
palń. I w tej dziedzinie 
projektanci mają w swym 
robku rozwiązania, które 
tylko zdobyły uznanie w świę­
cie techniki górniczej, ale zna­
lazły zastosowanie w wielu za­
granicznych zakładach wydo­
bywczych. W gliwickim Biurze 
Projektów Górniczych stworzo­
no rozwiązania stacji odmetano­
wania, które dawały tak wyso­
ki stopień bezpieczeństwa, że 
można było... zelektryfikować 
silnie metanowe kopalnie połud- 
niowo-rybnickiego rejonu! A to 
także nie było bez znaczenia 
dla trudu górniczego. Elektry­
fikacja oznaczała poprawę wa­
runków pracy, ułatwienie całe­
go procesu technologicznego.

Projektowanie zakładów gór­
niczych z myślą o uzyskaniu 
optymalnych warun­
ków pracy załogi ma 
swą długą tradycję. Warto tu­
taj przypomnieć, że problemy 
humanizacji pracy i estetyki ja­
ko jedni z pierwszych w świe- 
cie uwzględnili w projektowa­
niu górniczym — jako czynnik 
zasadniczy — inżynierowie z Biu­
ra Projektów Górniczych w 
wicach. — Wykonaliśmy w 
zakresie również pionierską 
cę — i 
wiązań 
1958—1960. Wyznaczono wówczas 
gliwickie biuro jako placówkę 
awangardową w tej dziedzinie 
ważnych prac projektowych.

— Byliśmy zawsze świadomi 
— powiadają gliwiccy inżynie­
rowie — że projektujemy dla 
ludzi. Każda kopalnia to wie­
lotysięczna załoga. Jej życie i 
zdrowie jest dobrem najcenniej­
szym. Dlatego też każdy pro­
jekt nowej kopalni, każde roz- 

i

ko- 
nasi 
do- 
nie

Gli- 
tym 

. pra- 
przypominają autorzy roz- 
ń — zwłaszcza w latach

moralnych. I one przeważają 
nad obrazami wydarzeń, nad 
dokumentami obrazującymi 
akcję, działania poszczegól­
nych osób.

Jeżeli się mówi, iż celem 
sztuki filmowej, jak każdej 
sztuki, jest zbliżanie się do 
prawdy, to przecież film Trzo- 
sa-Rastawieckiego wydaje się 
bliski, temu ideałowi. Tak wie­
le w nim obrazów faktów, któ­
re — zapisane na taśmie fil­
mowej — mogły być dziś 
przedstawione w takim kształ­
cie, jaki miały w chwili sta­
wania się faktami. Mówi się, 
że każdy z nas nosi w sobie 
głód prawdy. Więc właśnie w 
tym filmie ów głód może być 
w znacznym stopniu zaspoko­
jony. Czyżbyśmy w tym wy­
padku czuli się mniej głodni? 
Czy już w takim stopniu na­
syciły nas w tej potrzebie 
wspomnienia, obrazy, porów­
nania i wszystkie inne zabiegi 
edukacyjne, zmierzające do 
utrwalenia w naszej pamięci 
tego, co trzeba zachować w 
niej z przeszłości?

Inny film z owej przeszłoś­
ci. wojennej i okupacyjnej, 
„Akcja pod Arsenałem”, cie­
szył się dużym powodzeniem. 
U starszych i u młodych, u 
tych, co pamiętają, ponieważ 
żyli współcześnie z wydarze­
niami i u tych, którzy chcą pa­
miętać, choć ich wówczas nie 
było na świecie.

A przecież film „Akcja pod 
Arsenałem” nie był dokumen­
tem, był rekonstrukcją wyda­
rzeń. Opierał się na przeka­
zach faktów, ale nie mogły go

wiązanie modernizacyjne stare­
go obiektu górniczego w pierw­
szej kolejności jest analizowane 
z punktu widzenia bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, jest oka­
zją dla twórców do poszukiwań 
sposobów ułatwienia eksploata­
cji.

Wielokrotnie pisałem, że po­
stęp techniczny w polskim gór­
nictwie jest fenomenem. Nie 
ma u nas drugiej takiej dziedzi­
ny przemysłu, w której tak 
kompleksowo i konsekwentnie 
rozwijano i urzeczywistniano w 
praktyce twórczą myśl uczonych 
i inżynierów’. Trzeba przy tym 
zdawać sobie sprawę, że inwe­
stycje górnicze są wysoce ko­
sztowne, że błąd w sztuce pro­
jektowania i konstruowania 
może ^powodować nieobliczalne 
straty. A jednak twórcy nowej 
techniki górniczej nie należą do 
konformistów, nie boją się ry­
zyka. Łączą bowiem ryzyko z 
dużym doświadczeniem, głęboką 
wiedzą i talentem. Mamy wielu 
bardzo zdolnych projektantów i 
konstruktorów.

Sedno w tym. że postęp tech­
niczny w projektowaniu i bu­
downictwie górniczym nie jest 
zjawiskiem podyktowanym wy­
łącznie celami ekonomicznym i 
technologicznym. Humanizacja 
techniki znalazła swój wyraz w 
twórczości inżynierskiej i pra­
cach badawczych. Nie jest więc 
przypadkiem, że w sliwickim 
Biurze Projektów Górniczych 
zrodziły się jakże udane roz­
wiązania wielu obiektów socjal­
nych, rekreacyjnych. widowi­
skowo-sportowych. Tutaj naro­
dził się projekt rozbudowy szpi­
tala górniczego w Bytomiu, tu-' 
taj kreślono wizję nowoczes­
nych przykopalnianych ośrod­
ków zdrowia. Doszło do tego, że 
dokumentacja z Gliwic posłuży­
ła do zbudowania licznych o- 
biektów kulturalnych i spor­
towych w całym kraju.

Obecnie projektanci i kon­
struktorzy w zapleczu rozwo­
jowym górnictwa węglowego 
koncentrują swój wysiłek, aby 
wejść w epokę nowego gór­
nictwa — kompleksowej auto­
matyzacji, robotroniki, wyko­
rzystania laserów. Coraz wię­
cej automatów wyręcza ludzi 
w najcięższej pracy. Skon­
struowanie i wprowadzenie 
pod ziemi? w kopalni „Staszic” 
dużych i samowyładowczych 
wozów pięciotonowych jest 
jednym z kroków ułatwiają­
cych transport urobku.

Innymi słowy, nowoczesność 
w górnictwie polskim zawsze 
oznacza poprawę warunków 
pracy i zwiększenie jej bez­
pieczeństwa.

Gliwice miastem 
bliźniaków

Ma Gdańsk swoje pięcioracz- 
óki, mają Gliwice trojaczki. 

Sympatyczna trójka — dwie 
dziewczynki Anna i Magdale­
na, oraz ich brat Rafał — 
sobie obecnie po trzy 
Szczęśliwymi rodzicami są 
żyna i Jan Prześlicowie.

Śmiało można nazwać Gliwi­
ce miastem dwojaczków. Od 
1964 roku miejcowy USC zare­
jestrował narodziny 148 par 
bliźniąt. Natomiast w bieżącym 
roku, jak bo tej pory, na świat 
przyszło w Gliwicach 2 tys. 210 
dzieci, w tvm 13 par dwojacz­
ków. (DZIENNIK ZACHODNI). 

wspomagać obrazy faktów, bo 
ich nie ma. Był filmem akcji. 
Porywającej, szybkiej, skute­
cznej walki. Byl sensacyjny w 
formie, był widowiskowy jak 
są widowiskowe filmy wojen­
ne i przygodowe. Ale nie byl 
wizją, był, powtórzmy, rekon­
strukcją o tyle wiarygodną, że 
przy jego realizacji czuwali ci, 
którzy wówczas, nod warszaw­
skim Arsenałem byli na miej­
scu, z bronią w ręku tworzyli 
fakty.

Był to film także o posta­
wach moralnych jego bohate­
rów. W pewnym sensie byl 
fragmentem ich biografii. Więc 
podobieństw z filmem „Gdzie­
kolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie” jest niemało. Frek- 
wencia zaś, czyli reakcia spo­
łeczeństwa, jest różna. Dlacze­
go?

Nie umiem odpowiedzieć na 
to pytanie. Ale je stawiam, po­
nieważ sądzę, że odpowiedź na 
to pytanie — gdyby jej ktoś 
udzielił i ją uzasadnił — wiele 
by mogła nam powiedzieć nie 
tylko o sztuce filmowej, ale, 
być może, o zjawiskach szer­
szych, o naszej reakcji psychi­
cznej na programowanie na­
szego stosunku do przeszłości, 
sposobu widzenia przeszłości.

Powodzenie takich filmów, 
jak „Hubal” czy ..Akcja pod 
Arsenałem” wydaje się dowo­
dzić na pewno jednego: teqo 
mianowicie, że młodzież dziś 
tak samo, jak wczoraj i przed­
wczoraj, niezależnie od wszel­
kich na nią narzekań, biadań i 
opinii, zawsze reaguje sponta­
nicznym uczuciem na wzorce 
dzielności, bohaterstwa i ofiar­
ności, które przemówią do iej 
wyobraźni, które uzna za bli­
skie sobie.

Ale przecież, pod względem 
artystycznym, jak i pod wzglę­
dem siły sugestii film Trzosa- 
Rastawieckiego nie ustępuje 
filmom tu wymienionym. Więc 
dlaczego?

liczy 
lata. 
Gra-
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Złoty medal dla Fabryki Maszyn Rolniczych w Lublinie

Od naszej’ specjalnej wyslanniczki 
TERESY BRODZKIEJ

Brno, 19 września .
(P) Międzynarodowe targi 

maszynowe w Ernie dobie­
gają już końca, ale dopiero 
ich ostatnie dni są najbar­
dziej istotne dla właściwej 
działalności targowej, czyli 
handlowania. Dopiero teraz 
dopracowuje się kontrakty, 
finalizuje negocjacje, podpi­
suje umowy, nawiązuje kon­
takty pod kątem przyszłej 
współpracy.

Do tej pory 
bmeńskich targach 
goniła uroczystość, 
wizyty mijały się z 
ficjalnymi wizytami, 
mu powód. Targi w Brnie 
cą podwójny jubileusz: 
międzynarodowa impreza 
dlowa i teren .wystawowy, 
temu w 1923 r. odbyła i 
wystawa nowoczesnej 
Czechosłowacji.

Jubileuszowe targi 
skie ściągnęły 2.603 wystawców 
ze wszystkich kontynentów. 
Polski przemysł maszynowy, 
który fest obecny na bmeń­
skich targach od 1959 r. — re­
prezentuje 21 central handlu 
zagranicznego, które rozloko­
wały swoje eksponaty na ob­
szarze 3.8 tys. metrów kwa­
dratowych. Ekspozycja polska 
jest w swoich proporcjach zgo­
dna ze strukturą naszych obro­
tów z gospodarzami targów — 
jesteśmy trzecim po ZSRR i 
NRD partnerem Czechosłowacji 
handlowym i kooperacyjnym.

Tradycyjnie już wystawiamy 
w Brnie maszyny włókiennicze, 
rolnicze, aparaturę pomiarową, 
urządzenia górnicze, technikę 
transportowa i telekomunika-- 
cyjhą. Ciekawa i wszechstron­
na ofertę aparatury i sprzętu 
medycznego przedstawił ..Wa~i- 
mex *. a trzeba doda j, że wła­
śnie technika medyczna jeśt 
mottem przewodnim tegorocz­
nych targów bmeńskich. Pod 
hasłem „technika dla medycy­
ny” odbyło się w Brnie kilka 
sympozjów i konferencji z u- 
działem wybitnych uczonych z 
wielu krajów.

Polska ekspozycja podoba się 
w Brnie, fest licznie 
dzana przez publiczność 
chowców. W Polskiej 
Handlu Zagranicznego, 
jest jej organizatorem, 
dza się. 
bra organizacja służby 
czno - informacyjnej 
pomaga nie tylko w 
waniu kontaktów. lecz- pozwa­
la także na zbieranie cennych 
nieraz opinii • fachowców za­
granicznych. Na razie za wcze­
śnie oćemać efekty polskiego 
udziału w targach, ale w każ­
dym razie na.ri ..inżynierowie 
serwisowi” sn nieustannie zg­
ięci udzielaniem bardzo n:a- 
raz szczegółowych wyjaśnień:

Rozdano już tradycyjne zł ale 
medale najwyżej ocenionym 
wyrobom. Było ich w tym ro­
ku do rozdziału 39. Lwia cześć < 
przypadła _ 22 ~ 
dostali 
USA. 
medal

bowiem
uroczystość 
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innymi <r 
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„Agromet” prasę do słomy, 
produkcji Fgbrrk’ Muszyn R*’- 
niciych w Lublirne. Urządzenie 
to m* ~a p^’ieh.
na których praeiifą duże kom­
bajny rolnicze. W sposób asi­
ków: c: a zmechanizowany zbie­
ra c.no slome (?4 tony na godz.).
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Zakończenie Dni
Literatury Polskiej
na Litwie

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Władysław Knycpel 
nisze: 19 bm. zakończyły ’ się 
Dni Literatury Polskiej na Lit­
wie. które zainaugurowano 12 
września. Były one ważnym 
wz^ar-eniem w życiu kultural­
nym Litewskiej SRR. Spełniły 
też istotne 
-polityczne, 
do pogłębienia 
dzr narodami 
Rad.

Podczas Dni 
skiej. ha Litwie 
gruoa _2___  ______  _
'•enrezesem ZG ZLP Jerzym 
Putramentem, Była ona bardzo 
serdecznie i gościnnie -podejmo­
wana w Wilnie. Kownie. Kłaj­
pedzie. Palandze. Nidzie. Drus- 
kiennikach 1 innych miastach, 
a także wsiach Litwy, zapozna­
jąc się 2 ich osiągnięciami i 
planami dalszego rozwoju. Od­
wiedziła zakłady przemesłowe. 
gos-Nłńarstwa rolne, placówki 
naukowe i kulturalne.

Goście z Polski przyk*cl zo­
stali w KC KP Litwy. Podczas 
snotkania. w którcm wziął ti- 
d.iiał sekretarz KC KP Litw*’. 
L. Szeoetrs, pisarze polscy pod­
kreślali. iż opuszczają Litwę z 
licznymi wrażeniami. Mówili 
też o swych - zamiarach twór­
czych. a także o planach dal­
szego rozwoju współpracy lite­
ratur polskiej i radzieckiej. (P)

zadanie społeczne* 
przyczyniając się 

przyjaźni mle- 
Polski i Kraju

Literatury Pol* 
przebywała 

oisarzr Dolskich 2 wi-

Czy porozumienie skomplikuje kryzys bliskowschodni?
Euforia i trzeźwość po Camp David

Od stałego korespondenta 
MACIEJA -----------------SLOTWIŃSKIEGO

Korzystny rozwój wzajemnych stosunków
Wizyta Emila Wojtaszka w Szwajcarii

telefonu 1 ta droga przekazać 
EKG lekarzowi. Pomimo jed­
nak. że aparat warszawskiego 
..Farumu” nie został nagro­
dzony. cieszy się bardzo dużym 
zainteresowaniem fachowców z 
różnych krajów, zwłaszcza z 
W. Brytanii.

Najszerszej publiczności tar­
gowej natomiast najbardziej 
podobała się przyczepa campin­
gowa do małego „Fiata”,- która 
notabene spóźniła się na tar­
gi o trzy dni.

Wizyta oficjalna 
Todora Żiwkowa 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). Przewodni­
czący Rady Państwa LRB, To­
dor Źiwkow składa oficjalną 
wizytę w Austrii na zaprosze­
nie prezydenta tego 
dolfa Kirschlaegera.

W poniedziałek 
obu państw odbyli 
rozmowę dotyczącą _____
nych stosunków miedzy Bułga­
ria i Austria, a także niektórych 
zagadnień międzynarodowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sprawy rozbrojenia. W rozmo­
wie wzięli udział ministowie 
spraw zagranicznych i ministro­
wie handlu obu państw.

Przed rozpoczęciem rozmowy 
podpisany został w obecności 
szefów obu państw protokół o 
wzajemnym uznaniu stopni aka­
demickich oraz protokół o 
współpracy gospodarczej. Doko­
nano także wymiany dokumen­
tów ratyfikujących Dorozumie­
nie o współpracy między Buł­
garia i Austria w dziedzinie o- 
chrony zdrowia. (P)

kraju Ru-

przywódcy
2-godzinną 
dwustron-

• Nowy Jork, 19 września 
wieczorem czasu miejscowego na 
kanałach telewizji amerykańskiej

(P) W niedzielę o 10.30 
wszystkich liczących się 
przerwano nadawanie programów’ i połączono się z Białym 
Domem, skąd prezydenci Carter i Sadat oraz premier Begin 
ogłosili, że doszli do porozumienia w Camp David co 
ków pokojowych na Bliskim Wschodzie.

do kro­

Oklaskom, uśmiechom, uści­
skom nie było końca. Komen­
tatorzy nazwali to ogromnym 
zwycięstwe/n prezydenta Car­
tera, który po 13 dniach na­
cisków, w negocjacjach obję­
tych tajemnicą, wymógł osta­
tecznie na stronie egipskiej i 
izraelskiej, że podały sobie rę­
ce. Mówiono, że to zwycię­
stwo Cartera przyczyni się 
walnie do zwyżki popularnoś­
ci prezydenta wśród Amery­
kanów, po okresie jego klęsk 
politycznych.

Podobna euforia panowała w 
czasie poniedziałkowej wspólnej 
sesji Senatu, i Izby Reprezen­
tantów w Waszyngtonie, kie­
dy prezydent Carter wyjaśnił 
szczegóły porozumienia w Camp 
David. Komentatorzy mówili, że 
takiego przyjęcia nie zgotowa­
no nikomu od czasu wizyty 
Winstona Churchilla po zwy­
cięskiej ostatniej wojnie.

To były pierwsze impresje. 
Ale szybko przychodzi otrzeź­
wienie. Dziś w komentarzach 
podkreśla się, iż bynajmniej 
obie strony, Egipt i Izrael, nie 
poszły na jednakowe ustępstwa. 
Sadat oddał więcej i chce za­
wrzeć separatystyczny pokój z 
Izraelem. Komentarze mówią, 
że zdradził sprawę Palestyńczy­
ków i że wszystko to wyizoluje 
Egipt jeszcze bardziej 
ny narodów arabskich, 
kując sytuację na 
Wschodzie. Prezydent

Bcńskie reakcje sia Camp

ra- 
wy-
już

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 19 września
(P) Oficjalne Bonn przy­

jęło wiadomość z Camp- Da­
vid powściągliwie i wycze­
kująco. „Jest oczywiste — 
brzmiąło oświadczenie tu­
tejszego MSZ — że w chwili 
obecnej nie jesteśmy w stanie 
ocenić zarówno wyniku spot­
kania na szczycie jak i sta­
nowiska zajętego w stolicach 
Bliskiego Wschodu”. Powód 
formalny: brak pełnych tek­
stów obu porozumień.

Wydaje się jednak, że me 
tylko lo. Dla xtepubiiki Fede­
ralnej — zainteresowanej z hi­
story ezaycn względów dobrymi 
stosunkami z Izraelem, pozosta­
jącej w szczególnie ścisłym 
sojuszu polityczno-militarnym 
ze Stanami Zjednoczonymi i u* 
siłującej w ramach E'»VG 
kształtować jak najkorzystniej­
sze stosunki z szeroko pojętym 
światem arabskm — węzeł 
bliskowschodni nie stał się po 
Camp David mniej skompliko­
wany. Nie bez powodu komu­
nikat MSZ mówi o utrzymywa­
niu stałych kontaktów w tej 
sprawie z Waszyngtonem 1 sto­
licami Bliskiego Wschodu oraz 
zapowiada rychłe przedyskuto­
wanie kwestii w gronie za­
chodnioeuropejskiej „d-iewigt- 
ki”. Wtorkowe gratulacje mi­
nistra Genschera w imieniu 
EWG (RFN przewodniczy obec­
nie tei organizacji) pod adre­
sem uczestników spotkania w 
Camp David należv uznać 
czej za gest kurtuazji niż 
raz skrystalizowanych 
przekonań politycznych.

Podobnie zareagowała SPD. 
Rzecznik zarządu tej partii mó­
wił o „wwsiłkach" godnych uz­
nania, o „perspektywach” trwa­
łego rozwiązania pokojowego, 
iednakże ostateczną ocenę uza­
leżnił od lektury porozumień.

W echach prasowych, z natu­
ry rzec2}’ szerszych i mniej 
skrępowanych względami dyp­
lomacji. dostrzec można podob­
ne akcenty. A zarazem — spe­
kulacje na temat praktycznego 
znaczenia z trudem osiągnięte­
go i — jak się podkreśla — 
dla obu bliskowschodnich part­
nerów niebezpiecznego kompro­
misu. Typową reakcję tutej­
szych komentatorów ilustruje 
sformułowanie z ..Koelner 
Stadt Anzeiger”: „Uczyniono
duży krok do przodu, ale cel 
pozostałe wciąż odległy”.

Nie fest przy tym pewne — 
twierdzi wielu specjalistów 
znad Renu — czy ów cel. tj. 
trwałe rozwiązanie, uwzględ­
niające interesy Egiptu, Izraela, 
a przy tym słuszne prawa na­
rodu palestyńskiego, nie oddali 
sie gwałtownie w wyniku kom­
plikacji wewnętrznych w zain­
teresowanych bezpośrednio kra­
jach.

Nie ulega tu wątpliwości, że 
na zasadnicze ustępstwa po- 

• szedł Sadat. Koncesje te jeszcze 
bardziej uwidoczniają separa­
tystyczny charakter jego poli­
tyki. pogłębiającej polityczne 
rozbicie jedności świata arab­
skiego. Dostrzega się przy tym, 
że i w Izraelu efektowne „uś­
ciski pokoju” budzą obok uzna­
nia gwałtowne protesty.

Jedynym zwycięzca, dostrze­
gają tutejsi komentatorze i za- 
chodnioniemieccr korespondenci 
zagraniczni, pozostał prezydent 
Carter, dla którego jakiekol­
wiek porozumienie było sprawą 
osobistego prestiżu i pozycji. 
Jego bardzo niska ostatnio 
krzywa popularności poszła w’ 
górę. Jak stwierdził nie bez 
dozy złośliwości jeden a tutej-

Vance’a 
i Arabii

z rodzi- 
kompli- 
Bliskim 

Carter

szych znawców stosunków ame­
rykańskich, k i lku n a s to d n iowe 
zmagania w Camo David brły 
walka o pokój cla ... Białego 
Domu.

Ponad ćwierć miliona
żołnierzy uczestniczy 
w manewrach NATO

BONN (PAP). W wielu kra­
jach związkowych Republiki Fe­
deralnej Niemiec toczą się od 
poniedziałku zorganizowane we­
dług zintegrowanego planu ma­
newrów jesiennych NATO ćwi­
czenia e udziałem sił powietrz­
nych, lądowych i morskich. 18 
bm. zainaugurowano cztery ćwi­
czenia z udziałem około 150 000 
żołnierzy. 19 bm.. rozpoczęły się 
z udziałem 60 000 żołnierzy 
wojsk Bundeswehry, amerykań­
skich, brytyjskich, duńskich i 
holenderskich manewry w 
Szlezwiku-Holsztynie, a z udzia­
łem około 55 000 — ćwiczenia na 
terytorium Bawarii i Hesii.

Rozpoczęcie jesiennych ma­
newrów NATO na terytorium 
RFN poprzedził w ramach ma­
newrów „Reforger” przerzut ze 
Stanów Zjednoczonych do por­
tów Europy północno-zachodniej 
i na lotniska wielu tysięcy żoł­
nierzy amerykańskich sił zbroj­
nych i ogromnej masy uzbroje­
nia. w tym czołgów i helikop­
terów bojowych. (P)

wysyła więc Cyrusa 
pospiesznie do Jordanii 
Saudyjskiej, aby postanowienia 
z Camp David tam wytłuma­
czyć.

Na jaw wychodzą jednocześ­
nie szczegóły porozumienia z 
Camp David zatajone w pierw­
szej chwili — co podkreślili na 
przykład dzisiejsi reporterzy te­
lewizyjni. Premier Begin o- 
świadczył na przykład, że woj­
ska izraelskie nie opuszczą by­
najmniej Zachodniego Brzegu 
Jordanu, lecz „wedle potrzeby” 
zostaną tam przez 5, 10, 15 lat 
i dłużej. Dodał on także, że 
w żadnym przypadku nie 
wchodzi w rachubę utworzenie 
samodzielnego państwa pale­
styńskiego.

Wychodzi też na jaw, że 
Izraelczycy wycofując się z Sy­
naju bynajmniej nie będą się 
spieszyć z opuszczeniem założo­
nych tam nielegalnie (stwier­
dzili to nawet Amerykanie) cy­
wilnych osiedli. Co więcej, 
Izrael chce pozostać na Sy­
naju w dwu nowych, planowa­
nych przez Amerykanów wojs­
kowych bazach lotniczych, któ­
re USA chcą ofiarować wielko­
dusznie Izraelowi (cena każdej 
500 min dolarów). Mówi się 
także, że w tych bazach stacjo­
nować mają podobno sami 
Amerykanie.

Sumując, co trzeźwiejsi ko­
mentatorzy zapytują, jak wobec 
tego można twierdzić (oświad­
cz}’! to prezydent Carter), że 
Dorozumienie w Camu David 
jest wynelnieniem postanowień 
rezolucji 242 Rady Beznieczeń- 
stwa ONZ w snrav.’ie trwałego 
”okoju na Bliskim Wschodzie?

Negatywne reakcje 
w krajach arabskich

BEJRUT, KAIR (PAP). Dwa 
„frontowe” kraje arabskie — 
Syria i Jordania — podjęły 
konsultacje w sprawie zajęcia 
stanowiska wobec wyników 
Camp David. Wiadomo jednak, 
iż Syria przeciwna jest separa­
tystycznej polityce prezydenta 
Sadata, czemu dało wyraz radio 
Damaszek, które obarcza u- 
czestników rozmów’ w Camp 
David odpowiedzialnością za 
skutk’ zaostrzenia się sytuacji 
na Bliskim Wschodzie w wypj- 
ku sojuszu Begin—Sadat.

Rząd jordański po nadzwy­
czajnym posiedzeniu oświad­
czył we wtorek "ie „Jordania 
nie uważa się za moralnie czv 
legalne związaną rezultatami 
rozmów na szczycie w Camp 
David, w któnych nie uczest­
niczyła” Agencje, powołując 
się na oficjalne źródła jordań- 
skie, podają, że król Husajn 
przeprowadził telefoniczne kon­
sultacje z prezydentem Syrii 
Asadem i saudyjskim następcą 
tronu Fahd Ibr. Abd el-Azizem.

Ze skrajnym krytycyzmem 
^zareagowała libijska agencja 
prasowa „Jana” pisząc, iż po­
rozumienia z Camp David są 
„groźnym precedensem” w dzie­
jach polityki międzynarodowej. 
Zdaniem agencji, precedens ten 
służyć może odtąd każdej stro­
nie agresywnej do wymuszania 
na stronie podbitej zgody na 
legalizację stanu podbojów te­
rytorialnych na podyktowanych 
jej warunkach.

Doradca polityczny Jasera 
Arafata, przewodniczącego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Chaled el Hassan powie­
dział iż porozumienia spowodu­
ją wznowienie wojskowych

działań Palestyńczyków i okreś­
lił wyniki szczytu jako „usank­
cjonowanie całkowitej kapitu­
lacji Sadata przed Beginem”.

Tunezyjskie koła polityczne, 
opinia publiczna i środki maso­
wego przekazu zajęły także ne­
gatywną postawę wobec wyni­
ków separatystycznego spotka­
nia. Podkreśla się, że realizacja 
wszystkich punktów porozu­
mień z Camp David jest uza­
leżniona od izraelskiego Knes- 
setu i w ten sposób całkowi­
cie zależy od woli Izraela.

Rzecznik rządu irackiego po­
tępił we wtorek porozumienie 
egipsko-izraelskie i oświadczył, 
że Irak przeciwny jest wszel­
kim tego typu rozwiązaniom 
konfliktu arabsko-izraelskiego.

Szef rządu libańskiego Selim 
al Hoss opublikował oświadcze­
nie, w którym wyraża zanie­
pokojenie następstwami dla sy­
tuacji wewnętrznej w Libanie, 
jakie może pociągnąć konferen­
cja w Camp David. Podkreśla, 
że uczestnicy konferencji „nie 
zbadali problemu rozproszonego 
ludu palestyńskiego, który nie 
zaakceptuje innej alternatywy 
jak tylko powrót na swoją zie­
mię i do swojej ojczyzny”.

Listy Cartera ,
BEJRUT (PAP). Prezydent 

Carter wystosował listy do przy­
wódców państw arabskich nad 
Zatoką Perską, w których wzy­
wa ich, by poparli porozumie­
nia izraelsko-egipskie podpisa 
ne w Camp David. Ambasado­
rzy USA w tych krajach prze­
kazali juz listy prezydenta emi­
rom Kuwejtu i Kataru. Szcze­
gółowa treść listów nie 
znana. (P) \

Oświadczenie
Kurta Waldheima

BERNO (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
relacjonuje: Przebywający z 
oficjalną wizytą w Szwajcarii 
minister spraw zagranicznych 
PRL, Emil Wojtaszek, został we 
wtorek przyjęty przez prezy­
denta Konfederacji Szwajcar­
skiej, Willi Ritscharda. Spot­
kanie upłynęło w przyjaznej 
i konstruktywnej atmosferze.

E. Wojtaszek kontynuował 
również we wtorek rozmowy 
z radcą federalnym, szefem de­
partamentu politycznego Kon­
federacji Szwajcarskiej, Pierre 
Aubertem.

Na przyjęciu wydanym przez 
gospodarzy szwajcarskich na 
cześć polskiego gościa mini­
ster Pierre Aubert wyraził w 
swym przemówieniu podziw 
społeczeństwa szwajcarskiego 
dla wielkich osiągnięć narodu 
polskiego, który — tak ciężko 
dotknięty w czasie II wojny 
światowej — zdołał stworzyć 
nowoczesny i dynamiczny kraj, 
będący ważnym partnerem w 
światowej polityce i gospodar­
ce.

Pierre Aubert pod- 
kolei. że Szwajcaria 
brały udział w Kon- 

Bezpieczeństwa i 
Naj-

jest

Otwarcie Ml Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
(B) DOKOŃCZENIE ZE ST*. 1 
towym. Brak jest w wyniku 
zmiennych nastrojów w Wa­
szyngtonie konkretnych posu­
nięć praktycznych na drodze 
odprężenia. Niewielki jest też 
postęp w wygaszaniu lokal­
nych konfliktów i napięć na 
świecie.

Debata w ONZ powinna się 
itać zatem katalizatorem przy­
spieszającym procesy odpręże­
nia. Wyraża się także nadzieję, 
że ministrowie Gromyko i 
Vance, obaj uczestniczący w se­
sji ONZ, dokonają postępu w 
dwustronnych rozmowach nad 
układem SALT II. Miałoby to 
oczywiście kapitalne znaczenie.

Na wokandzie sesji znajdą się 
oczywiście także problemy de- 
kolonizacji, ze sprawą Namibii 
i Rodezji na czele, problemy 
nowego międzynarodowego ładu 
gospodarczego, liczne problemy 
społeczne, prawne, finansowe. 
Na przykład wiadomo, że bud­
żet Organizacji Narodów Zjed­
noczonych rozrasta się ogrom­
nie. Ewentualne planowane 
nadzorowanie przez wojsko i 
pracowników cywilnych- ONZ 
wyborów w Namibii miałoby 
kosztować 300 min dolarów. I 
są kraje,- które uważają, że ko­
szty te powinny być pokryte 
nie przez ogól członków ONZ, 
lecz przez państwa, które do­
tychczas Namibię eksploatowa­
ły-

Jak się przewiduje, delegacja 
polska będzie w czasie obrad 
sesji jak zawsze bardzo aktyw­
na, uczestnicząc czynnie w de­
bacie nad większością punktów 
porządku dziennego. Ponadto na 
wokandzie znajdą się przypusz­
czalnie polskie inicjatywy, jak 
deklaracja o wychowaniu społe- 

' czeństw w duchu pokoju, de­
klaracja o ochronie

Sesje Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ były zawsze płaszczyzną 
wielostronnych negocjacji, cza­
sem mniej, czasem bardziej e- 
fektywnych. Przy czym atmo­
sfera obrad w Nowym Jorku 
łączy się zawsze z ogólnym po­
litycznym klimatem świata. 
Oddziaływanie jest tu obustron­
ne. W kuluarach ONZ wyraża 
się nadzieję na polepszenie kli­
matu międzynarodowej współ­
pracy w czasie trzymiesięcznej 
sesji. MACIEJ SŁOTWIŃSKI

________ _______j dóbr i war­
tości kulturalnych świata czy 

konwencjamiędzynarodowa 
praw dziecka.

WASZYNGTON (PAP), 
kończenie szczytu w Camp 
vid spowodowało 
konferencji prasowej 
rza generalnego ONZ, 
Waldiieima, 
być 18 bm._ 
poczęcia sesji.

Za- 
Da- 

odroczenie 
sekreta- 

- - , Kurta 
która miała się ód- 
v/ przededniu roz- 

_’i. Zamiast konfe­
rencji sekretarz generalny o- 
glosił oświadczenie, w którym 
stwierdza, że jakkolwiek spot­
kanie prezydenta Cartera, pre­
zydenta Sadata i premiera Be- 
gina było konferencją szczegól­
nego rodzaju, to jednak — jak 
mówią sami jego uczestnicy — 
nadal wiele problemów pbzo- 
siaje nie rozwiązanych.

W ostrożnie sformułowanym 
oświadczeniu sekretarz general­
ny ONZ stwierdza dalej, że 
wiele będzie obecnie zależeć od 
stanowiska innych stron zainte­
resowanych rozwiązaniem kon­
fliktu bliskowschodniego. K. 
Waldheim powołuje się następ­
nie na ogłoszony przed kilkoma 
dniami doroczny raport w spra­
wie pracy ONZ, w którym opo­
wiedział się on. za szukaniem 
dróg do wznowienia genewskiej 
konferencji pokojowej z udzia­
łem wszystkich zainteresowa­
nych stron i stwierdził, że u- 
trzymuje w tej sprawie stały 
kontakt ze współprzewodniczą­
cymi tęj konferencji, czyli USA 
i ZSRR. (P)

nowymi rekordzistami
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
logi zaopatrywane z Ziemi w 
niezbędne uzupełnienie aparatu­
rowe. żywność i paliwo dla sil­
ników. Uruchomienie statków 
transportowych typu „Progress” 
służy realizacji tak określone­
go celu.

Wielomiesięczne loty takie, 
jakie odbyli Romanienko i 
Greczko, a obecnie Kowalonok 
i Iwanczenkow — mają ogrom­
ne znaczenie naukowo-poznaw­
cze. Wiążą się one z przyszłoś­
cią kosmonautyki, z poznaniem 
procesów umożliwiających lep­
szą adaptację ludzi do długo­
trwałej pracy w kosmosie, z 
doskonaleniem ich wyposażenia 
uraz z prognozowaniem syste­
mu readaptacji załóg powraca­
jących na Ziemie. Są to proble­
my, w których medycyna kos­
miczna ma wiele jeszcze do 
zrobienia.

Niezależnie więc od tego jak 
daleko Kowalonok i Iwan­
czenkow przesuną znane nam 
dotychczas praktyczne granice 
przebywania ludzi w przestrze­
ni pozaziemskiej, pewne jest już 
teraz, że trwaiaca ponad 3 mie­
siące ich kosmiczna epopea za­
pisze się jako jedna z najbar­
dziej owocnych wypraw nauko­
we-badawczych naszego stule­
cia. •

Przypómnijmy, że podczas 
swego rekordowego lotu przy­
jęli oni 2 załogi międzynaro­
dowe (w tym z udziałem pierw­
szego polskiego kosmonauty — 
Mirosława Hermaszewskiego), 
dwukrotnie rozładowali przy­
słane z Ziemi kosmiczne cię­
żarówki „Progress”, po raz 
pierwszy dokonali operacji 
przestawienia przycumowanego 
do „Saluta 6” statku „Sojuz 31”. 
Ich rekordowy lot śledzony bę­
dzie nadal z ogromnym zainte­
resowaniem w całvm świecie.

JERZY SIFRADZIŃSKI

| Minister 
I kreślił z

i Polska 
ferencji __ ____
Współpracy w Europie, 
wyżsi przedstawiciele obu kra­
jów złożyli swoje podpisy pod 
Aktem Końcowym Helsinek, 
który pragną w pełni respekto­
wać.

Jest sprawą ważna, aby u- 
ruchomiony w Helsinkach pro- - 
ces był kontynuowany i aby 
odprężenie stało się żywotną 
rzeczywistością. z korzyścią 
dla państw i narodów.

Na zakończenie minister . P. 
Aubert podkreślił, że obecne 
rozmowy szwajcarsko-polskie 
staną się niewątpliwie nowym 
impulsem dla wzajemnej 
współpracy, przyczynia się do 
jej dalszego polepszenia i u- 
mocnienia przyjaźni między 
obu krajami.

Minister Emil' Wojtaszek, w 
swym wystąpieniu wyraził głę­
bokie zadowolenie z możliwoś­
ci złożenia oficjalnej wizyty w 
Szwajcarii, pierwszej na tym 
szczeblu wizyty będącej wy­
razem przyjaznych, dobrze roz­
wijających się stosunków mię­
dzy obu krajami. Wymiana po­
glądów — mówił minister E. 
Wojtaszek — jakiei dokonaliś­
my z panem, panie ministrze, 
a także rozmowa z prezyden­
tem Konfederacji Szwajcarskiej 
panem Willi Ritschardem. u- 
twierdziły mnie w przekona­
niu, jak bardzo potrzebne są te­
go rodzaju spotkania, zwłasz­
cza obecnie, kiedv utrwalanie 
i pogłębiania procesu odpręże­
nia wymaga wzmożenia poczu­
cia wspólnej odpowiedzialno^-i 
narodów Europy za sprawę po­
koju i bezpieczeństwa.

Za jeden z najdonioślejszych 
problemów doby obecnej uwa­
żane jest uzupełnienie odpręże­
nia politycznego odprężeniem 
w dziedzinie militarnej. Zde­
cydowanie opowiadano się za 
przeciwdziałaniem wyścigowi 
zbrojeń, za dokonaniem reduk­
cji zbrojeń i uzbrojenia oraz 
za przejściem do efektvwnego 
rozbrojenia. W zakończeniu mi­
nister Wojtaszek wvraził 

.przeświadczenie, że oba kraje 
przez umacnianie przyjaznych 
stosunków będą się przyczyniać 
do budowy trwałych podstaw 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i na świecie.

We wtorek polski minister 
spraw zagranicznych był rów­
nież gościem dyrekcji i załogi 
firmy Sulzer w Winterthur, 
produkującej m.in. silniki ok­
rętowe. Partnerem tej firmy są 
Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu. (P)

walki o CHnandegę
powstanie narodowe w Nikaragui

BUENOS AIRES, NOWY 
JORK (PAP). Nikaragua jest 
nadal objęta ogólnonarodo­
wym powstaniem. Z różnych 
rejonów tego kraju nadchodzą 
doniesienia o walkach między 
wspieranymi 
bojownikami Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandi­
no, a podporą dyktatora Ana- 
stasio Somozy — Gwardią 
Narodową. W poniedziałek 
najbardziej zacięte starcia 
zbrojne toczyły się w rejonie 
czwartego co do wielkości 
miasta Nikaragui — Esteli 
oraz w pobliżu granicy z Ko­
staryką.

Esteli, które od przeszło tygo­
dnia znajduje się w rękach po­
wstańców było w poniedziałek 
nieustannie bombardowane przez 
reżimowe samoloty wojskowe 
oraz ostrzeliwane z artylerii 
ciężkiej. Liczba ofiar, zwłasz­
cza wśród ludności cywilnej, 
jest wysoka.

Opublikowany w poniedziałek 
w Managui oficjalny komunikat

przez ludność

Realne szanse rozwoju wsoólprocu
Polsko-australijskie rozmowy gospodarcze

Gwardii Narodowej stwierdza, 
że jej jednostki „odparły 5 ata­
ków” partyzantów na terenach 
w pobliżu granicy z Kostaryką. 
W niedzielę powstańcy przez 9 
godzin zajmowali 
Penas Blancas. W 
garnizonie Gwardii 
zdobyli oni znaczne

W poniedziałek ...... 
których bazy znajdują się w gó­
rach, znów’ ostrzeliwali garni­
zon w Penas Blancas. Front im. 
Sandino podał, że w czasie wy­
padów partyzanckich na ten 
garnizon zginęło 150 żołnierzy 
reżimowej

Od kilku 
czą się o 
szturmują ._____... ______
Gwardii Narodowej. Miasto to 
również było wielokrotnie bom­
bardowane przez samoloty woj- ' 
skowe. Powstańcy bronią tam 
swoich pozycji.

W całym kraju kontynuowa­
ny jest strajk powszechny, roz­
poczęty 25 sierpnia. Został on 
proklamowany przez opozycyjne 
partie polityczne oraz przez 

' główne centrale związkowe. Je­
go uczestnicy domagają się nie­
zwłocznego ustąpienia dyktato­
ra Somozy. Wezwanie do straj­
ku zostało poparte przez Izbę 
Handlu i Zrzeszenie Prywat­
nych Przedsiębiorców. (P)

miasteczko 
tamtejszym 
Narodowej 

ilości broni.
powstańcy,

Gwardii Narodowej, 
dni ciężkie walki to- 

Chinandegę, którą 
pancerne oddziały

Jeszcze jeden 
obóz koncentracyjny ’■ 
odkryty po 33 latach

BONN (PAP). W miejscowo­
ści Walldorf (Hesja) 33 lata po 
zakończeniu wojny odkryto te­
ren jeszcze jednego nie znanego 
dotychczas opinii publicznej hit­
lerowskiego obozu koncentracyj­
nego. Znajdował się on w nale­
żącym do Walldorf lasku w po­
bliżu lotniska we Frankfurcie 
n/Menem. Prokurator sądu w 
Ludwigsburgu potwierdził, że 
w obozie tym, który był filią 
obozu koncentracyjnego Natz- 
weiler-Struthof w okresie od 
sierpnia do listopada 1944 r. 
przebywało 17 tys. więźnia­
rek. głównie Żydówek z Wę­
gier i innych południowo- 

> wschodnich krajów europej- 
’ skich.

Odkrycie terenu dawnego obo­
zu koncentracyjnego nastąpiło 
dzięki inicjatywie młodych 
członków Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej (DKP) w Wall­
dorf. Odwiedzili oni teren daw­
nego obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie (NRD). Tam na 
liście obozów koncentracyjnych 
odkryli również nazwę swojej 
rodzinnej miejscowości.

Władze sądowe twierdzą, że 
dochodzenia w sprawie nowo 
odkrytego obozu, o którym już 
dziś wiadomo, że załoga SS za­
mordowała w nim wiele więź­
niarek, będą trwały długo z 
uwagi na małą liczbę świadków 
i dokumentów.

Obóz w Walldorf był jednym 
z 8800 hitlerowskich obozów i 
miejsc kaźni, które istniały na 
terenach III Rzeszy oraz oku­
powanych przez nią krajach 
europejskich. Hitlerowcy więzili 
w nich ponad 18 min ludzi z 
których zginęło niemal 11 min.

(P)

/o/y// na świetle

(P) -W Polsce przebywała 
misja gospodarcza Australii, 
której przewodniczył dyrektor 
generalny Commonwealth Su­
gar Rafinery Brian Nivison 
Kelman. W skład jej wchodzi­
li przedstawiciele przemysłu, 
handlu i rolnictwa Australii. 
Zadaniem misji było zebranie 
informacji, które przyczyniły­
by się do opracowania prog­
ramu dalszego rozszerzenia 
wzajemnej wymiany handlo­
wej i współpracy gospodar­
czej.

Członkowie misji przeprowa­
dzili w tym celu rozmowy w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego i Go­
spodarki Morskiej oraz w innych 
resortach gospodarczych i przed­
siębiorstwach handlu zagranicz­
nego. Odwiedzili także zakłady 
produkcyjne i przedsiębiorstwa 
gospodarki morskiej.

Delegacja australijska zapo­
znała się z organizacją i zasa­
dami funkcjonowania polskiego 
handlu zagranicznego, x założe-

niami systemu planowania i 
możliwościami eksportowymi 
polskiej gospodarki.

★
Pobyt australijskiej misji. — 

pisze dziennikarz PAP — jest 
wynikiem zacieśniających się 
kontaktów z tym odległym, 
lecz ważnym gospodarczo kra­
jem. Australia staje się bowiem 
coraz bardziej liczącym się na 
świecie producentem surowców 
mineralnych. Dla naszego kraju 
jest ona ponadto iednym z naj­
większych dostawców’ wełny i 
skór.

W ostatnich dwóch latach po- 
dwajaliśnly z każdym rokiem te 
zakupy, w wyniku czego nasz 
import wzrósł do ponad 367 min 
zł dew. w 1977 roku. W ślad za 
tym nie nastąpił jednakże wy­
starczająco szybki wzrost pol­
skiego eksportu.

Jedną z przyczyn słabej obec­
ności na rynku australijskim 
jest nieznajomość polskich moż­
liwości eksportowych.

Rezultatem . pobytu przedsta­
wicieli australijskich sfer go­
spodarczych w Polsce będzie 
niewątpliwie wypełnienie tej 
luki.

844 śmiertelne ofiary 
powodzi w stanach 
Uttar Pradesz i Bihar

DELHI (PAP). Wody Gangesu 
i innj’ch rzek indyjskich nadal 
opadają. Obecnie w wielu rejo­
nach Indii północnych, które 
ucierpiały od najstraszliwszej w 
tym stuleciu powodzi, wody 
spadły poniżej stanu alarmowe­
go. Przywrócona jest komunika­
cja drogowa i kolejowa.

W najludniejszym stanie In­
dii — Uttar Pradesz, który był 
najbardziej dotknięty powodzią, 
stan alarmowy utrzymuje się 
jedynie w okręgach Ghaghra i 
Lalpur Bund. Według źródeł 
oficjalnych w Delhi, w stanie 
tym na skutek powodzi zginęło 
731 osób. Zalanych zostało 42 
tys. wiosek w 54 okręgach Uttar 
Pradesz. Zniszczeniu uległo 2900 
ha ziemi uprawnej.

W stanie Bihar zginęło 113 
osób, zniszczonych zostało po­
nad 87 tys. domów mieszkał; 
nych oraz 820 tys. ha ziemi 
uprawnej. (P)

• W Addis Abebie podpisano 
porozumienia między rządem 
ZSRR i tymczasowym rządem 
wojskowym Socjalistycznej Etiopii 
o współpracy gospodarczej i tech­
nicznej oraz o utworzeniu między- 
rza.dowej 
misji do 
darczej, 
handlu.
• We

radziecko-etiopskiej ko- 
spraw współpracy gospo- 
naukowo-technicznej i

_ wtorek, 19 września, ce­
sarz Iranu, Mohammad Reza Pah­
lavi, dokonał uroczystego otwarcia 
szóstych międzynarodowych tar­
gów w Teheranie.

Targi teherańskie są największą 
imprezą handlową w Azji. Uczest­
niczy w niej 40 krajów, w tym 
wszystkie wysoko rozwinięte pań­
stwa świata. W targach bierze u- 
d2iał 19 polskich przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego.
• W Moskiewskim Uniwersyte­

cie Państwowym rozpoczęła się 
międzynarodowa konferencja nau­
kowo-teoretyczna na temat „głów­
nych kierunków komunistycznego 
wychowania studentów”. Uczest­
niczą w niej naukowcy i przedsta­
wiciele ministerstw szkolnictwa 
wyższego z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Mongolii, NRD, Polski, Rumu­
nii. Węgier i ZSRR.
• W stolicy Azerbejdżanu — 

Baku otwarto międzynarodową 
wystawę specjalistyczną „Nieftie- 
gaz-78”. Eksponuje się na niej 
środki automatyzacji i zdalnego 
sterowania stosowane przy wydo­
byciu ropy naftowej i gazu.' W 
wystawie uczestniczy około 80 firm 
i organizacji z krajów socjali­
stycznych oraz z USA. w. Bryta­

nii. Francji i Japonii. (PAP)
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STANISŁAW KOSTARYKI

(A) Wybory odbędą się w październiku — głosiła prasa bry­
tyjska. Firmy bukmacherskie przyjmowały zakłady. Konserwa­
tyści i ich lider, pani Margaret Thatcher byli gotowi dać za 
to głowę. Dali nawet więcej, bo... pieniądze. Blisko milion fun­
tów zainwestowali w przygotowanie kampanii wyborczej, wy­
najęli firmę reklamową i wydrukowali plakaty.

W Wielkiej Brytanii, o terminie wyborów decyduje jedna, 
jedyna osoba: premier. Callaghan zaś zdecydował ostatnio, że 
wyborów w październiku nie będzie. Kiedy się odbędą? Zoba­
czymy. Konstytucyjnie labourzyści mają jeszcze przed sobą ca­
ły rok. albowiem zostali wybrani na 5 lat w październiku
1974 r.

Szczerze mówiąc, pobożne 
życzenia pani Thatcher et 
consortes nie były tak zupeł­
nie bezpodstawne. Za ogłosze­
niem w październiku wybo­
rów przemawiało kilka fak­
tów, niektóre dla labourzy- 
stów negatywne, niektóre jed­
nak pozytywne.

Przewidywania pani Thatcher 
zawiodły. Do zwycięstwa da­
leko...

Zaczn'jmy od tych ostatnich. 
Były to argumenty najważniej­
sze w sprawach wyborczych, bo 
ekonomiczne. Rządowi premiera 
Callaghana udało się opanować 
inflację i wzrost cen. Jeśli trzy 
lata temu wynosiła ona 27 i 
więcej procent, to obecme spa­
dła do 7,5 proc. Jest to fakt, 
przez wyborców już obecnie od­
czuwalny i — co więcej — dość 
szeroko przyznawany.

Strumień nafty, jaki popłynął 
z Morza Północnego, zreduko­
wał deficyt budżetowy i z każ­
dym miesiącem poprawia sytu­
ację. Funt szterPng, lecący on­
giś ciągle w dół, umocnił się. 
Opinia, że sytuacja ekonomicz­
na poprawiła się jest prawie je­
dnomyślna. Problem polega na 
tym, że nikt nie wie na jak 
długo. Czy nastąpią nowe per­
turbacje w zimie i w jakim 
stopniu wzrośnie bezrobocie, u- 
trzymujące się na wysokim po­
ziomie (1,6 miliona ludzi)?

Ale ten negatywny czynnik 
zdawał się przemawiać za jak 
najwcześniejszym odbyciem wy­
borów. Był jeszcze i inny po­
wód — polityczny. Liberałowie 
wypowiedzieli przymierze La­
bour Party i od jesiennej sesji 
traci ona większość w parla­
mencie. Przez ostatnie półtora 
roku labourzyści posiadali ją 
dzięki 13 głosom liberałów. Ó- 
becnie Labour Party ma 309 
głosów, połączona ewentualnie 
opozycja — 318. Arytmetyka za­
bójcza, nie wróżąca przetrwa­
nia. Wniosek był oczywisty.

Konserwatystów, a specjalnie 
ich lidera, panią Margaret 
Thatcher, ogarnął bojowy za­
pał. „Iron Maiden” — ,,Żelazna 
Dziewica” — bo taki dosyć pe­
joratywny przydomek zaczęto 
nadawać pani Thatcher — była 
tak pewna, że tego wieczoru, 
kiedy premier Callaghan powi­
nien był — wedle jej przeko­
nania — zapowiedzieć w telewi­
zji wybory, miała gotowe odpo­
wiednie przemówienie i posta­
wioną w stan alarmu wynajętą 
firmę reklamową. I wszystko na 
nic. Callaghan nie zająknął się 
nawet o terminie wyborów.

Przesłanki decyzji

Dlaczego premier tak postą­
pił? Przecież duża część jego 
własnej partii, jak i związki 
zawodowe (TUC), były raczej 
pewne, że wybory zostaną je­
dnak rozpisane na paździer­
nik.

Przyczyn takiej decyzji Ca­
llaghana wymienia się kilka. 
Po pierwsze: nie dał się por­
wać wynikcm badań opinii 
publicznej, na których gorz­
ko zawiedli się już dwaj pre­
mierzy labourzystowscy: Att­
lee i Wilson. Callaghan nie u- 
wierzył, że przewaga Labour 
Party wynosi 4 proc. Poprosił 
o przeprowadzenie badań 
przez firmę MORI, której szef 
jest jego przyjacielem. Bada­
nie wykazało, że sytuacja Ia- 
bourzystów jest dobra w 
Szkocji i Walii (gdzie trady­
cyjnie i tak mają przewagę), 
natomiast bardzo niepewna w 
Anglii, gdzie znajduje się wię­
kszość okręgów, w której la­
bourzyści mają marginesową 
przewagę.

Po drugie; nie jest gotowy 
nowy spis wyborców, którego 
wprowadzenie zawsze zapewnia 
kilka procent przewagi labou- 
rzystom. Będzie on skończony 
dopiero w lutym—marcu przy­
szłego roku. *

Trzecim elementem były opi­
nie tych doradców ekonomicz­
nych, którzy twierdził', że — 
wbrew różnym krakaniom — o­

kres zimowy nie przyniesie po­
gorszenia sytuacji ekonomicz­
nej, inflacja nie wzrośnie. Pod 
warunkiem oczywiście, że jeśli 
ceny zostaną utrzymane na do­
tychczasowym poziomie i nie 
pastąpi zbyt wuelkie podniesie­
nie płac.

Stąd też czwartym elementem 
decyzji Callaghana była zapew­
ne chęć utrzymania w ryzach 
TUC. Za poparcie związków w 
październikowych wyborach mu- 
siałby zapłacić cenę w postaci 
rezygnacji z wyznaczonego li­
mitu podwyżek płac tylko o 5 
proc., co postawiłoby pod zna­
kiem zapytania całą politykę e- 
konomiczną rządów labourzy- 
stowskich, polegającą na lecze­
niu kryzysu gospodarczego ko­
sztem mas pracujących. Jedno­
cześnie wiadomo, że mając do 
wyboru między Callaghanem, 
który wj’szedł z szeregów 
związkowych, a panią Thatcher, 
TUC woli rządy tego pierwsze­
go i partii labourzystowskiej a 
nie lidera konserwatystów, któ­
ra słynie z wrogiego wręcz sta­
nowiska wobec związków zawo­
dowych.

Piątym czynnikiem, był fakt, 
że arytmetyka parlamentarna 
wygląda dla rządu Callaghana 
żle, ale wcale nie jest powie­
dziane, że wraz z konserwaty­
stami będą teraz głosowały 
wszystkie mniejsze partie, a 
szczególnie liberałowie i szkoc­
cy nacjonaliści. O przyczynach 
tego jednak za chwilę.

Tarcia wśród torysów
Powiedzmy tymczasem po­

krótce. dlaczego rozczarowanie 
pani Thatcher było tak gorzkie. 
Ucierpiał w całej tej sprawie 
jej osobisty prestiż. Ona była 
najbardziej pewna, że wybory 
odbędą się w październiku i te­
raz okazało się, że zawiodło ją 
wyczucie. To dla lidera partii 
nie jest sprawą przyjemną.

Tym bardziej, jeśli lider ten 
nie jest zbyt popularny. Pani 
Thatcher jest krańcowa w po­
glądach, zimnowojenna w po­
lityce zagranicznej. Wielu jej 
kolegów uważa, że program 
konserwatystów jest wskutek 
tego zbyt mało atrakcyjny. 
To, jak również osobiste ani­
mozje, są powodem skłócenia 
pani Thatcher z byłym przy­
wódcą Edwardem Heathem, 
który jest liberalniejszy od 
„Żelaznej Dziewicy”, i ma 
sporo zwolenników wśród 
skrajnie nastawionych kon­
serwatystów, szczególnie w 
frakcji parlamentarnej. Heath 
nie poszedł na ugodę z Mar­
garet Thatcher nawet w obli­
czu wyborów. Cóż dopiero te­
raz, kiedy termin ich stał się 
odleglejszy.

.Kto może w dodatku przewi­
dzieć, czy właśnie w tym okre­
sie nie znajdzie sie wreszcie no­
wy kandydat na lidera, a brak 
takiego kandydata ułatwiał sy­
tuację Margaret Thatcher. Czar

Problemy EFTA i EWG

Europa Zachodnia i wyzwanie amerykańskie?
Od stałego korespondenta

RUDOLFA HOFFMANA
Sztokholm, we wrześniu

PRZED 10 laty znany po­
lityk i publicysta francus­
ki Jean J. Servan-Schrei- 

ber napisał książkę pt.: „Wy­
zwanie amerykańskie”. Na 
podstawie własnych obserwa­
cji i dokładnych studiów po­
lityki ekspansji gospodarczej 
USA w Europie Zachodniej 
doszedł on do bardzo smut­
nych refleksji. Servan-Schrei- 
ber prorokował mianowicie, 
że być może już za 15 lat ca­
ła gospodarka Europy Zachod­
niej znajdzie się w rękach 
przemysłu amerykańskiego.

Biorąc m. in. pod uwagę 
fakt, że 62 proc, zachodnioeu­
ropejskiego rynku w dziedzi­
nie sprzedaży produktów 
przemysłu elektronicznego 
znajdowało się wówczas w rę­
kach firm amerykańskich, 
francuski publicysta ostrzegał, 
że amerykańskie superkon- 
cerny przejmą cały rynek za­
chodnioeuropejski.

W związku z tym nawoły­
wał do przeciwstawienia się 
ekspansji zza oceanu europej­
skim kontruderzeniem w po­
staci silnej współpracy między 
państwami Europy kapitalis­
tycznej, zwłaszcza w dziedzi­
nie przemysłu samochodowe­
go i elektronicznego. Servan- 
Schreiber miał tu na myśli 
bliższą współpracę między 

jej zresztą maleje. Ostatnie ba­
dania wykazały, że nie jest po­
pularna — na co Uczono — 
wśród l^obiet, które nie bardzo 
chcą mieć ją za przyszłego pre­
miera. A właśnie w tym wi­
dziano sens powierzenia kobie­
cie stanowiska lidera partii kon­
serwatywnej.

Jeśli wziąć pod uwagę fakt, 
że dosyć powszechnie mówi się 
w Wielkiej Brytanii, iż Callag­
han jest „najlepszym premie­
rem konserwatywnym od cza­
sów Macmillana wśród wielu 
torysów „Uśmiechnięty Jim” 
cieszy się większym uznaniem 
od własnej liderki, to można 
zrozumieć, dlaczego pani Mar­
garet Thatcher, poza wszyst­
kimi innymi względami, tak się 
śpieszyło do pokonania w wy­
borach Callaghana. Czas bo­
wiem pracuje przeciwko niej, 
zwłaszcza jeśli nie pogorszy się 
sytuacja ekonomiczna.

Wraz z konserwatystami wy­
razili oburzenie i potępienie z 
powodu niewj’znaczenia termi­
nu wyborów w październiku ró­
wnież przywódcy liberałów i 
szkockich nacjonalistów. Niby, 
że im również pali się do wy­
borów i wobec tego przy pier­
wszej okazji będą wraz z kon­
serwatystami obalać rząd la- 
bourzystowski. Wiele jednak 
wskazuje na to, że w głębi 
serca i liberałowie, i nacjonali­
ści są zadowoleni, że termin 
wyborów przesuwa się na przy­
szły rok.

Wyborcze realia

Jeśli chodzi o partię libe­
ralną, to zaraz po zerwaniu 
przez nich przymierza z labou- 
rzystami, niezbyt przyjazny 
tym ostatnim tygodnik „The 
Economist” pisał: „Żaden li­
berał nie chce, żeby teraz od­
były się wybory... Wobec tak 
wielkiego nacisku na premie­
ra, żeby ogłosił wybory pow­
szechne tej jesieni, Steel mu- 
siał na czas zdystansować od 
rządu swoją pokiereszowaną 
partię. Ostatnie badania dają 
zaledwie liberałom 7 proc, 
głosów zamiast 18 proc., jak 
to było w 1974 r.; mogą więc 
stracić połowę lub więcej z 
obecnych 13 mandatów”

...na Downing Street 10 nadal 
gospodaruje Callaghan

Było to pisane w maju. Od 
tego czasu sytuacja liberałów 
nie poprawiła się. Trapi ich 
widmo skandalu Jeremy 
Thorpego, skarżonego o 
kryminalne przestępstwa. Mu­
szą więc tę aferę przeczekać. 
Im więcej czasu upłynie, tym 
lepiej dla nich. I dlatego, od­
grażanie się liberałów, że bę­
dą chcieli jak najszybciej o- 
balić rząd można włożyć mię­
dzy bajki.

Nie będą się spieszyli do te­
go również szkoccy nacjonaliści. 
W wyborach uzupełniających 

dwoma ugrupowaniami go­
spodarczymi EFTA i EWG.

Minęło 10 lat od ukazania się 
książki i warto pokusić się dziś 
o pobieżną choćby ocenę aktu­
alnego stanu rozwoju ..amery­
kańskiego wyzwania”. Otóż po­
ważne różnice zdań między 
EFTA 1 EWG, jak i wzrastają­
ce szczególnie w ostatnich la­
tach zjawisko protekcjonizmu 
uniemożliwiło realizacje marzeń 
Servan-Schreibera. ponieważ 
zabrakło dostatecznie wielkich 
inwestycji dla urzeczywistnienia 
takich zamierzeń. Wprawdzie w 
Europie Zachodniej nie brak 
wielkich ponadnarodowych kon­
cernów. takich jak np. Royal 
Dutch Shell. Unilever, Philips 
czy Fiat, dysponujących dosta­
tecznie wielkimi środkami finan­
sowymi. Ale dotychczas zabrakło 
zachęcającej współpracy między 
rządami państw zachodniej Eu­
ropy.

Zdaniem sekretarza gene­
ralnego EFTA, Charlesa 
Muellera, który ostatnio ba­
wił w Helsinkach, Europa 
Zachodnia w jakiś sposób od­
powiedziała już na wezwanie 
amerykańskie. Mueller twier­
dzi, że spojrzenie Servan- 
Schreibera na przyszłość za­
chodniej Europy było jednak 
zbyt statyczne, nie przewidu­
jące zmian zachodzących w 
handlu światowym. Wartość 
dolara w ostatnich latach po­
ważnie spadła i inwestycje 
zachodnioeuropejskich firm w 
gospodarce amerykańskiej sta-

ponieśli oni kilka dotkliwych 
klęsk, weszli w okres spadku 
wpływów. Ze względów zasad­
niczych bardziej odpowiada im 
rząd labourzystowski, który 
przeprowadził ustawę o autono­
mii dla Szkocji i Walii, a teraz 
w ciągu najbliższych miesięcy 
chce przeprowadzić referendum 
w tej sprawie. Rząd konserwa­
tywny byłby natomiast temu 
wszystkiemu przeciwny. Nacjo­
naliści szkoccy robią groźne mi­
ny, ale może okazać się, że za 
cenę przeprowadzenia jeszcze 
przed wyborami referendum i 
w ten sposób przesądzenia spra­
wy autonomii, zawrą porozu­
mienie parlamentarne z labou- 
rzystami, czy to jawne, czy też 
ciche.

Zważywszy, że Labour Par­
ty może już liczyć na 3 gło­
sy nacjonalistów walijskich; że 
kto wie, czy nie uzyska 11 gło­
sów nacjonalistów szkockich; 
że nikt nie może wykluczyć, czy 
13 liberałów nie powstrzyma 
się przynajmniej od głosu — 
zamiary konserwatystów gło­
szone wszem i wobec, żeby w 
debacie nad wotum zaufania 
nad przemówieniem królowej 
(wygłoszonym na otwarcie 
parlamentu w listopadzie) o- 
balić rząd, mogą znowu oka­
zać się zawodne. Jeśli prze­
mówienie to zostanie odpo­
wiednio przez premiera skon­
struowane, przetargi przepro­
wadzone, to rząd labourzysto­
wski spokojnie dotrwa do 
przyszłego roku.

Premier Callaghan, jeśli 
wszystko dobrze pójdzie, bę­
dzie mógł ogłosić wybory w 
terminie, który będzie jemu 
najlepiej odpowiadał. I wów­
czas ,;Iron Maiden” będzie 
znów rozczarowana.

Kłopoty malaizacji
(A) Szwajcarski dziennik 

„Neue Zuercher Zeitung” 
omawiając sytuację ekonomi­
czną Malezji, pisze o kłopo­
tach, jakie władze tego kraju 
mają z próbami tzw. malaiza- 
cji gospodarki. Rzecz bowiem 
w tym, że ludność Malezji 
składa się w 44 proc, z Mala­
jów, 36 proc. Chińczyków i 
10 proc. Hindusów. Udział 
jednak tych grup ludności w 
życiu gospodarczym kraju nie 
odpowiada tym proporcjom, 
co rząd od wielu już lat prag­
nie zmienić. Oddajmy jednak 
głos „Neue Zuercher Zeitung”:

„Gospodarka malezyjska mog­
ła wykazać się w ubiegłym ro­
ku znacznymi osiągnięciami. Ze 
względu na dogodne ceny, wzro­
sła wartość eksportu i w ten 
sposób osiągnięto poziom rezerw 
dewizowych w wysokości 2,9 
mid dolarów USA. Produkt na­
rodowy brutto wzrósł w po­
równaniu z 1976 r. o 7 proc. 
Jednak pomimo tych sukcesów, 
sytuacja gospodarki malezyj- 
skiej nie jest aż tak dobra 
jakby się wydawało. Wiele do 
życzenia pozostawia działalność 
prywatnych inwestorów, co ma 
oczywisty związek z rządową 
polityką „malaizacji” która stała 
się przyczyną atmosfery nie­
pewności w kołach biznesu...

Podstawą rozbudowy gospo­
darki Malezji jest zapoczątko­
wana w 1971 r. „nowa polityka 
ekonomiczna”, która ma m.in. 
na celu zlikwidowanie różnic 
rasowych w sektorze gospodar­
czym. W życiu gospodarczym 
Malezji dominowali do tej pory 
Chińczycy, stanowiący około 36 
proc, ogólnej liczby ludności 
kraju. „Nowa polityka gospo-

ją się coraz bardziej opłacal­
ne. Z tego też punktu widze­
nia obserwuje się wzrastają­
cy trend ze strony firm za­
chodnioeuropejskich do zało­
żenia - własnych przedsię­
biorstw w Stanach Zjedno­
czonych.

Nadal jednak panuje ostra, 
bezlitosna konkurencja mię­
dzy koncernami amerykański­
mi i zachodnioniemieckimi. 
EFTA, jako bardzo luźne sto­
warzyszenie handlowe, nie 
stwarza dobrej podstawy eko­
nomicznej ’ dla współpracy 
międzyrządowej celem reali­
zacji projektów przewidzia­
nych przez francuskiego pu­
blicystę. EFTA nie może na­
wet interweniować w spra­
wy wewnętrzne poszczegól­
nych państw członkowskich, 
jak to czyni np. EWG.

We władzach Wspólnego Ryn­
ku przeważa pogląd, że współ­
praca w realizacji wielkich pro­
jektów przemysłowych jest 
sprawa poszczególnych przedsię­
biorstw a nie wynikiem presji 
ze strony rządów

Poza tym kraje należące do 
EFTA są na ogół małe i firmy 
tych państw za słabe, aby mo­
gły konkurować z amerykański­
mi supergigantami. Pewien wy­
jątek stanowią tu jedynie nie­
które firmy szwajcarskie.

Gospodarka Europy Zachod­
niej cierpi od dłuższego już 
czasu na poważną chorobę spo­
łeczną, jaką jest bezrobocie. 
Wystarczy powiedzieć, że tą 
plagą współczesnego kapitalizmu 
dotkniętych jest w państwach

Wczasy lecznicze — przyszłość turystyki
Od stałego korespondenta 
BOHDANA KOSTECKIEGO

Sofia, we wrześniu
(A) Okolice miasteczka Pet­

ricz, w najbardziej na połud­
niowy zachód położonym za­
kątku Bułgarii, tuż przy gra­
nicy z Grecją, wyróżniają się 
wyjątkowo ciepłym klimatem 
— stąd pochodzą najwcze­
śniejsze gruntowe nowalijki 
bułgarskie — jak i tym, że 
wiercąc studnię w tamtejszych 
niektórych wsiach, łatwiej do­
kopać się do ciepłych mine­
ralnych źródeł, niż do zwyk­
łej chłodnej wody.

Przyczyną tego zjawiska jest 
wulkan, którj’ niegdyś na prze­
łomie trzeciorzędu i czwartorzę­
du, a więc przed milionem 
mniej więcej lat, funkcjonował 
w tych stronach. Był to wulkan 
raczej usposobienia spokojnego, 
wręcz ociężały, jak wskazują 
geologiczne ślady jego działal­
ności. Rozepchnął skaliste pod­
kłady przetapiając je częściowo 
i wytryskiwał lawę ze swego 
szerokiego krateru niespiesznie i 
bez nadmiernej pirotechniki.

Pozostały po nim obecnie w 
szczątkowej formie, ciekawe for­
macje skalne o oryginalnej sza- 
rofioletowej barwie, przez które 
przedziera się rzeka Struma, 
nieco bardziej urodzajne tufy 
no i właśnie rozgałęziona sieć 
podziemnych źródeł mocno zmi- 
neralizowanej wody.

Petricz, jak większość starych 
osiedli typu miejskiego w Buł­
garii, wywodzi swój rodowód z 
czasów zamierzchłych, od daw­
nego grodu medyjskiego. Była 
tam ważna twierdza tego trac­
kiego plemienia, broniła się za­
jadle przeciwko najazdom Fili­
pa Macedońskiego.

darcza” zmierza do tego, aby 
zwiększyć liczbę osób pochodze­
nia malajskiego w realizacji 
wszelkich przedsięwzięć ekono­
micznych. Planuje się, że do 
1990 r. ok. 30 proc, kapitałów 
będzie znajdować się w rękach 
Malajów, 40 proc. — w rękach 
Malezyjczyków pochodzenia 
chińskiego lub hinduskiego, a 
30 proc, znajdzie się w posiada­
niu inwestorów zagranicznych. 
Obecnie sytuacja przedstawia 
się tak, że 60 proc, kapitałów 
kontrolują cudzoziemcy (głów­
nie chodzi o plantacje), 30 proc. 
Malezyjczycy pochodzenia chiń­
skiego, a zaledwie 10 proc. — 
wszyscy pozostali.

Państwo przekazywało do tej 
pory znaczne sumy rozmaitym 
przedsiębiorstwom, aby ułatwić 
Malajom działalność gospodar­
czą. Banki podjęły się udziela­
nia malajskim biznesmenom 
kredytów na znacznie dogod­
niejszych warunkach. Kłopot 
polega jednak na tym, że sa­
mym Malajom brakuje owego 
serca do prowadzenia interesów, 
które w tak wielkim stopniu 
wykazują Chińczycy. Prywatna 
działalność inwestycyjna ujęta 
w ramy programu „malaizacji” 
poniosła raczej porażkę, bowiem 
biznesmeni obawiają &ię, iż rząd 
może w ten sposób podejmować 
próby nacjonalizacji niektórych 
działów gospodarki.

W celu zachęcenia krajowych 
i zagranicznych inwestorów do 
wznoszenia zakładów przemy­
słowych, rząd premiera Datuk 
Hussejna Onna prowadzi bardzo 
giętką politykę. Tym niemniej 
celem, do którego dążą władze 
jest zagwarantowanie 30 proc, 
udziału w kapitałach przemy­
słowych osobom pochodzenia 
malajskiego.” (sek)

należących do OECD 17 min lu­
dzi. Z drugiej strony wzrasta 
nacisk ze strony państw Azji, 

^wytwarzających taniej swoje 
produkty aniżeli Europa. Z tego 
powodu każde z państw zachod­
nioeuropejskich z osobna wzma­
cnia swoje mury protekcjoniz­
mu, mające uratować własne 
sbołeczeństwa przed jeszcze wię­
kszym bezrobociem i likwidacja 
części własnego przemysłu.

Dla przykładu warto powie­
dzieć. że fiński przejnysł tek­
stylny eksportuje rocznie towa­
ry wartości ponad 500 min ma­
rek fińskich do pozostałych 
państw EFTA, co stanowi ponad 
60 proc, całego eksportu tek­
stylnego krajów tego ugrupowa- 
niś. Mimo zniesienia ceł w kra- 
iach EFTA władze poszczegól­
nych państw stworzyły jednak 
cały szereg przepisów protegu­
jących wyroby własnego prze­
mysłu tekstylnego ze szkoda dla 
eksportu fińskiego.

I tak na przykład Szwecja i 
Norwegia subwencjonują bar­
dzo poważnie własny przemysł 
tekstylny i, konfekcyjny drogą 
udzielania długoterminowych 
kredytów na bardzo dogodnych 
warunkach i poprzez subwencje 
finansowe ze strony państwa 
dochodzące nieraz nawet do 15 
koron (około 3 dolarów’) za go­
dzinę pracy.

Z „wolnego handlu” EFTA 
niewiele więc zostaje ponieważ 
protekcjonizm coraz bardziej 
zaczyna brać górę nad zasada­
mi. jakie legły u podstaw idei 
stworzenia tego stowarzyszenia.

Sekretarz generalny EFTA 
bardzo krytycznie wyrażał się 
również o polityce pomocy go­
spodarczej ze strony wysoko 
rozwiniętych państw kapitalis­
tycznych dLa słabo rozwiniętych 
państw Trzeciego Świata. Ażeby 
państwa te mogły sie rozwijać 
gospodarczo, muszą one mieć mo­
żliwość zbytu dla swoich pro­
duktów na rynku państw rozwi­
niętych. Bariery protekcjonizmu 
wyklucza jednak taką możli­
wość. .

Z leczniczych właściwości pod­
ziemnych, ciepłych wód korzy­
stano tam z dawien dawna. 
Zbadano je naukowo dopiero 
w czasach nam współczesnych. 
Okazało się, że są to wody bar­
dzo cenne i stosunkowo rzadko 
spotykane. Ich skład chemiczny 
jest zbliżony do słynnych czes­
kich źródeł w Karłowych Wa­
rach i Vischy we Francji. Moc­
no nasycone dwutlenkiem węgla 
zawierają dużo fluoru, magnezu 
i innych mikroelementów, nie­
zbędnych dla należytego działa­
nia ludzkiego organizmu.

Czeka więc Petricz kariera 
uzdrowiska o międzynarodowej 
sławie. Już od parg lat woda 
mineralna, bijąca najsilniej na 
terenie dawnego krateru, kiero­
wana jest do miasta specjalnym 
wodociągiem. Ostatnio zaś uru­
chomiono niewielki na razie, 
lecz supernowocześnie wyposa­
żony zakład balneoleczniczy.

Na wczasy lecznicze stawia się 
obecnie w Bułgarii jako na 
przyszłość przemysłu turystycz­
nego. Obok warunków klima­
tycznych kraj ten ma jeszcze 
zupełnie nie wykorzystane zasoby 
wód mineralnych. Zidentyfiko­
wano tu przeszło 600 źródeł o 
walorach leczniczych, w kilku­
dziesięciu miejscowościach. Wy­
pływają one w centrum stolicy 
i na jej przedmieściach, a także 
wprost na czarnomorskie plaże, 
np. w Drużbie czy Złotych 
Piaskach. ,

Tam też nad morzem w 
oparciu o istniejące zaplecze 
hotelowe i gastronomiczne 
uruchamia się na coraz szer­
szą skalę owe wczasy leczni­
cze, zwłaszcza w sezonie zi­
mowym. Buduje się kryte ba­
seny z wodą mineralna oraz 
zakłady kąpielowe i zabiego­
we. Rozbudowuje się także 
uzdrowiska typu balneolecz- 
niczego w głębi kraju, mając 
na uwadze nie tylko krajowe 
potrzeby służby zdrowia, lecz 
i pacjentów zagranicznych. 
Przyjmują już ich — żeby 
wymienić tylko niektóre miej­
scowości o szczególnie warto­
ściowych wodach — Nare- 
czeńskie Banie w Rodopach, 
podsofijska Bankja, Saparewa 
Bania u stóp gór Riła, której 
siarko-wodorowe źródła biją 
wszelkie rekordy temperatury 
— sięgają 102 st. C, i urocze 
miasteczko Sandanski pod sto­
kami Pirynu — o znakomi­
tym, najsloneczniejszym w 
Bułgarii klimacie, oraz Welin- 
grad. To ostatnie miasto, uro­
czo położone w malowniczej 
górskiej kotlinie, przeszło je- 
sienią ub. roku niewielkie 
trzęsienie ziemi. Uszkodzone 
zostały, bez ofiar w ludziach, 
niektóre domy mieszkalne, 
zwłaszcza starsze, natomiast 
jakby w myśl porzekadła o 
szczęściu w nieszczęściu z no­
wą siłą wytrysnęły wody ter­
malne. Podziemne źródła mi­
neralne w rezultacie wstrzą­
sów podwoiły swoją wydaj­
ność.

„Kosmos-1032” na orbicie
MOSKWA (PAP). We wtorek 

w Związku Radzieckim wystrze­
lono sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-1032’’, którego zadaniem 
jest kontynuacja badań prze­
strzeni kosmicznej.

Oprócz aparatury naukowej 
na sputniku zainstalowane są: 
nadajnik radiowy pracujący na 
częstotliwości 19,995 MHz, sy­
stem rad owy do ścisłych po­
miarów elementów orbity oraz 
system radiotelemetryczny do 
przekazywania na Ziemię danych 
na temat pracy urządzeń i apa­
ratury naukowej. (P)

Aczkolwiek państwa EFTA po­
siadają tylko 1 proc, ludności 
świata, to wytwarzają one dziś 
7 proc, wszystkich produktów 
sprzedawanych na rynkach za­
granicznych. W latach 1959—1977 
handel pomiędzy poszczególny­
mi państwami EFTA rósł śred­
nio rocznie o 16,2 proc. Eksport 
fiński do państw EFTA, wzrastał 
rocznie średnio w tempie 24 
proc.

Kryzys ekonomiczny w świę­
cie zachodnim odbija sie moc­
no na sytuacji gospodarczej 
państw małych. I aczkolwiek 
Finlandia ma do wykazania 
— po raz pierwszy od wielu 
lat — pozytywny bilans w han­
dlu zagranicznym, to jednak u- 
jemne saldo w bilansie han­
dlowym wszystkich państw 
EFTA razem wziętych wynosi 
obecnie 50 mid marek fińskich. 
Największy deficyt notują Au­
stria i Norwegia.

Jednak największym pro­
blemem społecznym i ekono­
micznym EFTA i EWG, jak 
stwierdziła ostatnio konferen­
cja ministrów pracy państw 
nordyckich tv Kopenhadzć, 
jest problem bezrobocia. W 
ocenie ministrów państw Eu­
ropy północnej, utrzymanie 
się wzrostu produkcji i ’ do­
chodu narodowego w krajach 
OECD na poziomie około ze­
rowym w ciągu najbliższych 
lat nie wróży więc szybkiego 
zmniejszenia liczby bezrobot­
nych, a nawet przeciwnie, ro­
kuje jej zwiększenie.

W związku 2 tym ministro­
wie państw nordyckich na 
spotkaniu w Kopenhadze wy­
szli z inicjatywą zwołania 
międzynarodowej konferencji 
z udziałem szefów rządów 
państw nordyckich, EFTA i 
EWG, celem przedyskutowa­
nia problemów bezrobocia i 
podjęcia skoordynowanych 
działań dla jego zmniejszenia.

(A)

Rekordowa sesja
(P) Bieżący rok byt najpra­

cowitszym w dziejach ONZ i 
rekordowo zapowiada się rów­
nież XXXIII Sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego, która 19 
bm. uroczyście rozpoczęta swe 
obrady nad East River. Na po­
rządku dziennym znalazło się 
aż 131 punktów, ao głosu w 
debacie generalnej zapisały się 
142 państwa spośród 150 kra­
jów członkowskich (bo tyle li­
czyć będzie ONZ po przyjęciu 
w poczet członków Wysp Sa­
lomona).

Spośród problemów, który­
mi zajmie się obecna sesja, 
najważniejsze dotyczą umoc­
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego, powstrzymania 
wyścigu zbrojeń oraz rozbro­
jenia. Dzięki konsekwentnej 
działalności państw wspólnoty 
socjalistycznej, zakres tematy­
czny tych kluczowych dla po- 

5 koju spraw poszerza się o co­
raz to nowe inicjatywy. Ze 
zrozumiałym zainteresowa- 

j niem, zwłaszcza ze strony 
J państw średnich i małych, spo- 

tyka się teraz nowa inicjaty- 
!wa radziecka na temat zawar­

cia międzynarodowej konwen­
cji gwarantującej bezpieczeń­
stwo państw nienuklearnych.

Niezwykle ważnym zagad­
nieniem o zasięgu światowym 
jest również problem „nowego 

I ładu ekonomicznego”, o który 
• zabiegają kraje rozwijające się. IW świetle dotychczasowych 

niepowodzeń dialogu Północ- 
Południe, będzie to na obec- 

Inej sesji jedna z najbardziej 
konfliktowych spraw.

Problemy bliskowschodnie, 
sprawa Namibii, problemy 
praw człowieka i dyskrymina­
cji rasowej — to tematy, któ- 

§ re również ostatnio powraca- 
Iją rokrocznie pod obrady 

Zgromadzenia Ogólnego.

Oczywiście, jednak nie re­
kordowa ilość omawianych 
spraw, ani nawet liczba uchwa­
lonych rezolucji zadecyduje o 
jakości tegorocznej sesji. Mia­
rą jej powodzenia będzie cię­
żar gatunkowy przyjętych re­
zolucji oraz umocnienie kli­
matu odprężenia i współpracy 
międzynarodowej, jakie uda 
się dzięki nim osiągnąć.

ANNA PIASECKA 

Pozytywny 
aspekt
(P) Pisaliśmy już o tym, że 
1 upadek dziewiątego rządu por­

tugalskiego od chwili rewolu­
cji, utworzonego na podstawie 
decyzji prezydenta Ramalho 
Eaneza bez uwzględnienia u- 
ltladu sil w parlamencie, jest 
uważany za osobistą porażkę 

i tego polityka. Ale jak się oka­
zuje miało to także swoją 
stronę pozytywną.

' Nie chcąc zadrażniać dalej 
’ stosunków z prezydentem, naj­

większa z partii politycznych 
Portugalii, Partia Socjalistycz­
na (PS), która walnie przyczy­
niła się do upadku rządu, zła- 

! godziła znacznie„ swoje stano­
wisko. Jej przywódca Mario 

• Soares oświadczył nawet, że 
premier w nowym gabinecie, 
który powstanie w miejsce u- 
stępującej ekipy da Costy, 
nie musi być socjalistą, ale 
musi cieszyć się zaufaniem 
prezydenta i partii politycz­
nych.

Otwiera to możliwość kolej­
nych negocjacji międzypartyj­
nych, które dałyby w efekcie 
nową ekipę. Tylko kto ją u- 
tworzy? Jedyna możliwość to 
powstanie koalicyjnego gabi­
netu składającego się z przed­
stawicieli socjalistów i kon­
serwatywnego Centrum De- 

Imokratyczno - Społecznego 
(CDS). Ale taka koalicja już 
raz istniała. Upadła po 6 mie­
siącach rządów, co stało się 
przyczyną trwającego od lipca 
kryzysu politycznego w kraju.

Czyżby więc mimo wszyst­
ko powrót do poprzedniej for­
muły? Warto w tym miejscu 
przypomnieć, że prezydent Ra­
malho Eanes zanim zdymisjo­
nował przywódcę socjalistów 
Mario Soaresa z piastowanego 
przez niego w poprzednim 
rządzie stanowiska premiera, 
postawił jego partii i jej koa­
licyjnemu sojusznikowi ulti­
matum. Albo dojdziecie do po> 
rozumienia w sprawie utwo­
rzenia nowego gabinetu, albo 
na moje polecenie zostanie 
stworzony rząd ponadpartyjny.

Wówczas PS i CDS nie zna­
lazły wspólnego języka i obie 
mogły przekonać się, że pre­
zydent nie rzuca słów na 
wiatr. Chociaż wspólnym wy­
siłkiem obaliły w parlamen­
tarnym glosowaniu rząd da 
Costy. to jednak w efekcie 
uelastyczniły swoją politykę 
wobec szefa państwa. Wydaje 
się więc, że przegrana Eanesa 
może w przyszłości okazać się 
jego sukcesem.

ZDZISŁAW KAMINSKI

r
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Premiery kina telewizyjnego
Wakacyjny program kina 

TVP dostarczył telewidzom 
dużą porcję ekranowej roz­
rywki — często w nie najle­
pszym wydaniu — oraz wiele 
filmowych powtórek. Kino 
TVP stać na atrakcyjniejszy 
i ambitniejszy repertuar od 
tego, który zaprezentowało la­
tem. Przekonują o tym choć­
by plany’ Naczelnej Redakcji 
Programów Filmowych TVP 
na IV kwartał 1978 roku, 
przedstawione przez przedsta­
wicieli redakcji na konferen­
cji prasowej.

Nadal dominują seriale

radzieckie filmy, które mimo 
swych. walorów artystycznych 
i poznawczych nie osiągnęły w 
kinach zadowalającej frekwen­
cji. W nowym cyklu — „Spra­
wy młodych”, który wykorzy­
sta doświadczenie ubiegłorocz­
nego „Miłość niejedno ma imię”, 
przeważają również filmy z kra­
jów Socjalistycznych.

Premierowe pozycje zagrani­
cznych telewizji przedstawia od 
dłuższego czasu cykl „Film te­
lewizyjny na -świecie”. W mo­
nografiach reżyserskich i tema­
tycznych poznamy bliżej twór­
czość Julija Rajzmana oraz pol_ 
skie filmy wojenne. W „Kinie 
Interesujących Filmów” zoba­
czymy m.in. „Premię” Siergie­
ja Mikaeliana. „Wyrok w No-

nu” pod tytułem „Miłość i zem­
sta dońskiego kozaka” w reż. 
Sepieszyńskiej (TVP przygoto­
wała dla tego filmu specjalną 
oprawę muzyczną) oraz niemy 
utwór Ernesta Lubitscha „Anna 
Boleyn” z Henny Porten i Emi­
lem Janningsem.

Prapremiery 
na polskich ekranach

Kino telwizyjne wyświetla 
częstokroć filmy, które nigdy . 
nie gościły na ekranach polskich 
kin, uzupełniając tym samym 
ich repertuar oraz stwarzając 
dodatkową okazję dla wszyst­
kich, którzy pracują nad upo­
wszechnianiem kultury filmo­
wej w naszym kraju. Tak bvło.

na nie reportażowe fragmenty 
z wykładów medycznych na u- 
czelni. Wprost do kamery Wy­
powiadają się uczeni o wyko­
rzystywaniu dorobku nauk bio­
logicznych i medycznych dla' 
celów wojskowych, politycz­
nych. Uczestniczymy we wspól­
nej dyskusji studentów i nau­
kowców. „Lekcja anatomii” 
przypomina formą ..Ilunpnację”. 
Jest donośnym głosem artysty 
w obronie człowieka i humani­
zmu.

Przedłużająca się karencja
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Rozpoczyna się siatkarski szczyt
(P) W środę rozpoczynają się w sześciu włoskich miastach mi­

strzostwa świata w siatkówce mężczyzn. Wszystkie uczestniczą­
ce w turnieju ekipy przebywają już we Włoszech — przyje­
chali zaliczani do grona faworytów siatkarze ZSRR, Polski, 
Kuby i Japonii. Trener zespołu radzieckiego Wiaczesław Pła- 
tonow powiedział przed wyjazdem, że jego drużyna jedzie do 
Włoch z nadzieją na odzyskanie tytułu mistrza świata.

Tak jak się to dzieje w ki_ 
nach telewizji innych krajów, 
również w polskiej tv dominu­
jącą rolę odgrywają seriale (rocz­
nie oglądamy w TVP 300 od­
cinków). Trwa emisja serialu 
„Blaski i nędze życia kurtyza­
ny”. W niedziele oglądamy ko­
lejną ekranizację „Lalki” Bole­
sława Prusa, adaptację telewi­
zyjną w reżyserii Ryszarda Be­
ra, z udziałem Małgorzaty Bra- 
unek, Jerzego Kamasa i Broni­
sława Pawlika (autorem wersji 
kinowej sprzed lat jest Wojciech 
Has, grali Beata Tyszkiewicz, 
Mariusz Dmochowski i Tadeusz 
Fijewski). Kino TVP pokaże 
także m.in. trzyodcinkową ekra­
nizację sztuki Bułhakowa „Dni 
Turbinów” zrealizowaną przez 
telewizję radziecką. Kupiliśmy 
głośne seriale amerykańskie — 
„Korzenie” i „Przygodę dla bo­
gaczy”.

„Blaski i nędze życia kurtyzany''

W stosunku do TXT’ okres 
karencyjny dla filmów kinemato­
grafii polskiej trwa 3 lata od 
ich premiery, czasem jest prze­
dłużany. Filmy naszych reżyse­
rów trafiają więc bardzo późno 
na telewizyjny ekran. Na przy­
kład, błyskotliwy debiut Grze­
gorza Królikiewicza „Na wylot” 
po wielu latach od swej "pre­
miery trafi dopiero w br. na

Płatonow stwierdził, że naj­
groźniejszymi rywalami jego 
podopiecznych będą ■ niewąt­
pliwie siatkarze Polski, Japo­
nii i Kuby. Zespól ZSRR, 
który od :lat zaliczany jest do 
najsilniejszych drużyn świa­
ta, po raz ostatni stanął na 
najwyższym podium w MS 
1962 r. Od 16 lat radzieccy 
siatkarze zawsze zaliczani do

Kpi. Chojnowska-Łiskiewicz
W

Sprawdziła się forma cykli

Sprawdzoną w odbiorze formą 
prezentacji filmów są ich cykle, 
pokazywane w stałych „okien­
kach” pod jednym wiodącym 
tytułem. Nadal kontynuowana 
jest „Prawda czasu — prawda 
ekranu”, przedstawiająca pozy­
cje z krajów socjalistycznych. Z 
okazji 61 rocznicy Rewolucji 
Październikowej redakcja pla­
nuje emisję całodziennego blo­
ku programowego, w którym 
znajdą się najwybitniejsze dzie­
ła kinematografii radzieckiej. XV 
kinie TVP eksponowane będą te

Dwa filmowe dokumenty tele­
wizyjne otrzymały zaszczytne 
nagrody na IX Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmów Telewi­
zyjnych odbywającym się pod 
hasłem „człowiek i morze” w 
nadmorskiej miejscowości Jur- 
mali k/Rygi na Łotwie.

Nagrodę Specjalną Jury, 
mistrzowską reyżserię otrzymał 
Andrzej Jurga za 8-minutowy 
film dokumentalny, wyprodu­
kowany przez gdański- zespół 
TXT’. Film ten, a raczej rodzaj 
filmowego wiersza, o skonden­
sowanej. metaforycznej formie 
i sugestywnych środkach fil­
mowych zebrał również najwię­
cej pochwalnych recenzji w 
prasie'.

Drugim polskim filmem, któ- 
rv otrzymał nagrodę „Trójzębu 
Neptuna” jast laureat wielu 
międzynarodowych festiwa’i. 
dokument filmowy Marka Pi­
sarskiego pt. „Bałtvk iest je­
den”. Jak sfornwluwano decy­
zję Jury skradającego się z 
przedstawicieli 15 stacji telewi­
zyjnych. film polski wyróżnio­
no za podjęcie ważnego tematu 
publicystycznego.

Festiwal w Jurmali, znany 
dotychczas jako przegląd fil­
mów dokumentalnych i repor­
taży obejmujących swym zasię­
giem stacje telewizyjne krajów 

rozszerzono w 
wszystkie kraje 

których więk-

za

miery trafi dopiero w br. 
mały ekran.

Nieobecność 
wielu kinematografii

socjaV stycznych, 
tym roku na 
europejskie, z 
szość przysłała swoje propozy­
cje o tematyce morskiej. XV tym 
roku festiwal oglądali nie tyl­
ko profesjonaliści, ale również 
telewidzowie radzieccy, bowiem 
wszystkie pozycje prezentowane 
były jednocześnie na 
nitorach festiwalowych 
ekranach telewizyjnych, 
to zainspiruje organizatorów 
Festiwalu Filmów Morskich w 
Szczecinie, którzy od wielu lat 
poszukują formuły dla prezen­
tacji problematyki morskiej.

mo-
i ńa
Może

rymberdze” Stanleys Kramera 
i „Ostatniego cowboya” Mille­
ra, a w „Klubie Filmowym” — 
„Andrieja Rublowa” w reżyserii 
Tarkowskiego.

Seriale oświatowo-popularyza- 
torskie, to kontynuacje „Wiel­
kich bitew h storii” (bitwy 
polskie), „Historia lotnictwa” i 
„Raj zwierząt”.

Trwają seanse „Latarni czar­
noksięskiej”, w której prof. A- 
leksander Jackiewicz populary­
zuje wiedzę o sztuce filmowej.

Kino TXrP w’prowadza „Wie­
czory filmowe”, w każdy wto­
rek w programie II. Będą to 
magazyny dla odbiorców o głęb­
szych zainteresowaniach filmo­
wych XV magazynach tych znaj­
dą się znane już z anteny pro­
gramy, jak ..Nie tvlko o filmie”, 
„Sylwetki X Muzy”. „Kino mi­
niatur”, a także m.in. nowości 
polskiego dokumentu.

Nowy program „Moje kino”, 
prezentowany raz w miesiącu 
w niedzielę w programie II, bę­
dzie się składał z filmów lub 
ich fragmentów, wybranych 
przez zaproszoną do studia o- 
sobę. Honory gospodarza pro­
gramu pełni Ernest Bryll.

Mało polskich premier

wRaz w miesiącu dochodziło 
TVP do premiery fabularnego 
filmu telewizyjnego produkcji 
Dolskiej. Do końca br. zobaczy­
my tylko dwie pozycje — „Se­
ans” Sławomira Idziaka z u- 
działem m. in. Jerzego Stuhra — 
film o życiu współczesnej mło­
dzieży małomiasteczkowej oraz 
„Struny” w reżyserii Zbignie­
wa Karpińskiego, które są opo­
wieścią o losach młodego czło­
wieka, który w charakterze 
eksperta wraca do stoczni, z 
której wcześniej został wyrzu­
cony.

Kolejne „włamanie” 
do Filmoteki

Kino telewizyjne włamuje 
od lat do Filmoteki, ucząc 
storii filmu, bawiąc nas staro­
ciami sprzed lat. Ta rola kina 
tv jest niezwykle istotna w 
procesie edukacji milionowych 
rzesz kinomaijów. XV nowym 
cyklu „Filmy z lamusa”, zoba 
czymy tytuły głównie z pierw 
szego okresu istnienia kins 
sławne gwiazdy — Sarę Bern­
hardt w „Damie Kameliowej”, 
Jackie Coogana, Mary Pickford, 
siostry Gish, bohatera Dzikiego 
Zachodu Toma Mixa.

Inny program „XV starym ki­
nie” przedstawi kilka polskich 
filmów przedwojennych, m.in. 
..Królową przedmieścia” w reż. 
Eugeniusza Bodo. „Halkę” w 
reż. Juliusza Gardana, „Trzy 
serca” w reż. Michała Waszyń- 
skiego i „Przez łzy do szczęś­
cia” w reż. Jana Fethke. „W 
starym kinie” Zobaczymy także 
niemą adaptację ..Cichego Do-

się 
hi-

gdy TVP. pokazywała nieznane 
u nas tytuły Bergmana, filmy 
z Bogartem i Bardotka.. Teraz ( 
zobaczymy m.in. „Rachelo, Ra­
chelo”, w reż. Paula Newmana 
z Joanne Woodward oraz „Ce­
sarzową Jang-Kuci-Fei” w reż. 
Keugi Mizoguchi.

/

W TXT’ od dwóch lat dysku­
tuje się nad projektem cyklu 
„Nowe kinematografie świata” 
Podobno trudno jest nawiązać 
kontakt z tzw. niezależnymi 
producentami, którzy często nie 
mają kopii, którą mogliby wy­
słać do Polski. Apetyty niektó­
rych telewidzów rozbudził}’ o- 
statnio filmy „Niemoc” (sene- 
galski) i „Słońce hien” (tunezyj­
ski) wyświetlane w kinach. W Tvp - • . . — 
tzw. 
Choć 
sum 
ogóle nie chcą ich sprzedawać 
telewizjom, np. ..Przeminęło z 
wiatrem”, „Most na rzece 
Kwai”.

przeważają nadal filmy 
kinematografii wiodących, 
i te często żądają wielkich 
za licencje filmów, lub w

Filmy w wersji oryginalnej
Wydarzeniem 

filmy Zanussiego

XVydarzeniem w jesiennym 
repertuarze filmowym TXTP bę­
dą premierowe projekcje dwóch 
filmów Krzysztofa Zanussiego, 
zrealizowanych dla telewizji za_ 
chodnioniemieckiej. „Nocny dy­
żur” powstał we współpracy z 
Edwardem Żebrowskim (scena­
riusz- i reżyseria). Jest to ekra­
nizacja jednoaktówki Krzyszto­
fa Zanussiego „Miłosierdzie 
płatne z góry” wystawionej w 
Teatrze XXTspÓłczesnym. XV wer­
sji telewizyjnej grają Elizabeth 
Bergner i 
-Cieślak.

„Nocny 
właściwie

Rok temu, po historycznej e- 
misji w TVP filmu „Hamlet” w 
wersji oryginalnej, z napisami, 
opublikowaliśmy w „Życiu” 
cykl publikacji i listów popie­
rających tę lnic:’ tywę. która 
niestety'zamarła. W ocenie TVP 
eksperyment się nie udał, po­
nieważ litery były za małe, napi­
sy zbyt rozwlekłe, a zły stan 
wielu telewizorów uniemożliwił 
dobry odbiór filmu. W wielu 
krajach filmy wybitne wyświe­
tla się w wersji z napisami. 
TVP obiecuje przełamać uprze­
dzenia naszych widzów w tej 
materii.

(P) Z kilkudniową wizytą w 
Czechosłowacji bawi słynna 
polska żeglarka kpt. Krystyna 
Chojnowska-Łiskiewicz, pierwsza 
kobieta, która samotnie oplynęła 
świat.

19.IX. 
kie wieź 
członka 
przewodniczącą 
kiego Związku Kobiet 
Kabrhelovą. W serdecznej roz­
mowie polska żeglarka podzieli­
ła się wspomnieniami ze swego 
rejsu dookoła świata oraz pla­
nami na przyszłość, m.in. na­
pisania książki o rejsie.

W czasie spotkania Maria 
Kabrhelova udekorowała kpt. 
Krystynę Chojnowską - Liskie- 
wicz najwyższym odznaczeniem 
Czechosłowackiego Związku Ko­
biet — Honorowym Medalem 
Czechosłowackiego Związku Ko­
biet.

W czasie pobytu w CSRS pol­
ska żeglarka odbędzie wiele 
spotkań z żeglarzami, w środo­
wiskach kobiecych i młodzieżo­
wych oraz ńa polskich budo­
wach w CSRS.

kpt. Chojnowska-Lis- 
została przyjęta przez 

Sekretariatu KC KPCz, 
Czechosłowac- 

Marię

grona ścisłych faworytów, nie 
potrafili udowodnić . swej 
wyższości w najważniejszej, 
obok igrzysk olimpijskich, 
imprezie. „Na podstawie wy- 
ników ostatnich sprawdzia­
nów międzynarodowych moż­
na przypuszczać, że w meczu 
o złoty medal spotkają się 
w Rzymie zespoły ZSRR i 
Polski — powiedział W. Pła­
tonow — należy jednak ocze­
kiwać, że i inne drużyny zna­
cznie poprawiły grę i mogą 
postarać się o niespodzianki. 
Na co stać sportowców Kuby 
pokazały mecze mistrzostw 
świata kobiet.”

Drużyna radziecka wystąpi w 
mistrzostwach tą samą dwu­
nastką. która przed rokiem w 
Helsinkach wywalczyła tytuł 
mistrza Europy wygrywając w 
finale z Polską.

Część zespołów przygotowu­
jących się do występu w mi­
strzostwach świata wzięła u- 
dział w międzynarodowym tur­
nieju siatkarzy w Duesseldor- 
fie. Grali tam między innymi 
przeciwnicy Polaków z grupy 
eliminacyjnej ..B” — siatkarze 
Meksyku i Wenezueli. Repre­
zentacja Meksyku potwierdziła, 
że pod opieka koreańskiego 
trenera Kimś Jae Fa. robi stałe 
postępy i będzie — obok Pola­
ków — faw’orytem awansu do 
półfinału.

Meksykanie pokonali między 
innymi silny zespół USA 3:2, 
wygrali także z drużynami 
RFN i Wenezueli. Polscy siat­
karze znają dobrze drużynę 
Meksyku, siatkarze tego kraju 
przebywali w bieżącym roku w 
Polsce rozgrywając szereg spot-

kań kontrolnych ‘ z polskimi 
drużynami ligowymi. Jak wy­
nika z układu sił turnieju w 
Duesseldorfie, Wenezuela nie 
iest zespołem mogącym się li­
czyć w walce o awans do czo­
łowej dwunastki. Siatkarze Fin­
landii. którzy nie rozgrywali 
ostatnio oficjalnych spotkań 
również są drużyną średniej 
klasy. Trener Welcz miał oka­
zję przeanalizować grę tego ze­
społu podczas tegorocznego tur­
nieju międzynarodowego w 
Gdańsku. Przeciwnicy, są więc 
„rozszyfrowani” i mistrzowie 
świata nie powinni mieć więk­
szych kłopotów w meczach eli­
minacyjnych. oszczędzając siły 
na mecze półfinałowe i finało­
we.

Jpawńga Jankowska-

dyżur” rozgrywa się 
w jednym pomiesz­

czeniu, akcja filmu sprowadza 
się do błyskotliwego dialogu 
między starą baronową i młodą 
dziewczyną, pielęgniarką. Utwór 
epatuje zagęszczającą się atmo­
sferą psychologicznych napięć, 
ma w sobie coś z susoencu. Za­
nussi obserwuje, kamerą Witol­
da Sobocińskiego, starcie dwóch 
charakterów, z którego wyni­
kają różnorakie implikacje na­
tury moralnej, a także kulturo­
wej i politycznej. Tym którzy 
przeczytali scenariusz filmu w 
wydaniu książkowym, „Nocny 
dyżur” sprawi dodatkową przy­
jemność.

„Lekcja anatomii” Krzyszto­
fa Zanussiego (scenariusz i re­
żyseria) porusza widza humani­
stycznym posłaniem i wymową 
o wyraźnym ostrzu politycz­
nym. Zanussi korzysta z formy 
esseju, traktatu naukowego. 
Obserwujemy bohatera filmu, 
studenta medycyny w RFN. u- 
ciekiniera z faszystowskiego Chi­
le. Widzimy impresyjne obrazy 
z jego przeszłości, nakładają się

emituje rocznie 
programów fil-

Kino TVP 
1800 godzin 
mowych, czyli zapełnia blisko 
czwartą część czasu anteno­
wego w naszej telewizji. Na­
czelna Redakcja Programów 
Filmowych określiła w wy­
drukowanym programie swą 
działalność jako służącą kształ­
towaniu postaw’ obywatel­
skich i patriotycznych, budzą­
cą zainteresowania telewi­
dzów’ dla kluczowych proble­
mów ideologicznych, społecz­
nych i obyczajowych oraz ja­
ko zapewniającą atrakcyjną, 
utrzymaną na dobrym pozio­
mie rozryw’kę. Jeszcze jeden 
cel działań redakcji — upo­
wszechnianie wartościowej 
sztuki filmowej — wypadł ze 
sformułowań wyżej wspom­
nianego programu z powodu 
niedopatrzeń w procesie jego 
druku. Oby, nie był to feral­
ny prognostyk dla działań ki­
na TVP zmierzających do o- 
siągnięcia również tego celu.

BOGDAN SŁOWIKOWSKI

Po prostu patriotyzm
Chciałabym podzielić się kil­

koma refleksjami po obejrze­
niu poniedziałkowego Teatru TV 
„Mój piękny dzień urodzin” — 
Listy więzienne Krystyny Wi­
tuskiej.

Brak mi po prostu słów dla 
wyrażenia podziwu dla tak 
wspaniałego obrazu historycz­
nego. Gra aktorów na najwyż­
szym poziomie, brak czułostko- 
wośei, a jednocześnie ogromny

25 bm. o godz. 20.30 w pr. I Teatr Telewizji na Swiecie przedstawi spektakl telewizji angiel­
skiej „Ostatnia podróż’’, oparty na biografii Lwa Tołstoja. W spektaklu udział biorą m. in. Harry 
Andrews jako Tołstoj i Peggy Ashcroft jako Sonia

ładunek emocjonalny, doskona­
ły wybór z bogatego materiału 
epistólarnego, znakomita reży­
seria.

W tym wszystkim jeden 
zgrzyt:!!

Zawiódł komentarz. Wojna jest 
dla młodego pokolenia 
demdziesiątych epoką 
Trzeba młodym wiele 
okupacyjnych wyjaśnić 
nie. Krystyna pisze, że _ 
się praev konspiracyjnej z cie­
kawości i dla zaspokojenia tęs­
knoty za wielką przygodą. O- 
czywiście to stwierdzenie jest 
zasłoną dymną — młoda konspi- 
ratorka pisze w ten sposób po 
to, żeby list był przepuszczony 
przez cenzurę więzienną. (W 
tym samym celu posługuje się 
przeważnie językiem niemiec­
kim a nie polskim.) Poza tym 
linia jej obrony przebiega tym 
właśnie torem: młoda, głupia 
dziewczyna, żądna przygód i 
sensacji, zaplątała się w dzia­
łalność antyniemiecką itp.

Otóż jest rzeczą oczywistą, że 
postępowaniem Krystyny po­
wodowała najwyższa miłość oj­
czyzny, odraza do hitleryzmu, 
absolutna czystość intencji. 
Dzisiejszemu pokoleniu należało 
to mocno uwypuklić w objaś­
niającym słowie.

Dziewczęta i chłopcy lat wo­
jennych obok walki zbrojnej 
uczyli się konspiracyjnie, 
działały w ukryciu wszelkie u- 
czelnie. a to nie była praca spek­
takularna. tylko żmudny, nie­
efektowny wysiłek dnia powsze­
dniego.

Wojenna konspiracja 
był dreszczowiec, to był 
stu patriotyzm.

O tym ’ 
przypomnieć 
ka Tajnego 
Nauczania w 
ceach.

lat sie- 
odległą. 
realiów 
dogłęb- 
podjęła

to nie 
po pro­

pragniewszystkim
• dawna nauczyciel- 

Zorganizowanego 
Warszawskich Li-

JANINA BIRON 
Włocławek

Dziś eliminacyjne mecze 
piłkarskich mistrzostw Europy

(P) W dniu dzisiejszym odbędzie się siedem spotkań elimina­
cji piłkarskich mistrzostw Europy. Polskich kibiców najbar­
dziej interesuje mecz Holandia 
w tej samej grupie występuje

— Islandia w Nijmegen, gdyż 
nasza reprezentacja.

Trener Jan Zwartkruis usta­
lił skład: Schrijvers (Ajax) — 
Poortvliet (PSV), Brandts 
(PSV). Krol (’Ajax), Wildchut 
(Twente) — Jansen (Feyenoord), 
XV. van der Kerkhof (PSV), 
Haan (Anderlecht) — Ling (A- 
jax), Nanninga (Roda JC) i 
Rensenbrink (Anderlecht). W 
rezerwie: Doesburg (Sparta), 
van Kraay (PSV), Peters (AZ 
67), Koster (Roda), Dusbaba 
(Anderlecht). Islandczycy przy­
byli już do Nijmegen. Ich skład 
nie będzie się wiele różnił od 
tego, w którym grali z Polaka­
mi w Reykjaviku.

Największe jednak zainte­
resowanie budzi mecz w gru­
pie II, Austria — Szkocja w 
Wiedniu. Szkoci, po niepowo­
dzeniu w Argentynie, pragną 
rewanżu w mistrzostwach kon­
tynentu. Trener Mac Leod ma 
do dyspozycji 18 piłkarzy: 
Rough, Stewart — Donachie, 
Buchan. Mc Gueen, Forsyth, 
Kennedy, Miller. Aitken, Gem­
mill, Hartford, Graham, Sou- 
nes, Dalglish, Gray, Jordan, 
XVallace, Fitzpatrick.

Nowy trener Austriaków 
Karl Śtotz po-wołał na mecz ze 
Szkocja wszystkich najlepszych 
z trzema cudzoziemcami: Pez- 
zeyern z Eintrachtu Frankfurt, 
Jarą z MSV Duisburg i Han­
sem Kranklem z CF Barcelony.

XV tej samej grupie (II) w 
Lokeren Belgia podejmie Nor­
wegię. Zdecydowanymi fawory­
tami są Belgowie, w których 
jedenastce zagra aż pięciu pił­
karzy mistrza kraju FC Bru­
egge. Belgowie rozpoczną mecz 
w składzie: Pfaff (Beveren) — 
Gerets (Standard), Leekens Me- 
euws, van der Eycken, Cools 
(wszyscy FC Bruegge), Coeck 
(Anderlecht), Verheyen (Loke­
ren), van Gool (FC Koeln), 
Courant (FC Bruegge), 
deckers (Diest).

Wielcy przegrani ostatnich 
dwóch edycji mistrzostw świata 
piłkarze Anglii szukają kolej­
nej szansy do rehabilitacji w 
mistrzostwach Europy. Na mecz 
z Danią w Kopenhadze (grupa 
I) trener Ron Greenwood po­
wołał pięciu zawodników Li- 
verpoolu. XV kadrze znaleźli 
się: Clemence i Shilton — Neal, 
Mills. Cherry. XVatson. Hughes

— Mc Dermott, Brooking, Wil­
kins, Coppell, Keegan. Barnes, 
Greenhoff, Mariner, Woodcock, 
Kennedy. Latchford. W tej sa­
mej grupie grają w środę Ir­
landia z Irlandią Płn. w Dub­
linie.

Piłkarzom ZSRR nie udało się 
zakwalifikować do finałów 
„Mundiaol-78”. Na drodze do 
awansu stanęli Węgrzy. Los 
spłatał figla obu drużynom, 
przydzielając ich do grupy VI. 
Dojdzie więc do rewanżu. W 
środę Węgrzy grają w Helsin­
kach z Finlandia, a ZSRR w 
Erewaniu z Grecja. Trener 
drużyny radzieckiej Nikita Si­
monian powołał na mecz kilku 
debiutantów. Oto skład kadry: 
Diektariew, Gontar — Prigoda, 
Żupikow, Bur now. Machowi- 
kow. Burjak, Biessonow. Bie- 
reżnoj, Gorbunow, Końkow, 
Chidijatullin, An. Błochin. Jar- 
cew, Czesnokow.

Nowy’ trener reprezentacji 
Węgier Ferens Kovacs także 
buduje nowa drużynę. W Hel­
sinkach wystąpią: Gujdar — 
Parocai, Balint, Kovacs, Lu* 
kaes, (Kereki) — Pal, Tatar, 
Pinter, Dimes!, Kardos, Varadi.

i Startuje ekstraklasa 
tenisa stołowego
(P) W najbliższą sobotę roi- 

poczynają rozgrywki tenisiści 
stołowi I ligi. Ekstraklasa męż­
czyzn -wzorem ubiegłych sezo­
nów gra systemem dwurundo- 
wym. XV I rundzie 10 zespołów 
rozgrywa mecz i rewanż „każ­
dy z każdym”, natomiast w II, 
czołowa piątka walczy o tytuł 
mistrza Polski (także mecz i 
rewanż). Pozostałe drużyny gra- 

I ją o utrzymanie się w gronie 
najlepszych. I ligę opuszczają 3 
najsłabsze zespoły.

Po rocznej przerwie powróci­
ła w szeregi ekstraklas}’ najbar­
dziej chyba zasłużona dla pol­
skiego tenisa stołowego drużyna, 
kilkunastokrotny mistrz kraju
— Spójnia XVarszawa. W jej 
szeregach nie widać jednak 
młodych talentów, nadal pierw­
szy skład opiera się na rutyno­
wanych zawodnikach z Janu­
szem Kusińskim. Prawdziwymi 
debiutantami I ligi są natomiast 
Broń Radom i Elektryk Toruń.

Ciekawie zapowiada się wal­
ka o czołowe pozycje. Trzy ze­
społy występują tu z równymi 
szansami. AZS Gliwice (obrońca 
tytułu) grać będzie z byłym, 
wielokrotnym mistrzem kraju
— Witoldem XVoźnicą, który po 
rezygnacji z funkcji trenera re­
prezentacji Polski, postanowił 
kontynuować karierę zawodni­
cza. Ponadto w szeregach gliwi- 
czan wystąpią tak znani tenisiś-

' ci jak reprezentant
Stefan Dryszel oraz 
Waldowski.

Silnym zespołem
AZS Gdańsk. V7 drużynie wice­
mistrzów grają trzej reprezen­
tanci Polski — wicemistrz kra­
ju Andrzej Grubba, były mistrz 
Europy Leszek Kucharski oraz 
Andrzej Jakubowicz. Jest to 
najbardziej wyrównany i roku­
jący perspektyw}’ zespół.

Pełna mobilizacja nastapiła 
także we Włókniarzu Łódź — 
mistrzowskiej drużynie sprzed 
dwóch lat. Powrót do gry Sta­
nisława Frąćzyka z pewnością 
wzmocnił zespół, w którym wy­
stąpią ponadto Ryszard. Czo- 
chański i Jan Ozimek.

polski — 
W ojciech

dysponuje

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa ZSRR
(P) XV Tbilisi zakończyły się 

lekkoatletyczne mistrzostwa 
ZSRR. Oto zwycięzcy ostatnich 
konkurencji: dysk kobiet —
Natalia Gorbaczewa — 64,44, 
młot — 1. Jurij Sedych — 77,0, 
2. Borys Zajczuk — 74,84,
wzwyż mężczyzn — 1. Alek­
sander Grigoriew — 2.26, 2.
Stanisław Mołotiłow — 2,24, 3. 
Władimir Kiba — 2,22.

5000 m — 1. Aleksander Fie- 
dotkln — 13:30,7.

Znów pierwszoligowy hokej na Torwarze

Voor-

Nauka gry 
w tenisa

te-(P) Aby grać dobrze w 
nisa, trzeba rozpocząć naukę 
wcześnie. Wszyscy mistrzowie 
rakiety stawiali pierwsze kro­
ki na korcie jako młodzicy.

7 warszawskich klubów teni­
sowych rozpoczyna jesienią br. 
akcję nauki gry w tenisa dla 
dzieci w wieku 9—10 lat. Kurs 
będzie trwał 10 godzin, a chęt­
ni będą mogli 
treningi 
wych.

kontynuować 
w sekcjach klubo- 

Inicjatorami akcji są 
Stołeczna Federacja Sportu i 
Warszawski Okręgowy Związek 
Tenisowy. Zapisy przyjmowane 
będą do 22 września w następu­
jących klubach:

CWKS Legia Warszawa, ul. 
Myśliwiecka 4

SKS Warszawianką, W-wa, 
ul. Merliniego 9

AZS AWF Park Skaryszewski 
ZKS Elektryczność. XV-wa, 

Wybrzeże Kościuszkowskie
RKS Okęcie, Warszawa, 

Radarowa 1
MKS Varsovia, Warszawa, 

Międzyparkowa 4'6
KS Polonia, Warszawa, 

Konwiktorska.

ul.

ul.

ul.

ul.

(P) Trzynastokrotny mistrz Poi- | 
ski w hokeju na lodzie — war- I 
szawska Legia znów gra w eks- I 
traklasie. Awans do I ligi wy­
walczyli wojskowi po ciężkich 
meczach z KTH Krynica, a decy­
dujące punkty zdobyli dopiero w 
piątym spotkaniu.

Legioniści krótko przygotowy­
wali się do rozgrywek ligowych 
w stolicy. Lodowisko Torwaru zo­
stało rozmrożone już 10 maja i 
za lodem trzeba było jeździć aż 
do 8 września. Trener Ludwik 
Dutkiewicz — prowadzący pierw­
szą drużynę wspólnie z Anatolijem 
Firsowem. — twierdzi jednak, że 
dp sezonu hokejści przygotowani 
są dobrze.

— Zajęcia rozpoczęliśmy od 1 
lipca. XV Zakopanem, a właści­
wie w Kirach, trenowaliśmy kon­
dycję i siłę. Po powrocie kilka 
dni spędziliśmy w Warszawie, ale 
brak lodu spowodował, że poje­
chaliśmy do Łodzi, a następnie 
od 30 sierpnia do 9 września by­
liśmy w Nowym Targu.

— Wielu kibiców’ sądzi, że Le­
gii w składzie z ubiegłego sezo­
nu trudno będzie rywalizować z 
czołowymi zespołami ekstrakla­
sy...

— Zdajemy sobie z tego sprawę. 
Technicznie ustępujemy przeciw­
nikom, ale braki . w wyszkoleniu 
można czasem nadrobić ambicją, 
ofiarnością i wolą walki. Drużyn 
tv ekstraklasie jest mało, spada 
tylko jeden zespół. Walczyć więc 
musimy w każdym meczu — szu­
kać punktów .nawet w tych spot­
kaniach, w których wydawałoby 
się, że nie mamy żadnych szans. 
Tego właśnie uczyliśmy hokeistów 
na treningach: zaciętości w grze, 
nieustępliwości • wiary w końco­
wy sukces.

—W składzie nastąpiły jednak 
zmiany. Już w piątkowym meczu 
z GKS Katowice jj*ć będzie 
przecież kilku noWych zawodni­
ków...

— XV kadrze mamy sześciu ho­
keistów, którzy w tym sezonie 
zasilili Legię. Są to: bramkarz 
Eugeniusz Walczak (Baildon), któ­
ry po zakończeniu studiów w ka­
towickiej AWF powrócił do War­
szawy oraz Marek Bielik (KTH 
Krynica). •» Jan Stopczyk (ŁKS 
Łódź), Tadeusz Ryłko (Podhale 
Nowy Targ), Leszek Minge i Ma-

rek Mikołajski (obaj Pomorzanin 
Toruń). Z nich tylko Walczak i 
Stopczyk grali w I lidze Zakoń­
czył natomiast karierę Henryk 
Żołnowskl. który zajął się szko­
leniem młodzieży, w I rundzie 
spotkań mistrzowskich nie wystą­
pi Trześniewskl. Podczas trenin­
gu w Łodzi doznał on kontuzji 
kolana i po operacji łąkotki prze­
chodzi teraz rehabilitację. (L.S.)

Spadochronowy rekord
(P) Akrobacja zespołowa w 

spadochroniarstwie jest bardzo 
młodą dyscypliną, ale polscy 
skoczkowie jiależą już do świa­
towej czołówki. Rozgrywane są 
w tej dyscyplinie mistrzostwa 
świata, notowane są rekordy.

Podczas rozgrywanych w To­
runiu ogólnopolskich zawodów 
spadochronowych w akrobacji 
zespołowej ustanowiono rekord 
Polski. Autorem jego jest 11- 
osobowy zespół, który skacząc 
z wysokości 2850 m połączył się 
w podwójny trójkąt po 42,1 sek. 
i • utrzymał tę figurę przez 5,5 
sek.

Turniej koszykarek 
o puchar „Polleny"
(P) W środę (20.IX) rozpoczy­

na się w XVarszawie tradycyj’ 
ny, piąty narodowy turniej ko­
szykarek o puchar „Polleny — 
Urody”. XV imprezie uczestni­
czyć będą: czterokrotny zdo­
bywca pucharu „Polleny” dru­
żyna Spartaka Moskwa, dwa 
zespoły jugosłowiańskie Mladi 
Krajisnik Banja Luka i Żeljez- 
nicar Sarajewo, SC 05 Goettin­
gen (I liga RFN) oraz wielo­
krotny mistrz Polski, w ostat­
nich ..
miejsce — XVisla fraków i do 
niedawna jeszcze pierwszoligo­
wiec. stołeczna Polonia (w naj­
silniejszym składzie).

Turniej systemem każdy z 
każdym trwać będzie do nie­
dzieli Odbędzie się on w sali 
przy . ul. Konwiktorskiej. Po­
czątek spotkań od środy do so­
boty godz. 15.30, w niedzielę — 
godz. 14.

rozgrywkach czwarte
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Jaracz miał rację Technika wodna

CO / GDZIE

Pewien publicysta angielski 
prosił znajomego psychiatrę, by 
mu pozwolił obserwować pa­
cjentów. Lekarz się zgodził i 
urządził obiad z pacjentami. Po­
tem zapytał:

— Jakie wrażenia?
— Wie pan, większość była 

spokojna. Jedynie chory z siwą 
brodą był dziwny. Ciągle gadał, 
widelec wypadl mu z rąk. oka­
zywał nienaturalne podniecenie. 
Ciekawy człowiek.

— Och. przepraszam. Zapom­
niałem uprzedzić. To Shaw! 
On także zwiedza nasz zakład.

Ta anegdota 1est charakterys­
tyczna. Mimo woli potwierdza 
tezę nowoczesnych badaczy, że 
„nienormalność” psychiczna nie 
jest pojęciem ścisłym.

Zagadnienie jest na wskroś 
dramatyczne. Zajął się nim 
przed laty Janusz Korczak. Choć 
nie miał dramatopisarskiego 
doświadczenia — wykazał intui­
cję. „Człowiek niemłody* dzi­
wak, odludek, przyjaciel dzieci, 
lekarz, społecznik, autor głośnej 
swego czasu powieści „Dziecko 
salonu”. Tak go w 1931 roku 
charakteryzował Boy. Dzięki 
Igorowi Newerlemu wiemy jak 
doszło do prapremiery. Kor­
czak spotkał Jaracza i Perza­
nowską u Solskiej. Pisarz prze­
czytał na tym zebraniu fragment 
pierwszej swej sztuki. Jaracz 
od razu wyczuł wartość tekstu. 
W rezultacie, 1.X.1931 odbyła 
się w „Ateneum” premiera „Se­
natu szaleńców”, w reżyserii 
Perzanowskiej, ze scenografią 
Poredy.

Obecnie warszawski Teatr 
Nowy wrócił do „Senatu sza­
leńców” z okazji 100-lecia Kor­
czaka. Utwór potwierdził swą 
wartość. Nowocześni badacze 
mówią o płynności pojęć, doty­
czących chorób psychicznych, a 
także o dodatnich wartościach, 
które kryją pewne sytuacje 
chorobowe. O nowych metodach 
traktowania psychicznych ura­
zów. jako objawów wrażliwo­
ści, o ogromnej rozpiętości o- 
wych chorób.

Jako psychologa, lekarza, pe­
dagoga i pisarza pasjonował 
Korczaka jeszcze md en problem; 
ten. któremu prof. Kazimierz 
Dąbrowski daje piękna nazwę 
„dziecięcego zadziwienia świa­
tem”. Chory wraca nieraz do 
pojęć pochodzących z okresu 
młodzieńczości. Odzywają się 
dawne uniesienia. zachwyty, 
głód ■ życzliwości i miłości. Cza­
sem przybiera to formę zaba­
wy, np. w obrady „ parlamen­
tarne” (stąd tytuł sztuki Kor­
czaka). Kiedy indziej odzywa 
się instynkt szczerości przeciw­
stawionej konwencjom i obłu­
dzie „dorosłych”.

Jaracz i Perzanowska wyczuli 
fęź, że - znaidą tutaj tworzywo 
dla sztuki aktorskiej. Potwier­
dza to obecne przedstawienie 
w warszawskim Teatrze Nowym. 
Dwa najcenniejsze przykłady — 
to role Włodzimierza Bednar­
skiego i Pawlikowskiego. Bed­
narski otrzymał ważne ale ar- 
cytrudne, zadanie. Dookoła gra­
nej przez niego postaci skupia 
się główny watek akcji. Nieco 
paradoksalnej. Człowiek o dużej 
wrażliwości i pobudliwej wy­
obraźni nie może znieść pogar­
szającego sie stanu współżycia 
ludzkiego. Słowne starcie w 
tramwaju wywołuje konflikt, 
który mógł spowodować skutki 
tragiczne. Czy nie przekroczył 
dopuszczalnych granic? Można

IX Festiwal Polskiego Malarstwa Współczesnego w Szczecinie

Tendencje i talenty
I WOJCIECH* KRAUZE

Ód 18 lat organizowany jest 
w Szczecinie Festiwal Polskie­
go Malarstwa Współczesnego, 
impreza powstała z inicjatywy 
miejscowego środowiska, jako wy­
raz jego ambicji twórczych i mo­
żliwości organizacyjnych. Festi­
wal ten odbywa się regularnie 
co dwa lata i obecnie osiągnął 
liczbę dziewięciu dużych eks­
pozycji, które odegrały ważną 
rolę w obrazie przemian nasze­
go malarstwa. Laureatami ko­
lejnych imprez byli: Alfred Le- 
nica, Eugeniusz Geppert, Józef 
Hałas, Tadeusz Dominik, „ Kazi­
mierz Ostrowski, Janusz Przy­
bylski, Marian Bogusz, Izabel­
la Gustowska i w tym roku 
Ryszard Kiełtyka.

Od początku swego istnienia 
festiwal szczycił się otwartą 
dla wszystkich twórców i kie­
runków artystycznych formułą. 
Nie był przy tym imprezą zbyt 
rozbudowaną i skomplikowaną, 
przybrał po prostu formę kon­
kursu na obraz sztalugowy. 
Gromadzone prace, po ocenie 
jury, trafiały na wystawę do 
wspaniałych wnętrz Zamku 
Książąt Pomorskich, siedziby 
kilku instytucji kulturalnych, 
w tym Biura Wystaw Artysty­
cznych, głównego organizatora 
festiwalu. (Warto również przy­
pomnieć, iż na przemian z tą 
ogólnopolską imprezą, w sa­
lach zamku odbywają się co 
dwa lata prezentacje prac ma­
larzy krajów socjalistycznych.)

Tak więc co roku ma Szcze­
cin ważną ’ reprezentatywną 
wystawę wiodącą, ukazującą 
szerokie tło najnowszych wy; 
da rżeń malarskich. Festiwal i 
prezentacje, ich zawartość ide­
owa i artystyczna, ich forma 
i częstotliwość przyczyniły się 
do powstania tradycji. Najważ­
niejsza jednak wydaje się tra­
dycja wartości artystycznych, 
twórczych, tradycja doniosłości 
tych konkursowych i przeglą­
dowych ekspozycji. I właśnie 
owa tradycja najwyższej jako­
ści, w sposób paradoksalny, za­
czyna obracać się przeciw fe­

dyskutować. Bednarski zdołał 
jednak dostarczyć racji obron­
nych. dając im akcent ujmują­
cej szczerości. Interpretacja swą 
pokazał, że może sie tu kryć 
trzecia możliwość, wykluczają­
ca zarówno premedytację, jak 
niepoczytalność.

Mieczysław Pawlikowski jest 
„Restauratorem”, który przekro­
czył granice realności. Równo­
cześnie staje sie człowiekiem o 
takim natężeniu wyobraźni, że 
zarówno depresje jak i halucy­
nacje nabierają wstrząsającej 
wymowy. Cierpienie psychiczne 
jest odczuwane jak dominują­
cy ból fizyczny.

Kilka innych przykładów o- 
świetla prace licznego zespołu. 
Stanisław Brejdygant jako „ho- 
moerotyk” nie wpada ani w 
„turpizm”, ani w charakterys- 
tyczność. Jego wywody, najbar­
dziej paradoksalne, 
szczerości.

Trafnymi środkami 
Tomasz Zaliwski 
Szczególnie interesującą wydala 
mi sie scena, w której czło­
wiek pełen życia wewnętrznego, 
nareszcie dochodzi do głosu i 
mógłby sie w pełni wypowie­
dzieć. Zbieg okoliczności tę 
szansę rabuje.

Zasługą reżysera Wojciecha 
Zeidlera. jest jasność spektaklu. 
Umiał nadać akcjj rytm, potra­
fił też uwydatnić ironię i hu­
mor. Publiczność raz po raz 
oklaskuje błyski dialogu.

sa pełne

działa też 
(Robotnik).

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOMBINAT REMONTOWO-BUDOWLANY PRZEMYSŁU CE­
MENTOWEGO WAPIENNICZEGO I GIPSOWEGO w Wierzbi­
cy ZATRUDNI OD ZARAZ:
© TOKARZY
© SLUSARZY-SPAWACZY
• MURARZY

Kombinat zapewnia odpowiednie warunki pracy i płac zgod­
nie z UZP dla Budownictwa wg III tabeli płac oraz możliwość 
podniesienia kwalifikacji i zdobycia zawodu. Warunki socjal­
no-bytowe do omówienia na miejscu.

Zgłaszać się można osobiście lub zgłoszenia listowne kie­
rować na adres Komibinatu — Wierzbica kod 26-520, telefon 
Wierzbica 193 w. 78 lub 24- Dojazd z Radomia autobusem linii 
„F”. R-235-0
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu, ul. 
Tytoniowa 2/6 ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁO­

WYCH
© Ślusarzy
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w przemyśle 
spożywczym.

Praca w systemie 3 zmianowym. Dla zamiejscowych zapew- 
namy bezpłatne kwatery prywatne.

Zgłoszenie do pracy przyjmuje Dział- Spraw Osobowych,
Szkolenia i Adaptacji w godzinach od 7.00 do 15.00. R-244-0

PRZETARG
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH w Radomiu, ul. 1-go Maja 
66 OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu osobowego marki Fiat 125p 1500, nr rej. CB-5955, 
nr silnika 165994, nr podwozia 296690, rok produkcji 1974, cena 
wywoławcza 45.675 zł.

Przetarg odbędzie się w Zespole Szkół Samochodowych w 
Radomiu, ul. 1-go Maja 66 dnia 5.10.78 r. o godz. 11.00.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
społeczne i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy Zespołu Szkół 
Samochodowych, a dowód wpłaty przedłożyć komisji.

Samochód można oglądać w poniedziałki i środy w godzi­
nach od 10.00—12.00. R-248-1

stiwalowi, a zwłaszcza jego do­
tychczasowej formie. Może wła­
śnie dlatego, kiedy mówi się 
dzisiaj o IX Festiwalu, ma się 
już na myśli kolejną, dziesiątą 
jego edycję, która powinna, w 
zmienionej formie, otworzyć no­
wy etap szczecińskiej inicjaty­
wy. Tu bowiem, na miejscu, 
problem przeżycia się formuły 
festiwalu został najwcześniej za­
uważony i poddany pod dys­
kusję.

Korzystając z obecności wy­
bitnych artystów i krytyków za­
proszonych do jury, organizato­
rzy festiwalu zwrócili się do 
nich po ‘ diagnozę i radę. Jerzy 
Madeyski. znany krytyk z Kra­
kowa, ubolewał (jak wszyscy 
zresztą obserwatorzy tegorocz­
nej imprezy), że zbyt wielu ar­
tystów i całych środowisk nie 
wzięło udziału w tej demonstra­
cji, ale — dodał — że to choro­
ba wszystkich festiwali. Jego 
zdaniem, próbą wyjścia z kry­
zysu byłoby określenie ram 
szczecińskiego festiwalu, wybór 
jednej tylko tendencji w ma­
larstwie współczesnym.

Także według Tadeusza Brzo­
zowskiego, świetnego malarza, 
należy wyeliminować z imprezy 
szczecińskiej możliwość pokazy­
wania wszystkiego — na rzecz 
wybranej tendencji. Proponuje 
on utworzenie cyklu festiwali 
przedstawiających kolejno różno­
rodne poszukiwania, odmienne 
postawy twórcze. Za zmienną 
formułą festiwalu wypowiedział 
się także przewodniczący jury 
tegorocznej imprezy, Jan Ber­
dyszak. Ponieważ organizatorzy 
festiwalu pragną włączyć do dy­
skusji o jego przyszłym kształ­
cie szersze grono artystów, dzia­
łaczy związkowych ’i krytyków, 
należy ^sądzić, iż X FPMW bę­
dzie miał taką formę, która za­
pewni mu odzyskanie dawnego 
blasku i przywróci miano repre­
zentatywnej imprezy ogólnopol­
skiej.

Warto jednocześnie stwierdzić, 
iż tegoroczna ekspozycja w Zam­
ku Książąt Pomorskich nie by­
ła aż tak nieudana, ja* można

Akwarela jest jedną z tech­
nik 
gają 
tym 
tym _______ r _
strzowie akwareli, choć ta tech­
nika wymaga pośpiechu w pra­
cy (w’oda szybko wysycha), osią­
gają piękne efekty, ale — jak 
w każdej dziedzinie twórczości 
— mistrzowie me rodzą się na 
kamieniu. Akwarelę zaś może 
uprawiać każdy.

Reżyser Ryszard Rydzewski 
nie jest ani amatorem, ani dy­
letantem. Ma już za sobą inte­
resujący film o sprawach naj­
młodszego pokolenia, zatytuło­
wany „Zanim nadejdzie dzień”. 
Swój drugi film, również po­
święcony konfliktom ludzi mło­
dych, zatytułował „Akwarele”. 
Wydaje mi się. że rozumiem co 
miał na myśli, wybierając taki 
tytuł.

W wywiadzie dla tygodnika 
„Ekran” Rydzewski mówił: „Nie 
chcę swoim filmem określać 
granic zjawiska. Podpatruję sy­
tuację od strony bohaterów. Jest 
coś z pastelowości w użytych 
przeze mnie środkach. Pastelo- 
wość to nie znaczy w tym przy­
padku kolorowa bajkowość. 
Chcę, by to była jakby pierw­
sza klisza nie za długo zanurzo­
na w „wywoływaczu”. Zależy 
mi szczególnie na świeżości...”

Ten 
niony 
aby, 
przed 

malarskich, które wyma- 
wody. Im więcej wody, 

delikatniejszy obraz, ale 1 
bardziej rozmazany. Mi-

długi cytat jest uzasad- 
tym, iż rzadko się zdarza, 
mówiąc o swym filmie
jego ukazaniem 6ię na

sądzić po krytycznych głosach 
w dyskusji. Oczekiwano na kom­
pletny przegląd tego wszystkie­
go. co się dzieje w polskim ma­
larstwie, a rezultatem jest po­
kaz wprawdzie wyrywkowy, lecz 
ukazujący sporo autentycznych 
osiągnięć artystycznych młodej 
i średniej generacji malarskiej. 
Nagrody dla R. Kieltyki, G. 
Sztabińskiego, J. Piotrowicza. D. 
Jurczak-Switki i R. Hałat są te­
go najlepszym potwierdzeniem.

Prawdziwym odkryciem IX 
Festiwalu jest laureat Grand 
Prix Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, młody malarz szczeciń­
ski, Ryszard Kiełtyka. Mimo iż 
kilkakrotnie uczestniczył w tej 
imprezie, a w 1974 r. zdobył na­
wet nagrodę dziennikarzy i bar­
dzo cenioną nagrodę publiczno­
ści, nie jest artystą szerzej zna­
nym. Kiełtyka po ukończeniu 
szczecińskiego Liceum Sztuk 
Plastycznych, przeniósł się do 
Torunia, gdzie studiował na Wy­
dziale Sztuk Pięknych Uniwer­
sytetu im. M. Kopernika w pra­
cowni B. Kierzkowskiego. Dy­
plom uzyskał w 1969 r. i powró­
cił do Szczecina. Tutaj, wraz z 
trzema rówieśnikami założył gru­
pę twórczą „Brama”, która pre­
zentowała swoje obrazy na wy­
stawach w Bramie Portowej.

Fragment ekspozycji IX Festiwalu Polskiego Malarstwa w Szcze­
cinie Fot. Janusz Piszczatowski

zawarł w 
już i ocenę 
I uzupełnił
się, że Ry­

pozbawiony głębszej treści, 
nie tylko granice zjawiska 
zostały określone. Zjawisko 
ma cechy ważkości Widz 
wynosi z filmu „Akwarele”

ekranach, twórca 
swej wypowiedzi 
podjętej realizacji, 
ją tytułem.

Otóż wydaje mi 
dzewski, malując swoją akwa­
relę, użył za dużo W’ody. Po­
wstał obraz zbyt rozmazany, 
nawet przyjemny w oglądaniu, 
ale 
To 
nie 
nie 
nie .. _ ,. _____
żadnej istotniejszej refleksji, po­
za tą może, iż niedojrzałość 
młodzieży jest spraw’ą, która — 
aby nie stawała się źródłem 
konfliktów7 — musi spotykać 
wnikliwe zrozumienie i życzli­
we wrsparcie dorosłych. Ale to 
jest prawda objawiona pedago­
gom i wychowaw’com już przed 
wiekami.

Bohaterka filmu Rydzewskie­
go jest miłą i zdolną ale — 
rzecz zrozumiała — niedojrzałą 
jeszcze dziewczyną. Ślizga się 
na poboczach tak zwanej złej 
drogi, przeżywa konflikty, które 
może ją i wzmocnią nabytym 
doświadczeniem, ale sa przyk­
re, niepotrzebne, uniknęłaby 
ich, gdyby miała silniejsze 
wsparcie w7 domu. I cóż z te­
go wynika? Nic w istocie nie 
wynika. Ani alarm, ani trage­
dia.

Zapewne, łatwiej jest i efek­
towniej robić filmy o młodzieży 
już wykolejonej, niż o tej, która 
ma tylko kłopoty. Zapewne, god­
ne uznania jest to, kiedy ktoś 
podejmuje w filmie ów trud­
niejszy temat zaledwie kłopotów.

Rydzewski wybrał technikę 
akwareli. Niełatwy technikę. 
Może to tylko dowodzić jego 
ambicji Niechaj ją uprawia, 
byle z rosnącą, świadomą dy­
scypliną tak intelektualną, jak 
warsztatowy. Przez dobrą ak­
warelę nie czuje się papieru. 
I delikatność rysunku nie za­
ciera jego wyrazistości i treści. 
W filmie „Akwarele” najsłab­
sze są dialogi, ta jedna z naj­
trudniejszych rzeczy w naszym 
filmie, oraz aktorstwo. Jedno i 
drugie jest wynikiem owej złej 
proporcji wody i farby.

Wykonawcami głównych ról w 
filmie „Akwarele” są przede 
wszystkim studenci Niechaj mi 
darują, że jeszcze nie wymienię 
ich nazwisk, poprzestając tylko 
na nazwiskach tak doświadczo­
nych aktorek, jak zawsze nie­
zawodne Irena Malkiewicz i Te­
resa Szmigielówna.

Dni Piaseczna
Przed dziewięciu laty obcho­

dziło sześćsetlecie istnienia. W 
roku przyszłym przypada 550- 
lecie nadania Piasecznu praw’ 
miejskich. Te bogate - tradycje, 
o kontynuację których starają 
się dbać współcześni gospoda­
rze miasta, znajdują wyraz w 
odbywających się obecnie ob­
chodach ’ Dni Piaseczna.

W programie podzielonym na 
poszczególne dni tematyczne, 
mieści się spotkanie z zespo­
łem warszawskiego Teatru Dra­
matycznego, wystawa plastyki 
profesjonalnej i amatorskiej, 
wystawj- fotograficzne i prze­
gląd najciekawszych filmów 
polskich ostatnich lat, spotka­
nia z warszawskimi literatami 
i dziennikarzami prasy, radia 
i telewizji. Dorobek gospodar­
czy przemysłu elektronicznego. 
Dni .Piaseczna trwać będą do 
24 września br. (md)

Początkowo interesowały go pro­
blemy kompozycji i koloru 
martwej natury, następną fazą 
jego twórczości był okres obra­
zów marynistycznych, w których 
podejmował temat morza. Obra­
zy z tego cyklu trafiły w 1975 
roku na wystawę do Warsza­
wy pokazywaną w ramach Pa­
noramy Kulturalnej XXX-lecia 
i już wtedy zwróciły na siebie 
uwagę, o czym pisaliśmy na 
naszych łamach.

Od tego czasu talent malar­
ski Ryszarda Kiełtyki bardzo 
się rozwinął i pogłębił. Nowym 
zagadnieniem w twórczości ar­
tysty stał się człowiek. Reflek­
sja nad jego losem i psycholo­
giczne uwarunkowania ludz­
kiej egzystencji opanowały wy­
obraźnię malarza. W jego ob­
razach sylwetka człowieka wy­
dobywa się z mroku oświetlo­
na jakimś tajemniczym świa­
tłem. Rzeczywistość ukazana 
jest symbolicznie poprzez ma­
giczna grę gestów i układów 
rąk, a także w mimice twarzy. 
Metafora i poetycki klimat 
tych dzieł oparte są na znako­
mitym stale doskonalonym 
przez Kiełtykę warsztacie. 
Dzięki temu, zamierzona iluzyj- 
ność kształtów i przestrzeni, o- 
siąga właściwy cel — złudzenie 
prawdziwości.

Przedstawione na IX Festi­
walu trzy prace z najnowszego 
cyklu „Spojrzenia” zawierają 
takie właśnie wartości i kie­
rują uwagę na wrażliwą osobo­
wość malarza, poparta rzadko 
spotykanym opanowaniem rze­
miosła.

KINA

„Bałtyk” — „Gdziekolwiek jesteś 
panie Prezydencie”, prod. poi. lat 
12 godz. 11 i 13. „Joe Walachi”. 
prod, wł.-franc. lat 18. godz. 9. 
15. 17.30 i 19.45.

„Przyjaźń” — „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”. prod, franc, lat 15. 
godz. 15 30 17 30 i 19.30

„Pokolenie” — ..Akwarele”, 
prod poi , lat 16. godz. 9, 11 i 13. 
„Pani Bovary — to ja”. prod, 
poi. lat 15, godz. 15, 17 „Świadek 
koronny”, prod. wł. lat 18. godz. 
19.

Odeon: „Burzliwe lato”, prod. 
CSRS, lat 15. godz. 16 i 18.30.

Hel: „Pepino podbija Amerykę”, 
prod. wł. lat 15. godz. 9, 11. 13, 
15.15, 17.30. „Faraon”, cz. I i II. 
prod. poi. lat 15. godz. 19.30.

„Walter” — kino nieczynne.
WYSTAWY:

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawy: „Broń biała i palna” ze 
zbiorów własnych, „Medale por­
tretowe” ze zbiorów własnych 
„Stare 1 nowe bajki malowane”
— wystawa Marii Dawskiej

Klub „Empik” — Kowalstwo 
ludowe zieipi radomskiej.

OY2URY APTEK:
Apteka nr 13 przy* pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 nrzy pl. Zwycię­
stwa 7

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (511-17), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97. pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, postoje taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy dwor­
cu PKP 268-88 przy Żwirki ł Wi­
gury 418-10. Informacja usługowa 
267-85, komenda MO 291-91. Infor­
macja PKS 267-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — ..Pani Bovary

— to ja”, prod. poi. lat 15, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — ..Granica”, 

prod poi. lat 15. godz 17 i 19.
Telefony, apteka 26. ośrodek 

zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77.

GRÓJEC
Kino „Odra”: „Wyspy na Golf- 

stromie”, prod. USA, lat 12. godz.
15 i 17.

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998. biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97. kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24, postój taksó­
wek 23-11, przychodnia rejonowa
22- 93 CPN 26-52.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Fortepian w 

powietrzu” prod węg lat 15. godz.
16 i 18.

Telefony: apteka 91. biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271. straż pożarna 215, kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29 posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60. restauracja 
„Turysta" 15. urząd gminy — na­
czelnik 80

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 38 posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110 straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz”: „Krzyż walecz­

nych”. prod. poi. lat 12, godz.
15.30. „Mandingo”, prod. USA. 
lat 18, godz. 17.30 i 19.45.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997 straż po­
żarna 998. pogotowie energetyczne
23- 11, kino 23-64. muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Nieme ki­

no”. prod. USA. lat 15. godz. 17 
i 19

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131 kawiarnia 95. kino 194, 
dworzec PKS 206 posterunek MO 
97. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194, straż pożar­
na 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — ..Port lotniczy 

■77”, prod USA. lat 15. godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36. biblioteka 
42, dworzec PKS 97. gospoda 46. 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, 
kino 64. postój taksówek 88, przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­

ca”, prod. ZSRR, b.o., godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 10. gminr*
spółdzielnia 8, Irino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posternunek MO 7, 
stacja PKP 50, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

GARBATKA
Kino „Las” — „Wielki łup gan­

gu Olsena”, prod, duńskiej, b.o.. f 
godz 17 1 10.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07, ośro- 
rek zdrowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożarna

PIONKI
Kino „Chemik”: „Każdy ma 

swoje piekło”, prod, franc, lat 18, 
godz. 17 i 19

Telefony’ pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308. apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 552. iz.ba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29. posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta”: „Własne zda­

nie”, prod. ZSRR, lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08. apteka 229. dom kultury 
472, urząd miasta 1 gminy 427. o- 
środek zdrowia 29, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 19, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta 
89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Za rok, za 

dzień, za chwilę", prod. poi. lat 
15, godz. 16. 18 i 20,

Telefony: apteka 56, dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07. straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
9. przychodnia rejonowa 363, sta­
cja CPN 186 PKP 56

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie opróc? 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 10—19. w soboty od 
9—15 30.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Śmierć prezy­

denta" prod poi. lat 12 godz i®
Telefony: apteka 1, izba porodo­

wa tl oosterunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 19 restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15. żłobek 2. przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń”: „Cień zbrod­

ni”. prod. bułg. lat 12 godz. 16.30. 
„Sąsiedzi”. prod. poi. lat 15. godz. 
19.

Telefony apteka 36, izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278 ośrodek zdrowia 21. 
stacja CPN 120 PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143

Muzeum im Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni pośwlątecznych w godz 9— 
15 30 Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „Świt”: „Romans Teresy 

Hennert”. prod. poi. lat 15. godz.
17.30 i 19.30

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 993. posterunek 
MO 997, apteka 34-10, postój taksó­
wek 27-08 szpital 20-37

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — Punkt wystawowy — 
nieczynne.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 12.05 15.00 19.00 
20.00 21.00 22.00 23.00

5.05— 6.00 Zielone Studio 6.03 
NURT — Środowiskowe uwarun­
kowanie procesu wychowawczego 
6.25—9.00 Sygnały dnia 9.00—11.40 
Lato z Radiem 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 Mozaika polskich melodii
12.45 Roln. Kwadrans 13.00 Mu­
zyka *13.25 Muzyka 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Studio „Gama” (ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców') 14.20 Studio „Relaks”
14.25 Studio „Gama” 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama” (ok. godz. 13.45 In­
formacje dla kierowców) 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
diokurler 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.33 Piosenki bez słów
19.15 Przeboje sprzed lat 20.03 Sia­
dem naszych interwencji 20.10 Or­
kiestry w rep. popularnym 20.40 
Zespół Chicke’a Corei 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.20 Koncert 
chopinowski 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Katowice na’ muz. antenie 
23.00—23.59 Wita WaS Polska 23.15 
Wielka Ork. Symfoniczna PR. i TV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nicą.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierowców: 
0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06 — 
Noc z melodią i piosenką z Ko­
szalina 4.00 — Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 1.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo
7.15 Gra Zespół Piotra Figla 7.35 
Konc. poranny 8-00 Dialogi i zbli­
żenia 9.30 My 78 — 9.40 Miłośni­
kom pieśni chóralnej 10.00 „Jano­
sik — prawda i legenda” 10.30 
Septet Benny Goodmana 10.40 
Sprawy -codzienne 11.00 Wakacje 
melomana (I) 11.35 Choroby spo­
łeczne nadal groźne 11.45 Muzyka 
spod strzechy 12.05 Wakacje melo­
mana (II) 12.25 Antykwariat z ku­
rantem 12.45 Tańce z różnych 
epok 13.00 Audycja publicystyczna
13.10 Georg Friedrich Haendel: — 
Concerto grosso F-dur op. 6 nr 9
13.35 Ze wsi 1 o wsi 13.50 Acade­
mia cantat 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.30 Dla dzieci „Psotki 
1 śmieszki” — audycja słowno- 
-muzyczna 14.50 Muzyka Henry 
Purcella 15.15 Warszawska Je­
sień 78 15.30 Dla dziewcząt i chłop­
ców 16.10 Gitara Segovii 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 „Z aktor­
skiego śpiewnika” 17.20 Teatr Pol­
skiego Radia — „Rzecz o pożytku 
pisania listów” 18.15 F. Schubert: 
— I Uwertura D-dur w stylu wło­
skim 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 19.40 Pod skrzydłami Herme­
sa 19.00 Konc. wieczorny 19.40 In­
formacje, Rady, Propozycje 19.50 
Len — roślina opłacalna 20.00 
Publicystyka krajowa 20.20 Audy­
cja z cyklu „Historyczne nagra­
nia słynnych dzieł operowych”
21.40 Utwory Pabla Sarasate (w 
70-tą rocznicę śmierci) 22.00 Prze­
gląd filmowy — Kamera 22.15 
Szkic do portretu — 22.30 Maga­
zyn Studencki 23.35 Co słychać w 
świecie 23.40 Muzyka

Program Ili
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00

OGŁOSZENIE
WOJEWÓDZKA DYREKCJA ROZBUDOWY MIAST I OSIED­
LI WIEJSKICH — BIURO PLANOWANIA PRZESTRZENNE­
GO w Radomiu podaje do wiadomości, że zgodnie z art. 21 
ustawy z dnia .31 stycznia 1961 r, o planowaniu przestrzennym 
(Dz*U. Nr 11 z dnia 14 kwietnia 1975 r.) oraz Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 27 października 1961 r. w sprawie 
współdziałania organów administracji państwowej oraz lud­
ności przy sparządzaniu miejscowych planów zagospodarowa­
nia przestrzennego (Dz.U. Nr 57 poz. 314) zostaje wyłożony do 
publicznego wglądu w siedzibie Urzędu Gminy Jedlni-Łetnisko 
w dniach od 18 września do 1 października 1978 r. w godz. od 
10.00 do 12.00 PROJEKT SZCZEGÓŁOWEGO PLANU ZAGO­
SPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO WSI JEDLNIA-LET- 
NISKO.

Projekt powyższy obejmuje obszar wsi w granicach admini­
stracyjnych.

Po tym terminie wymieniony projekt udostępniony będzie 
zainteresowanym w hallu siedziby Wojewódzkiego Biura Pla­
nowania Przestrzennego w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, po­
kój 391, IV piętro w godz. od 10.00 do 12.00 w dniach od 2 
października do 8 października 1978 r.

Zainteresowane jednostki gopsodarki uspołecznionej, organi­
zacje społeczne i zawodowe oraz osoby prawne i fizyczne mogą 
w okresie wyłożenia projektu planu składać swoje uwagi i 
wnioski w miejscach wyłożenia. R-249-1

5.05—8.00 Między snem a dniem
5.30 — Gimnastyka 6.05 Między 
snem, a dniem 6.30 — Polityka dla 
wszystkich 7.30 — Gawędy o Ame­
ryce Teresy Siedlarowej 8.05 Co 
kto lubi 9.00 „Niepokonany" 9.10 
Kiermasz płyt 9.30 Nasz rok 78- 
-my 9.45 Dyskoteka pod gruszą (I)
10.35 Słynne Tematy Garry Mullu- 
gana 11.00 2ycie rodzinne 11.30 Dy­
skoteka pod gruszą (II) 12.25 Za 
kierownicą 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Pieniądz" — ode. 14.00 
Lato w Filharmonii 15.05 Wakacje 
ze swingiem 15.40 Piosenki z no­
wej płyty zespołu 2 + 1 16.00 Nie 
będę powolnym drzewem — rep.
16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz 
rok 78-my 17.05 Muzyczna poczta 
UKF 17.40 Wszystkie nagrania 
Charlie Parkera 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Codziennie powieść — „Doktor 
Murek” — ode. 19.35 Opera ty­
godnia Charles Gounod „Mireille” 
19.50 „Niepokonany” — ode. 20.00 
Zgryz 21.00 Ludwika Beethovena 
opera omnia 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Lynsey De Paul
22.15 Trzy kwadranse jazzu 23.00 
Historia w poezji polskiej 23.05 
Między dniem a snem.

Program 1V
Wiad. 6.40 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Biuro Listów odpowiada

6.10 NURT — Środowiskowe 
uwarunkowanie procesu wycho­
wawczego — 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Gra Ze­
spół „Arp Life” 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła średnia dla Pracujących 
Historia 8.25 Modest Musorgski — 
„Obrazki z wystawy" — cykl mi­
niatur fortepianowych (stereo lok.) 
9.00 Dla kl. I (tvych. muzyczne)
9.20 Symfonie na orkiestrę smycz­
kową (stereo lok.) 10.00 Dla kl. 
VII (jęz. polski) 10.30 Estrada przy­
jaźni 11.00 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski) 11.30 Arie z oper Jerzego 
Fryderyka Haendla i Jana Bapti- 
sty Lully’ego (stereo lok.) 12.05— 
—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
1 Podlasia 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.) 13.00 Przypominamy „War­
szawskich Stompersów” 13.15 Mu­
zyka ludow'a 13.30 Tu Studio (ste­
reo ogólnopolskie) 14.00 Naukow­
cy — rolnikom 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 15.05 
Radiowy Tygodnik Kulturalny
15.45 Kwadrans poetycki — Ta­
deusz Kubiak „Wierzby polskie” 
cz. I. 16.05 Rozmowy o książkach
16.25 Nauka — praktyce 16.40—
18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Słuchaj 
nas 17.50 Tu Studio 4 (stereo lok.)
18.20 Warszawski Merkury 18.25 
Kultura języka i współczesna 
świadomość językowa Polaków 
19.00 O Polskę ludu pracującego — 
Rodowód lewicy — 19.15 Jęz. an­
gielski 19.30 Studio Stereo zapra­
sza (stereo ogólnopolskie) 21.20 
Willis Conover przedstawia 21.50 
NURT — Marksizm jako świato­
pogląd i ideologia klasy robotni­
czej — 22.15 W trosce o słowo 
i treść 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
średnia dla Pracujących — Bio­
logia 22.50 Kołysanki.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.00 Melodie — Melodie z Miast — 
Z mego życia — Smetany Wę­
drówki z Kamerą — piosenka 1 
melodia po CSRS (kolor)

15.30 NURT — Nauczanie po­
czątkowe

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci:

Entliczek — Słowniczek (kolor) 
17.00 Nie tylko dla kobiet (kolor)
17.30 Losowanie Małego Lotka

(kolor)
17.45 „Między nami jaskiniowca­

mi” ode. pt. „Szkoła tańca" 
Film animowany prod. USA 
(kolor)

18.10 Studio Sport (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór x Dziennikiem 

(kolor)
20.30 Kino Interesujących Filmów 

— „Cudze listy” — Film oby­
czajowy prod. ZSRR — (kolor)

22.10 Dziennik (kolor)
22.25 Rozmowy o sztuce — (kolor)

Programy oświatowe
6.00 RTSS Fizyka, sem. ni
6.30 TTR Mechanizacja, sem. III
8.10 Dla szkół: Chemia, kl. VIII 

10.00 Dla szkół: Historia — kl. V 
12.00 Dla szkół: Wychowanie pla­
styczne kl. VII—VIII (kolor)
12.45 RTSS Język polski, sem. I
13.25 RTSŚ Chemia, sem. I

Program II
17.10 „Chłopcy z naszego podwór­

ka" — „Myślenie ma przyszłość” 
Film prod, węgierskiej (kolor).

17.40 Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej

18.00 Ludzie z pierwszych stron 
gazet
18.30 Klub Jazzowy Studia Gama 

— Lubelskie Spotkania Wokali­
stów Jazzowych (cz. III) — 
(kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (Sto­

lo r)
20.30 Mam Pomysł — program 
publicystyczny (kolor)
21.00 Nie tylko o filmie (kolor)
31.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Gdzie dziewczęta z tamtych 

lat — Wanda Zieleńczyk — (ko­
lor)

22.05 Kino Letnie — „Sztylet” — 
Film sensacyjny prod. USA —

(kolor)
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Do końca br. w całym województwie Jest, czy nie ma?

Medale Kazimierza
za najlepsze wyroby

Z okazji Jarmarku Kazi­
mierzowskiego ogłoszony zo­
stał przez organizatorów kon­
kurs nowości oraz rozpisana 
ankieta „Życia” na najlepszy 
wyrób w handlowych stois­
kach. Cel obydwu akcji był 
zbieżny. Chodziło o wzboga­
cenie oferty towarowej tego­
rocznego Jarmarku oraz za­
chęcenie producentów do wy­
twarzania większej ilości 
szczególnie poszukiwanych ar­
tykułów. W poniedziałek jury 
rozdało medale Kazimierza.

Nagroda ta przypadła w 
udziale: Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczej Zakład w 
Radomiu za zorganizowanie 
Corsa Kwiatowego, restaura­
cji WSS „U Juhasa” za or­
ganizację „Karczmy Staropol­
skiej” i podawanie smacznych 
potraw, piekarni WSS Nr 3 
oraz prywatnym zakładom 
piekarskim Kazimiery Chu­
dzik 1 Ryszarda Karcza za 
jarmarczne rogale, Tadeuszo­
wi Budnerowi z Białobrzegów 
za interesującą ofertę w po­
staci stolików barowych i sie­
dzisk w kształcie drewnianych 
beczek oraz miniaturowe be­
czułki z kieliszkami, Jerzemu 
Kubickiemu z Grójca za cera­
mikę artystyczną, a głównie 
efektowne kufle, WTacławowi 
Perytowi za kolekcję galan­
terii skórzanej, Zdzisławowi 
Czyżewskiemu za artystyczne 
wyroby z drewna, Zakładom 
Przemysłu Odzieżowego „Wól- 
czanka” w Łodzi Zakład w 
Ostrowcu za szlagier sezonu 
— koszule „Safari”, Zakłado­
wi WSO w Radomiu za targ 
owocowo-warzywny, RZPS 
„Radoskór” za przedstawioną

obuwia oraz WSM w 
Sączu Zakład Mle- 
w Zakopanem za 
ser „ementaler”.
medali i dyplomów 

rozdano już w ubiegły piątek 
podczas imprezy „Żywe Sło­
wo” w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki. W gro­
nie uhonorowanych ludzi do­
brej roboty na tegorocznym 
Jarmarku znalazła się wi­
doczna na zdjęciu załoga re­
stauracji „U Juhasa”. Pozo­
stałym laureatom nagrody 
wręczono 19 bm. w Urzędzie 
Miasta, na spotkaniu sumują­
cym efekty tegorocznego Jar­
marku Kazimierzowskiego.

(am) 
Fot. A. Żuchowski

kólekcję 
Nowym 
czarski 
smaczny

Część

Samoobsługa w autobusach PKS
System samoobsługi w autobusach miejskich przyjął się na 

dobre w Radomiu i został zaakceptowany przez ogól społeczeń­
stwa. Mimo drobnych uchybień działa także system przedsprze­
daży biletów jednorazowych i abonamentów 10-przejazdowych, 
dostępnych we wszystkich kioskach „Ruchu” oraz punktach 
sprzedaży WPKM.

Kilkuletnie doświadczenia 
komunikacji miejskiej zachę­
ciły do naśladownictwa rów- 
nież dyrekcję oddziału PKS 
w Radomiu. Jeszcze w tym 
miesiącu system samoobsługo­
wy wprowadzony zostanie na 
pierwszych dziesięciu liniach 
podmiejskich, prowadzących z 
■Radomia do Lewaszówki. Ce- 
cylówki, Woli ’ Goryńskiej, 
Krzyszkowic, Przytyka, Ange­
lina, Kolonii Piaski, Kazano­
wa, Taczowa ora^ na trasie 
Wier zbica-Szy dławiec.

Do końca br. samoobsługa 
wprowadzona zostanie na po­
zostałych liniach pasażerskich, 
znajdujących się w obszarze 
działania radomskiej PKS. Jak 
nas poinformowano w dyrek-

Dyżur poselski
W czwartek, 21 bm., w ra­

mach dyżurów poselskich, w 
budynku Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. Żeromskiego 53 
(gabinet przewodniczącego 
WRN) pokój nr 105, przyjmo­
wać będzie wyborców w 
sprawach skarg i wniosków 
posłanka na Sejm PRL — Ja­
dwiga Skóra.

Dyżur trwa w godzinach 
13—16. (bw)

cji PKS w Kielcach, do koń­
ca br. system ' samoobsługi 
wdrożony zostanie także w 
pozostałych oddziałach PKS w 
Kozienicach i Grójcu, a więc 
praktycznie w całym woj. ra­
domskim. W związku z tym, 
że novum to z pewnością za­
interesuje tysiące pasażerów 
korzystających na co dzień z 
usług przewozowych PKS, po­
stanowiliśmy bliżej przedsta­
wić zasady działania tego sy­
stemu.

W radomskim przypadku 
wprowadzenie systemu samo­
obsługi na pierwszych 10 li­
niach podmiejskich poprzedzi­
ło zorganizowanie pięciu pun­
któw nadzoru i kontroli PKS 
w Skaryszewie, Kazanowie, 
Przytyku, Potworo wie i Wierz­
bicy, w których prowadzona 
będzie kontrola punktualności 
jazdy autobusów’, sprzedaż bi­
letów. informacja dla pasaże­
rów oraz stemplowanie „kart 
drogowych” kierowcom auto­
busów tamtędy przejeżdżają­
cych. Z czasem takich punk­
tów będzie znacznie więcej.

TMZ), które kierowcy będą 
także kasować. Oczywiście bi­
lety nie skasowane — będą 
nieważne. Dzieci do lat 4 ja- 
dące z opiekunami, nie płacą 
za przejazd a od 4 do 10 lat 
— wykupują bilety ulgowe. 
Opłata za bagaż wynosi rów­
nowartość jednego biletu nor­
malnego na danej trasie.

Spodziewane efekty

Radomskie Dni Techniki

W ośrodku NOT i w zakładach praco

Giełda samochodowa 
w czapce niewidce

ZPP organizuje 
kurs prawa pracy

Zarząd Wojewódzki Zrze­
szenia Prawników Polskich w 
Radomiu już po raz trzeci or­
ganizuje kurs prawa pracy 
dla pracowników komórek 
kadrowych, zatrudnienia i 
płac, radców prawnych, człon­
ków komisji rozjemczych, 
komisji odwoławczych d/s 
pracy, a także aktywu spo­
łecznego.

Kurs trwać będzie około 6 
miesięcy i obejmje 90 godzin 
wykładów i seminariów. Słu­
chacze będą uczestniczyć w 
wykładach, podczas zajęć o- 
mawiane zostaną typowe za­
gadnienia nastręczające wąt­
pliwości w praktyce. Wykła­
dy przeprowadzi się metodą 
omawiania poszczególnych in­
stytucji przy szczególnym u- 
wypukleniu nowych rozwią­
zań prowadzonych przez ko­
deks pracy. Kurs zakończy 
egzamin.

Zgłoszenia na kurs winny 
być dokonane na deklara­
cjach (zbiorowo przez zakła­
dy pracy) lub indywidualnie 
przez samych kandydatów i 
przesłane na adres Zarządu 
Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Prawników Polskich, ul. No- 

. wotki 10. Termin nadsyłania 
deklaracji upływa z dniem 
1 października br. (bw)

Galeria współczesna 
w lokalu Pracowni 
Szkół Plastycznych

Galerię Sztuki Współczesnej 
otwarło w Radomiu Przedsię­
biorstwo Państwowe Pracow­
nie Sztuk Plastycznych w 
swoim nowym lokalu przy ul. 
Żeromskiego 116. Zajmuje 
ona niewielką wprawdzie po­
wierzchnię ekspozycyjną, ale 
też charakter galerii ma być 
nie tyle wystawowy, co pre­
zentowanie ciekawych doko­
nań artystycznych i budzenie 
artystycznych ambicji w ra­
domskim środowisku plastycz­
nym. Większość prezentowa­
nych prac będą mogły naby­
wać osoby i instytucje zainte­
resowane sztuką.

Podczas otwarcia galerii, 
której wystrój przygotowano 
według projektu artysty pla­
styka Macieja Paterkowskie- 
go, pokazano prace malarskie 
kilku radomskich twórców. 
Kolejno będą tam wystawiane 
prace z innych dziedzin: gra­
fiki, szkła artystycznego, rzeź­
by i in. (n) ____________ _

20 bm., w trzeci dzień trwa­
nia Radomskich Dni Techniki 
zgodnie z programem o godz. 
10 w sali konferencyjnej „Ra- 
doskóru” przy ul. Domagal­
skiego nastąpi otwarcie wy­
stawy pt.: „Nowości produk­
cyjne przemysłu skórzanego”, 
którą zorganizowało koło za­
kładowe Stowarzyszenia Włó- 
kienników Polskich. Wystawa 
będzie czynna do 23 bm.

O godz. 11 w zakładzie nr 2 
Odlewni Radomskich przy ul. 
Średniej 15 odbędzie się po­
kaz pracy automatu formier­
skiego „Disamatic” oraz -współ­
pracującego z nim automatu 
do zalewania form „Puromat”. 
Po pokazie, o godz. 12.30, w 
sali lustrzanej Odlewni Ra­
domskich przy ul. Dąbrow­
skiego odbędzie się spotkanie 
poświęcone postępowi tech­
nicznemu w tym przedsiębior­
stwie oraz jego wpływowi na 
rozwój odlewnictwa w całym 
regionie. Organizatorami i go­
spodarzami pokazu i spotka­
nia będą działacze zakładowe­
go koła Stowarzyszenia Od­
lewników Polskich.

O godz. 12 w Domu Tech­
nika otwarta zostanie wysta­
wa pt.: „Współczesne opraco­
wania geodezyjno-kartogra­
ficzne dla celów gospodarki 
narodowej”. O godz. 13 w tym 
samym obiekcie odbędzie się 
odczyt „Wykorzystanie zdjęć 
lotniczych i satelitarnych dla 
potrzeb rolnictwa, komunika­
cji, melioracji, leśnictwa, ar­
cheologii i ochrony środowi­
ska”. Gospodarzami wystawy 
i organizatorami spotkania są 
działacze oddziału Stowarzy­
szenia Geodetów Polskich. W 
tym samym czasie w Domu 
Technika w Radomiu odbę­
dzie się spotkanie aktywu 
NOT i Wojewódzkiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji z 
młodymi racjonalizatorami i 
wynalazcami.

Imprezy Radomskich Dni 
Techniki odbędą się także w 
innych miastach woj. radom­
skiego. „Rozwój przemysłu 
spożywczego w regionie wa­
reckim” to tytuł sympozjum, 
które organizuje dziś o godz. 
13 zakładowe Koło Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Spożywców przy Mazo­
wieckich Zakładach Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego w 
Warce. W’ godzinach popołud­
niowych natomiast w radom­
skim Domu Technika odbę-

dzie się sympozjum nt.: „No­
we rodzaje tworzyw sztucz­
nych, ich przetwórstwo i za­
stosowanie”, na które zapra­
szają działacze ze Stowarzy­
szenia Inżynierów i Mechani­
ków Polskich. Także dziś roz­
poczyna się 3-dniow’a wy­
cieczka szkoleniowa zorgani­
zowana przez działaczy z od­
działu Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Wod­
nych Melioracji nad zbiorniki 
przeciwpowodzowie w* zlewni 
Sanu.

Jutro kolejne imprezy Ra­
domskich Dni Techniki, (mz)

Idziemy do kino

Polskie filmy 
w ..Odeonie*’

Od 19 bm. na ekranie 
„Odeon” na Glinicach 
świetlane są dwa filmy 
dukcji polskiej, które prezen­
towane są w ramach akcji 
„Wrzesień miesiącem filmu 
polskiego”.

Znana adaptacja powieści 
historycznej „Hrabina Cosel” 
reż. Jerzego Antczaka z Jad­
wigą Barańską i Mariuszem 
Dmochowskim, chociaż została 
zrealizowana przed 10 laty 
wciąż stanowi atrakcyjne wi­
dowisko dla widzów kino­
wych. Drugą pozycją jest ko­
media „Nie ma róży bez 
ognia” reż. Jacka Fedorowi­
cza i Stanisława Bareji, z tak 
znanymi i popularnymi wy­
konawcami jak Halina Ko­
walska, Jacek Fedorowicz, 
Stanisława Celińska, Jan Ko- 
buszewskt, 
inni..

Obydwa 
będą aż do 28 bm. na sean­
sach w godzinach przedpołud- 
dniowych oraz o godz. l$.3O.

(mz)

kina 
wy- 
pro-

Wiesław Golas i

filmy wyświetlane

i

KRONIKA DNIA
W Klwowie z ciągnika, którym 

kierował Edward Zaszowski spadl 
48-letni Władysław Błażejewski i 
dostał się pod kota holowanej 
przez ciągnik młockami. Mężczyz­
na z obrażeniami ciała został prze­
wieziony do szpitala w Nowym 
Mieście.

★
Przy ul. Potokowej w Radomiu 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
Sylwestra Frączka. Następnie ogień 
przeniósł się na sąsiednie zabudo­
wania — Genowefy Sowińskiej i A- 
nastazego Czerwińskiego. Spaliły 
się dwie stodoły, obora i dom 
mieszkalny. Straty wynoszą około 
270 tys. zł. Przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia.

★
W Gołyszewie gmina Błędów wy­

buch! pożar w zabudowaniach Ja­
na Kępki a następnie ogień prze­
niósł się na sąsiednie zabudowa­
nia należące do Józefa Brzozow­
skiego. Spaliły się dwie stodoły 
wraz ze zbożem 1 maszynami rol­
niczymi. Stratj’ wynoszą 350 tys. 
złotych. Przyczyną pożaru było 
zwarcie w instalacji elektrycznej.

★W Wielgiem gmina Ciepielów 
spaliła się stodoła Ludwika Nachy- 
ły. Straty wynoszą 100 tys. zł Przy­
czynę pożaru ustala komisja, (bw)

Przedsprzedaż biletów
Na podstawie umów zawar­

tych przez PKS z instytucja­
mi handlowymi, już obecnie 
bilety PKS o różnej wartości 
można kupować w 68 kioskach 
„Ruchu” zlokalizowanych w 
kilku punktach Radomia ora2 
wydłuż głównych tras komu­
nikacyjnych i przewidywa­
nych do objęcia systemem sa­
moobsługi w najbliższym 
czasie. W Radomiu bilety 
autobusowe PKS można kupić 
m.in. w punktach przedsprze­
daży na dwmrcu przy ul. 22 
Lipca, w pawilonie „Warsu” 
obok stanowisk odjazdowych 
oraz przy ul. Kozienickiej. Do 
końca br. bilety PKS będą 
również w sprzedaż}’ w skle­
pach GS „Samopomoc Chłop­
ska”, w zbiorczych szkołach 
gminnych i szkołach wiej­
skich, Klubach Rolnika, a być 
może także i placówkach 
pocztowych. Wszystkie punkty 
sprzedaży dysponować będą 
wydrukowanymi już cennika­
mi biletów pomiędzy danym 
miastem czy wsią a innymi 
miejscowościami, znajdujący­
mi Się przy trasie obsługiwa­
nej przez autobusy PKS. Na 
przykład pasażer wsiadający 
do autobusu w Przytyku bę­
dzie mógł wykupić tylko bilet 
do tych miejscowości, do któ­
rych można dojechać bezpo­
średnio autobusem PKS z 
Przytyka, a więc do Rado­
mia, Odrzywołu, Błotnicy, 
Wrzosu itp. Fakt ten potwier­
dzać będzie nadruk „Przytyk” 
na odwrocie biletu. Na bile­
tach kupionych w Radomiu 
będzie nadruk „Radom”, a w 
Wierzbicy — „Wierzbica” itd.

To dodatkowe oznakowanie 
biletów autobusowych PKS 
jest niezbędne dla służb kon­
trolerskich PKS sprawdzają­
cych w autobusach czy pasa­
żerowie wykupili 'odpowied­
niej wartości bil <*, 'który sa­
mi będą kasować w zainsta­
lowanych już 
autobusach 
dziurkujących 
ny sposób, 
autobusach umieszczone 
stały także napisy informują­
ce o systemie samoobsługi. Do 
czasu aż pasażerowie nie przy­
zwyczają się do wprowadzo­
nej nowości, kierowcy auto­
busów dysponować będą 11- 
-przejazdowymi abonentami 
w cenie od 20 do 100 zł każdy 
(pasażerowie płacić będą tylko 
za 10 przejazdów — przyp.

we wszystkich 
kasownikach, 

je w zakodowa- 
Na wszystkich 

zo-

SPORT
mtecZHĄ

Ostatni
Bardzo efektownie prezen­

tuje się nowa płyta boiska 
piłkarskiego Radomiaka. Mo­
żna powiedzieć, że jest to 
prawdziwy dywan ze strzy­
żonej trawy. Równy, o barwie 
świeżej zieleni- Od pierwsze­
go dnia po ułożeniu darni 
rozpoczęły się prace konser­
wacyjne. Wykonawca płyty 
— Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Melioracyjne, dając 
roczną gwarancję, sporządziło 
jednocześnie szczegółową in­
strukcję zabiegów. Wszystkie 
wykonywane prace znajdują 
odbicie w specjalnym dzien­
niku.

podstawowych obowiąz- 
czterech osób pracują- 
przy konserwacji płyty

Do 
ków 
cych 
należy wystrzyżenie i ■wało­
wanie. Strzyże się 2—3 razy 
w tygodniu zależnie od tempa 
wegetacji. Przy okazji rozsy­
pywane są nawozy: polifos- 
ka, azofoska, bądź saletra 
amonowa. Oczywiście w iloś­
ciach xgodnych oo do deka-

raport
grama z przepisaną receptu­
rą. Innym rodzajem czynno­
ści jest wałowanie płyty. Po­
czątkowo używano do tych 
prac wałów lekkich, obecnie 
cięższych, 2-tonowych. Idzie 
o to, aby zlikwidować mini-' 
malne nierówności, a co waż-

■ niejsze, docisnąć maty dar­
niowe'do żwirowego podłoża. 

Opinia dotycząca jakości 
płyty, a prezentowana przez 
mgr inż. Marię Zuzaniuk ze 
Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Melioracyjnego, jest po­
zytywna. — 
na całej 
Nie stoi 
szkodzie, 
zegrał pierwszy 
strzowski na własnym stadio­
nie 1 października br. Przed 
meczem ligowym „zieloni” 
odbędą kilka treningów na 
nowej murawie w bieżącym 
i następnym tygodniu.

Prowadzone prace nie koń­
czą się wyłącznie na konser­
wacji płyty. Przy okazji re­
nowacji boiska piłkarskiego

Trawa przyjęła się 
powierzchni boiska, 
zatem nic na prze- 
aby Radomiak ro- 

mecz mi-

Jak każda nowość, z pew­
nością początkowo i system 
samoobsługi w autobusach 
PKS spowoduje sporo zamie­
szania. Jego 
będzie jednak 
godniejsze dla 
i kierowców, 
często pełnią 
konduktora. Nowy system po­
zwoli na skierowanie dotych­
czasowych konduktorów do 
innej potrzebnej pracy. Kie­
rownictwo PKS spodziewa się, 
że samoobsługa wpłynie na po­
prawę punktualności jazdy au­
tobusów i efektywność gospo­
darowania w oddziale.

Miejmy nadzieję, że nowy 
system szybko przyjmie się, 
na wszystkich liniach PKS ku ’ 
obopólnemu zadowoleniu pa­
saż er ów oraz przewoźnika. W 
społecznym interesie trzeba 
jednak w maksymalnym stop­
niu zadbać o pełną informację 
dla podróżnych oraz o jak 
najszybsze uruchomienie ma­
ksymalnej liczby punktów 
sprzedaży biletów. Spełnienie 
tych dwóch podstawowych 
warunków zadecyduje o po­
wodzeniu całego, społecznie 
uzasadnionego przedsięwzię­
cia.

wprowadzenie 
docelowo wy- 

podróżnych jak 
którzy obecnie 
także funkcję

TADEUSZ M. ZAJĄC

Rajd szlakiem 
Miejsc Pamięci Narodowej

W dniach 7—8 października 
odbędzie się II Rajd Szlaka­
mi Miejsc Pamięci Narodowej 
organizowany przez Zarząd 
Oddziału PTTK w Rądomiu, 
Koło „Radomir” oraz Koło 
PTTK i ZSMP przy „Radoskó- 
rze”.

Uczestnicy Rajdu mogą wy­
ruszyć na trasy piesze 2-dnio- 
we i 1,5-dniowe, natomiast 
trasy dowolne mogą wybierać . 
turyści motorowi i kolarze. 
Zakończenie Rajdu wyznaczo­
no w Bąkowcu. Zgłoszenia u- 
działu przyjmuje oddział 
PTTK przy ul. Traugutta 
46/48, telefon 225-26 w godzi­
nach 8-16 do 20 bm. (bw)

Co na podpałkę?
Pisze do nas p. Lucyna Ko- 

lasińska zam. przy 
Skłodowskiej 16.

„Zwracam się do 
uprzejmą prośbą o 
w „Życiu” tematu 
nia składów opalowych w pod­
pałki do pieca. Minęły dawno 
czasy, kiedy można było ku­
pić drewno w wiązkach. O- 
becnie ludzie muszą uciekać 
się do rozbierania resztek pło­
tów, noszą kartonowe opako­
wania, aby mieć czym pod­
palić węgiel. A jakie ma wyj­
ście stary, schorowany - czło­
wiek nie zdolny do zdobywa­
nia i noszenia takiego rodza­
ju podpałek? Prawdą jest że 
przybywa mieszkań w nowym 
budownictwie wyposażonych w 
centralne ogrzewanie, ale też, 
że bardzo wielu radomian 
korzysta nadal z pieców węg­
lowych. Trzeba o nich rów­
nież pomyśleć".

Uwagę czytelniczki kieruje­
my do głównego dystrybutora 
opału w mieście — WZSR.

ul. Curie-

redakcji z 
poruszenie 
zaopatrz e-

Wszyscy zmotoryzowani pa­
miętają zapewne dzień, gdy 
po licznych postulatach właś­
cicieli „czterech kółek” udało 
się wreszcie uruchomić w Ra­
domiu giełdę samochodową. 
Pierwsza tego typu impreza 
handlowa odbyła się na ob­
szernym placp przed 
„ZREMB” gromadząc tysiące 
ludzi. Ciekawych było co nie 
miara, znacznie więcej niż 
sprzedających bądź kupują­
cych, ale giełda — jak mó­
wiono wówczas — „wypaliła”. 
Obok sprzedawanych samo­
chodów znalazły się stoiska 
spółdzielczości pracy, „Polmo- 
zbytu”. Był nawet kiermasz 
sprzętu turystycznego i spor­
towego oraz gorący bigos ze 
„społemowskiej” gastronomii.

Podobne spotkania pod ha­
słem: „kupno-sprzedaż” odby­
ły się jeszcze kilkakrotnie. Ćo 
prawda już nie na placu przed 
„ZREMB-em” lecz na położo­
nym w pobliżu targowisku, ale 
„interes” nadal „szedł”. W 
miarę upływu czasu wyłączali 
się partnerzy. Najpierw ^re­
zygnował „Automobilklub”, u- 
znając iż poświęcony w nie­
dzielę przez członków czas na 
pracę społeczna jest niewspół­
miernie duży do zysku, potem 
znikły stoiska z częściami, aż 
wreszcie przy braku większe­
go zainteresowania ze strony 
uczestników wstępnego poro-

zumienia zaczęli również wy­
kruszać się sami właściciele 
samochodów.

Giełda umarła śmiercią na­
turalną. Długo nie było o niej 
nic słychać, aż do tegorocz­
nego lata, kiedy to radomska 
„GS” — gospodarz terenu po­
stanowiła jeszcze raz zaryzy­
kować. Znów na ogrodzeniu . 
targowiska pojawiła się tabli­
ca z napisem: „Giełda samo­
chodowa”. Wbrew nadziejom 
na targowy plac wjeżdża jed­
nak znikoma ilość pojazdów. 
Terenem spotkań handlowych 
— jak widać na zdjęciu — 
stała się ul. Wernera gdzie po­
dobno dokonuje się realizacji 
umów kupna sprzedaży. I w 
ten oto sposób nikt właściwie 
nie wie, jest giełda w Rado­
miu, czy jej nie ma, a jeśli 
jest, to gdzie?

(am) 
Fot. Bronisław Duda

Z miasta

wykonuje się wiele innych 
robót, które poprawią jakość 
i estetykę sportowego obiektu 
przy ul. Struga. A realizuje 
ten program modernizacji — 
co godzi się podkreślić — w 
czynie społecznym załoga 
„Radoskóru”. W sobotę, dniu 
naszej wizyty na stadionie 
zastaliśmy przy budowie 
urządzeń lekkoatletycznych 
pracowników służb Głównego 
Mechanika, a konkretnie lu­
dzi z wydziałów: . wyrobu 
części i remontu maszyn.

Kończy się układanie na­
wierzchni żużlowych na bież- • 
ni lekkoatletycznej. rzutniach

oraz rozbiegach do skoków- 
Rzutnie otrzymają ponadto 
dywaniki z czerwonej mączki 
ceramicznej. Wokół bieżni- 
pojawiło się też nowe, este­
tyczne ogrodzenie.

A wszystko ma być gotowe 
na mecz Radomiaka ze Stalą 
Stalowa Wola. Tego dnia 
warto będzie przyjść nie tyl­
ko, by obejrzeć miejmy na­
dzieję zwycięski mecz „zielo­
nych” lecz również zobaczyć 
obiekt, którego może nam 
pozazdrościć niejeden zespól 
ekstraklasy.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI
A. Zucliowski

PRZYKŁAD DZIAŁA
Kilka dni temu pisaliśmy o 

.,Desie”, która funduje sobie 
nowy neon reklamowy nad 
swoją placówką przy ul. Że­
romskiego 41. Okazuje się, że 
dobry przykład podziałał tak­
że na inne, radomskie insty­
tucje. M. in. „Gromada” zle­
ciła renowację zaniedbanego 
neonu przy ul. Nowotki, zain­
stalowanego nad lokalem tego 
biura podróży.

Warto, aby i inni poszli w 
ślady wymienionych instytu­
cji i zadbali o istniejące a 
często nieczynne neony, (mz)

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Syrene 105. rok produ­
kcji 1975. Tel 509-04 W godz. 14— 
20. R-730051-1

Dom i0-izbowy.. piętrowy w tym 
prosperujący lokal owocowo-wa­
rzywny w Pionkach sprzedam. 
Wiad. Pionki, ul. Świerczewskie­
go 61, tel. 427, czynny w godz. 
10—16 R-730052-1

Jsdan z zabiegów konserwacyjnych — wałowanie płyty.

Unieważniam zagubioną pieczątkę 
o treści: Spółdzielnia Uczniowska 
przy Zespole Szkół Elektronicz­
nych w Radomiu, ul. Sadkowska 
19. R-730050-1

Do sprzedania mieszkanie własno­
ściowe 2 pokoje z kuchnią w cen­
trum. Tel. 210-17 lub 230-33.

R-730054-1

ZYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w eodr 6.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakria nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Prasowe RSXV „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, nL 
Marszałkowska S3


